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Młodzi robotnicy Starachowic 
podejmują zobowiązania 

długofalowe przed Światowym 
Tygodniem Młodzieży

Przed nadchodzącym Światowym Tygodniem Młodzie
ży (21—28 marca), który mobilizuje postępową młodzież ca
łego świata do walki o trwały pokój — młodzi robotnicy ze 
Starachowic wezwali młodzież pracującą całej Polski do po
dejmowania długofalowych zobowiązań* Jednocześnie napły
wają dalsze meldunki o masowym przystępowaniu robotników 
do długofalowego współzawodnictwa pracy.

S TA R A C H O W IC E . M łodzie
żowa brygada produkcy jna  Za
kładów S tarachow ickich im. 
Józefa S ta lina , ZM P-owcy Bog 
dan Szydłowski, M ieczysław 
Ś liw iń sk i, Tadeusz Koper i Jan 
Cybulski podję li się wykonać 
swe zadania na rok 1950 w 
ciągu 8 miesięcy. „Docenia jąc 
znaczenie planu sześcioletnie
go, k tó ry  oznacza gozfcwit na
szej ludowej O jczyzny i wzmóc 
nienie s ił pokoju i postępu — 
głosi apel młodzieży staracho
w ick ie j —  wzywam y z okazji 
nadchodzącego św iatowego T y 
godnia Młodzieży młodzież pra 
cującą całei Polski do podję
cia podobnych zobowiązań“ .

♦

' S Z C Z E C IN  (kor. w ł.) .  Po 
pracownikach Stoczni Szcze
cińsk ie j pode jm ują zobowiąza
n ia  długofalowe robotnicy por
tow i. „Przyśpieszyć załadunki 
sta tków  i zlikw idow ać przesto
je  dźw igów“  — to hasło jest 
podstawą ich zobowiązań. M. 
in. zwycięzca IV  etapu m or
skiego współzawodnictwa pra- 
ey po rtu  szczecińskiego, dźw i
gowy tow. S iendaja, zobowią
zuje się wykonać roczny plan 
przeładunku dźw igu w ciągu 
9 miesięcy. Jednocześnie sztaue 
rzy zobowiązują się podnieść o 
26 proc. wydajność swej pracy 
p rzy  załadunku statków .

*

Cała załoga Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Szczecinie postanowiła w y
konać przedterm inowo roboty 
budowlane. Indyw idua ln ie  mu
ra rz  tow. T rę tow ski zobowią
zał się do zwiększenia w yd a j
ności pracy do 200 proc., a ze
spół ciesielski z robotn ikam i 
L iżew skim , S tra tyńsk im  i Td- 
kow iakiem  na czele —  do 300 
proc.

N a apel m aszyn ia rk i N a ta 
l i i  L is — pracownice szczeciń
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego n r 2 w Szczecinie 
zobowiązały się do stałego prze 
kraczan ia  norm . M . in . szwacz

ka ręczna, Zofia. Sasinowska 
zobowiązała się wykonać do 
dn. 20 marca plan za 1 kw a r
ta ł br. (K .O .)

*
K R A K Ó W  (kor. w ł.) .  220

proc. norm y zobowiązują się 
wykonywać stale zbrojarze, 
pracujący przy budowie Zakła
dów Sodowych w Borku Fa- 
lęckim. Na czele te j grupy 
stoi znany przodownik pracy, 
tow. W ładysław  Wieczorek. Mu 
rarze, zatrudn ien i przy te j sa
mej budowie, a m. in. tow. tow. 
Ju lian  F rem ta i Tadeusz Tom 
cyk podejm ują się wykonywać 
130 proc. norm y. Podobne zo
bowiązanie podjęła również 
grupa cieśli z tow. Romanem 
Polkowskim  na czele, (k ras.)

*
L U B L IN  (kor. w ł.) . Po bu

dowlanych W arszawy i K ra 
kowa — do współzawodnic
twa długofalowego p rzys tąp ili 
budowlani z Lublina.

29 m urarzy, zatrudnionych 
w SPB. zobowiązało się wyko
nywać stale co n a jm n ie j 250 
proc. norm y dziennie. Po 250 
proc. dziennej norm y berlą rów 
nież w ykonyw a li ślusarze 
PBW  — Podstawny, Chęciń
ski. F inkow ski i Jezierski. B la
charze W PB — S iko rsk i, Jac
kowski, Szewczyk i W olny pod
ję li się osiągać stale po 300 
proc. norm y.

*
Na wezwanie tow. M ark iew - 

ki odpowiedzieli również ostat
nio robotnicy hu ty „Częstocho
wa“ , zobowiązując się wyko
nać plan półroczny o 5 dni 
wcześnie j; warsztatowcy i ma
szyniści parowozowni P K P  w 
Rzeszowie; robotnicy Stoczni 
G dańskie j: b rygady kowalskie 
i tokarze W arszawskich Zakła
dów Budowy Urządzeń Prze
mysłowych oraz załoga jednej 
z ra f in e r ii.  Wszyscy oni zobo
w iązu ją  się przyśpieszyć w y
konanie tegorocznych zadań i 
wydatn ie  zwiększyć oszczędno
ści.

Napady policji na wiece 
robotnicze Ferrarze i Trieście

R Z Y M  (P A P ). —  Jak dono
si „U N IT A “  przemówienie 
prem iera de Gasperi w Izbie 
Posłów, w  k tó rym  u b liż y ł on 
pamięci po ległych w Modenie- 
robotników , w yw oła ło  głębo
kie oburzenie wśród na jszer
szych rzesz. Ludność Modeny 
na znak pro testu prze rw a ła  na 
pewien czas pracę. M an ifes ta 
cje pro testacyjne odbyły  się 
również w Bo lon ii, Mediolanie, 
T u ryn ie  i  w ie lu  innych ośrod
kach przem ysłowych.

Szczególnie b u rz liw y  prze
bieg m ia ła  m an ifestac ja  w 
Ferrarze, gdzie po lic ja  na sa
mochodach usiłow ała  rozp ro 
szyć tłu m , k tó ry  zgrom adził 
się na g łów nym  placu m iasta. 
Robotnicy o toczyli ze w szyst
kich stron samochody p o lic y j
ne i un ie ruchom ili je . Policja 
użyła bomb łzaw iących, ąle 
nie złam ało to oporu rob o tn i
ków.

R Z Y M  (P A P ). —  W  T r ie 
ście odbył się w ie lk i wiec, 
zwołany przez k ie row nictw o 
Związków Zawodowych w spra 

I wie pe rtra k ta cy j, prowadzo
nych w a lianckie j komendzie 
wojskowej m iędzy przedstaw i
cie lam i robotn ików , a przed
staw icie lam i przem ysłowców.

P rzem aw ia li chrześcijański 
dem okrata N ove lli i  kom unista 
Radie.

Tuż po zakończeniu przem ó
wień, po lic ja  konna i  zm oto
ryzowana, pod dowództwem 
oficerów anglo - am erykań
skich zaatakowała niesłychanie 
b ru ta ln ie  rozchodzących się 
robotników, rozpędzając ich 
pa łkam i, b ijąc mężczyzn i ko
biety. W  mieście panuje o- 
gromne wzburzenie. W łoska 
Konfederacja Pracy wyasygno
wała m ilion  liró w  dla poparcia 
w a lk i robotn ików  triesteń- 
skich.

U kład  radziecko-chiński gwarancją 
nowych zwycięstw w walce o pokó j

i  dem okrację
Prasa radziecka i chińska o układzie i porozumieniach

radziecko-chinskich
M O S K W A  (P A P ). — Dzienniki radzieckie komentują zna

czenie układu o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej mię
dzy Związkiem Radzieckim a Chińską Republiką Ludową, 
porozumienia o czangczuńskiej linii kolejowej, Port Arthurze 
i Dajrenie oraz porozumienia o udzieleniu przez rząd radziec
ki długoterminowego kredytu gospodarczego Chińskiej Re
publice Ludowej, podpisanych 14 bm. na Kremlu.

„P raw da“  stw ierdza, że pod
pisanie układu oraz porozumień 
oznacza nową erę w rozw oju i 
pogłębieniu p rzy jaźn i m iędzy 
narodami Zw iązku Radzieckie
go i  Chin, nowy etap w rozwo
ju  stosunków m iędzynarodo
wych, stanowiąc jednocześnie 
o lbrzym i w k ład  w dzieło u trw a  
lenia pokoju i  dem okracji na 
całym  świecie,

Trudno przecenić olbrzym ie 
znaczenie podpisanych doku
mentów — pisze „P raw da“  — 
które przyp ieczętowują h is to
ryczne więzy oraz zapewniają 
dalszy rozw ój g łębokie j i trw a 
łe j p rzy jaźn i między naroda
mi ZSRR i Chinam i. W  doku
mentach tych zna lazły dobitny 
wyraz w ie lk ie  zasady stalinow-

Przyjęcia  
w Belwederze

Dnia 16 lutego 1950 r . Pre
zydent R. P. p rz y ją ł w Belwe
derze Szefa Polskie j M is ji D y
plom atycznej p rzy Rządzie 
Tymczasowym N iem ieckie j Re
pub lik i Dem okratycznej amba
sadora Jana Izydorezyka.

W tym  samym dniu Prezy
dent R. P. p rz y ją ł również w 
Belwederze delegację Polskie
go Tow arzystw a Botanicznego 
w osobach: p ro f. K . Bassalika, 
docenta W. Gajewskiego, pro f. 
dr. T. Gorczyńskiego, pro f. B. 
H ryn iew ieckiego i p ro f. R. Ko- 
bendzy oraz delegację Ogólno
polskiego K om ite tu  Obchodu 
Stulecia W iosny Ludów w o- 
sobach: pro f. N . W . Gąsiorow- 
sk ie j, Z. M łynarsk iego i  M. 
W ęgrowskiego.

Ambasador 
Kozovsky  

opuścił Warszawę
W  dniu 15 bm. opuścił W ar

szawę ambasador Ludowej Re
pub lik i B u łga rsk ie j F . T. Ko- 
zovsky, odwołany do S o fii w 
celu objęcia stanowiska Prze
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego.

Robotnicy Bochum  
przeciw produkcji 

broni
B E R L IN  (P A P ). — B e rliń 

ska prasa dem okratyczna do
nosi, że załoga kopalni Dan
nenberg w Bochum postanowi
ła u tw orzyć K o m ite t Obrony 
Pokoju.

K om ite t Obrony Pokoju ko
paln i N ordstern postanow ił w 
im ię solidarności z pracujący
mi F ranc ji, B e lg ii, H o landii i 
Włoch sprzeciw ić się produko
waniu i ładowaniu m ateria łu  
wojennego i działać w k ie run
ku zjednoczenia wszystkich s ił 
pokojowych.

Pierwsze plenarne posiedzenie GKKF

skie j p o lity k i zagranicznej 
Zw iązku Radzieckiego. D oku
m enty te odzwierciedla ją je d 
nocześnie radykalne przem ia
ny ja k ie  nastąp iły  w sytuac ji 
na D a lekim  Wschodzie po 1945 
roku.

Naród radziecki — stw ierdza 
dalej „P raw da“  —  da rzy ł zaw
sze głęboką sym patią naród 
chiński, jego uporczywą walkę

dalnego i  im peria listycznego, 
o niezawisłość narodową. Tow. 
S ta lin  ju ż  w roku 1925 m ów ił, 
że „s i ły  ruchu rewolucyjnego w 
Chinach są niezmierzone. 
Nie u ja w n iły  się one jeszcze 
należycie, ale u jaw n ią  się w 
przyszłości. W ładcy Wschodu i 
Zachodu, k tó rzy  nie widzą tych 
s ił i nie liczą się z n im i w na
leżytym  stopniu, ucierp ią z te 
go powodu... Prawda i  spra
w iedliwość są całkow icie po stro 
nie rew o luc ji chińskie j. Oto d la
czego sym patyzu jem y i  będzie
my sym patyzować z rew olucją  
chińską i je j w a lką o wyzw ole
nie narodu chińskiego spod 
ja rzm a im peria lis tów , o zjedno

Szerokie masy ludowe Chin 
zawsze w idz ia ły  w Zw iązku Ra
dzieckim swego niezmiennego 
i w iernego przyjacie la .* W ielka 
Rewolucja Październikowa, któ 
ra znam ionowała radyka lny 
zwrot w h is to r ii ludzkości, roz
poczęła nowy etap również w 
dziejach Chin. W ie lk ie  i  nie
śm ierte lne idee Lenina i S ta li
na s tanow iły  dla mas p racu ją
cych Chin źródło natchnienia do 
w a lk i o wyzwolenie z kajdan 
niewoli ko lon ia lne j i  im p e ria li
stycznej.

Naród ch iński spo tka ł się ze 
strony Zw iązku Radzieckiego z

D okończen ie na str. 2
o wyzwolenie spod ja rzm a feu- f czeniu Chin w jedno państwo *.

Masy pracujące USA protestują przeciw 
polityce Trumana i domagają się 

porozumienia amerykańsko-radzaeckiego
N . JORK (P A P ), <— W  Stanach Zjednoczonych wzmaga 

się ruch protestu przeciwko polityce rządu amerykańskiego 
która znalazła wyraz w stanowczym odrzuceniu wszystkie! 
propozycji, zmierzających do osłabienia napięcia międzynaro
dowego i uregulowania wszystkich nie rozwiązanych jeszcze 
problemów radziecko - amerykańskich.

D n ia  16 b. m. odbyło się w gmachu Sejmu Ustawodawczego pierwsze plenarne po
siedzenie G łównego K o m ite tu  K u ltu ry  F izyczne j, na k tó  rym, w yg łos ił przem ówienie

tow . P rem ie r C yrankiew icz  ro to  a r

Członek Izby Reprezentan - 
tów H o ly fie ld  (dem okrata ze 
stanu K a lifo rn ia ) , k tó ry  popie
ra po litykę  rządu, w yg łos ił w 
Izbie Reprezentantów przemó 
wienie, w k tó rym  zmuszony 
by ł przyznać, iż wyborcy jego 
okręgu „przede wszystk im  za
interesowani są sprawą poko
ju “ .

Członek Izby  Reprezentan - 
tów H o ffm an  (repub likan in  ze 
stanu M ich igan) oświadczył, 
że wyborcy jego stale wska - 
żują mu na konieczność ug run 
towania pokoju.

K ra jow a  konferencja dzia ła
czy robotniczych w obronie po
koju, m ająca swą siedzibę w 
Chicago przesła ła  prasie o - 
świadczenie, w k tó rym  s tw ie r
dza, iż zamierza przeprowadzić 
kam panię na rzecz zebrania m i _ 
liona podpisów pod petycję, wy | k im , Chinam i i  dem okratycz ■

rażającą dążenie ludności USA 
do pokoju i  zaw ierającą żąda
nie niezwłocznego zwołania kon 
fe renc ji przedstaw icie li USA 1 
Zw iązku Radzieckiego dla ure
gulowania spornych p ro b le 
mów.

Petycja  domaga się podjęcia 
niezwłocznej akc ji za pośred
nictwem  ONZ w celu postawie 
nia broni atomowej poza na
wias prawa, zapewnienia kon
tro li nad energią atomową 
przy pomocy inspekcji między 
narodowej oraz zniszczenia ist 
niejących zapasów bomb ato - 
mowych.

P etyc ją  wysuwa również żą
danie niezwłocznego przepro - 
wadzenia p e rtra k ta c ji między 
U SA a ZSRR w  celu usunięcia 
przeszkód w stosunkach han
dlowych ze Związkiem  Radziec

nym i k ra jam i E uropy Wschód 
niej oraz obrony praw demo - 
kratycznych.

W alka o pokój będzie 
p ierwszym  punktem  porząd
ku dziennego zjazdu p a rtii 
postępowej, k tó ry  rozpocz
nie się w Chicago 24 lutego. 
Zjazd wypowie się za uznaniem 
nowych Chin i nawiązaniem z 
n im i stosunków handlowych, 
które  zapewnią pracę lys ią  - 
com bezrobotnych.

„D a ily  Compass“  og łos ił de
klarację  6-eiu w yb itnych przed 
s ta w ić id i kościoła protestanc
kiego, k tó rzy  w ystępują prze
ciwko wyścigow i zbrojeń ato
mowych oraz dom agają się do 
łożenia wszelkich starań, aby 
osiągnąć porozumienie ze Zwiąż 
kiem Radzieckim  w sprawie 
k o n tro li nad energ ią atoino - 
wą.

Związek fa rm erów  w stanie 
Montana uchw a lił rezolucję, w 
k tó re j wzywa rząd do zm iany 
p o lity k i zagranicznej i podję
cia p o lity k i p rzy jaźn i i  współ
pracy z ZSRR.

Pierwsze plenarne posiedzenie 
nowopowołanego Głównego Komitetu 

Kultury Fizycznej
Tow . P rem ier Cyrankiewicz w ziął udział w obradach

'  ..Utworzenie Głównego Komitetu Kultury Fizycznej i jego działalność naukowo-badawczą, 
pierwsze posiedzenie stanowi ważny etap realizacji uchwały 
Biura Politycznego K C  P ZP R  o wychowaniu fizycznym 
i sporcie“ — oświadczył przewodniczący G K K F — tow. Lu
cjan M otyka, zagajając obrady I  plenarnego posiedzenia Głów
nego Komitetu Kultury Fizycznej, które odbyło się w dniu 16 
bm. w sali konferencyjnej Sejmu Ustawodawczego. N a  posie
dzenie przybyli: prezes Rady Ministrów, tow. Józef Cyran
kiewicz, minister Oświaty -— tow. Skrzeszewski, przewodni
czący Z M P  — tow. Matwin, komendant główny organizacji 
SP — płk. Braniewski, czołowi działacze sportowi, związko
wi i inni.

L iczn ie p rz y b y li również czo 
łow i sportowcy polscy, m. in. 
m istrzow ie P o lsk i w le kk ie j a- 
tle tyce —  Stawczyk, Adam 
czyk, S ta tk iew icz, M orończyk, 
m istrzow ie boksu: Kasperczak, 
Szymura, Cebulak, reprezen
tanci P o lsk i w piłce nożnej: 
C ieślik, Parpan, m istrzow ie  
Polski w  ten is ie : Jędrzejowska 
i Skonecki, m is trzow ie  Polski 
w p ływ a n iu : Boniecki, Grem- 
lowski, członkow ie Ludowych 
Zespołów Sportowych, ze zna
nym i na rc ia rza m i: C ięciałów- 
ną i Ho 'eksą na czele.

Za stołem  prezyd ia lnym  za
ję li m iejsca członkowie prezy
dium G K K F , z przewodniczą
cym Lucjanem  M otyką  na cze
le.

Po zagajeniu obrad w s tąp ił 
na trybunę  tow . prem ier Józef 
C yrankiew icz, pow itany gorą
cymi oklaskam i Przemówienie 
tow. Prem iera p rz y ję li zgrom a
dzeni działacze sportow i i czyn 
ni sportowcy długo n iem ilkną
cą owacją.

Obszerny re fe ra t, om aw ia ją
cy doniosłe znaczenie powoła
nia G K K F  dla sportu  polside- 
go oraz precyzujący wytyczne 
pracy, w yg ło s ił przewodniczący 
G K K F  — tow. Lucjan M otyka.

W  ożyw ionej dyskusji zabie
ra li kolejno głos: w icem in ister 
O św iaty —  tow . Jabłoński, 
przedstaw icie l M ON — gen. 
Bordziłow siii, w iceprzewodni
czący ZG ZM P — tow. W ró 
blewski, wiceprzewodniczący 
ZSCh — Jagusztyn, p łk . Minec- 
k i, w icem in is te r Zdrow ia — 
tow. Kożusznik, sekretarz ZG 
AZS —  Szarbowski, sekretarz

Zw iązkowej Rady K u ltu ry  F i 
zycznej — tow . Kopczewski i 
dyr. A W F  — p łk . Górny.

Szczególnie dużo m iejsca w 
dyskusji poświęcono spraw ie 
wychowania ideologicznego a- 
pa ra tu  ins trukto rsk iego  i  ogó
łu sportowców.

Wniosek o ustanowienie 
Odznaki Sprawności 

Fizycznej
Plenarne posiedzenie G K K F  

jednogłośnie za tw ie rdz iło  w n io
sek ZM P do przedłożenia Ra
dzie M in is trów  w spraw ie usta 
nowienia Odznaki Sprawności 
F izycznej. Wniosek p rzew idu
je podział odznaki na 4 stop
n ie : stopień dziecięcy od 11 do 
14 la t, stopień młodzieżowy 15 
— 18 la t, stopień pierwszy dla 
obywateli od 19 la t i stopień 
I I ,  k tó ry  można otrzym ać po 
uzyskaniu stopnia pierwszego. 
Szczegółowy regulam in Odzna
ki Sprawności F izycznej wyda 
G K K F .

Również jednogłośnie p rzy 
ję to wniosek CRZZ w spraw ie 
ty tu łó w  i odznaczeń „Zasłużo
ny działacz k ń ltu ry  fizyczne j“  
i „Zasłużony m is trz  spo rtu “  
Wniosek ten również przedło
żony zostanie Radzie M in i
strów. Wniosek przew iduje, że 
ty tu ł i odznaczenie „Zashwony 
działacz k u ltu ry  fizyczne j" 
mogą być nadawane osobom, 
które szczególnie zasłużyły sie 
na polu upowszechnienia i pod 
niesienia poziomu k u ltu ry  f i 
zycznej i sportu , podniesienia 
poziomu ideowego i wvchowaw 
czego ruchu sportowego lub za

Budowa osiedla mieszkaniowego 
na Młynowie

Spawacz S a tu rn in  Bloch, za trudn iony  przy budowie osied
la m ieszkaniowego na M łynow ie , w yrab ia  300 proc. n o r-

m y  F o to  w a f

któ ra  przyczynia się do budo
wy postępowego systemu w y
chowania fizycznego obyw ate li. 
T y tu ł i odznaczenie „Zasłużo
ny m is trz  sportu“  będą m ogły 
być nadawane tym  sportow 
com, k tórzy  swymi osiągnię
ciam i w poszczęgólnych gałę
ziach sportu oraz swym w p ły 
wem wychowawczym na m ło
dzież szczególnie p rzyczyn ili 
się do podniesienia ogólnego 
poziomu sportu polskiego i do 
jego sukcesów w spotkaniach 
międzynarodowych.

Amnestia dla sportowców
Jednogłośnie również p rz y 

jęto wniosek ZSCh w spraw ie 
am nestii dla sportowców t j .  
puszczenia w niepamięć i daro
wania k a r nałożonych do dnia 
30 g rudn ia  ub. r .  przez w ła 
dze sportowe na zawodników 
za naruszenie dyscyp liny spor
towej. A m nestii n ie  podlegają 
zawodnicy uka ran i za współ
pracę z okupantem i  c i, k tó 
rych postępowanie było niegod 
nć postawy p a trio ty  Polski, L u 
dowej.

Następnie wytyczne prac 
prezydium  G K K F  na pierwszy 
i d rug i kw a rta ł roku bież. re
fe row ał sekretarz G K K F  tow. 
Szemberg.

W ytyczne te określa ją zada
nia G K K F  w zakresie prac o r
ganizacyjnych, po lityką  kad r; 
w zakresie k u ltu ry  fizycznej 
w szkoln ictw ie w zakresie spor 
tu wyczynowego, imprez m a
sowych, a także opieki le ka r
skie j, p lanowania inw estyc ji 
sportowych i rea lizac ji planów 
inw estycy jnych, p rodukc ji i 
rozdziału sprzętu sportowego.

M. in. G K K F  opracuje i wpro 
wadzi w życie k lasy fikac ję  spor 
tową jako czynnik socjalistycz 
nego współzawodnictwa sporto
wego oraz zacieśni współpra
cę z M in. Zdrow ia i S tow arzy
szeniem Lekarzy Sportowych w 
celu podniesienia poziomu nau
kowego i dokształcania kadr le-
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Dla wzmocnienia sił obozu pokoju  
kobiety pracujące Polski 
podejmują zobowiązania 

produkcyjne
Podejmując masowe zobowiązania dla uczczenia Międzyna

rodowego Dnia Kobiet— robotnice, mało i średniorolne chłop
ki, gospodynie domowe i inteligentki całego kraju podkreśla
ją swą solidarność z masami pracującymi całego świata w wal
ce o trwały pokój.

Robotnice fabi-yk, h u t i  ko
palń szczególnie entuz jastycz
nie podejm ują przed swoim 
świętem apel M a rk iew k i, w łą 
czając się w ogólnopolski ruch 
współzawodnictwa d ługo fa lo 
wego.

Robotnice sortow ni w kopal
niach: „M akoszowy“ , „M ik u l-  
czyce“ , „Zabrze —  Zachód“ , 
„L u d w ik “  p rzys tą p iły  do współ 
zawodnictwa długofalowego o 
zmniejszenie do m in im um  pro
centu zanieczyszczenia węgla. 
M. in. robotnice kopaln i „Z a 
brze — Zachód“  zobowiązały 
się zmniejszyć odsetek zanie
czyszczenia węgla do 0,1 proc.

W kopaln i „Sośnica“  3 b ry 
gady kobiece, zatrudnione w 
sortow ni, w dziale ruchu m a
szyn i placu drzewnym , zobo
w iązały się w ciągu 3 m iesię
cy wykonywać stale po 120 
proc. norm y. Również robo tn i
ce ze Zjednoczenia Rudzkiego 
zobowiązały się podnieść w y 
dajność pracy.

Zatrudnione w hucie „B a to 
ry “  robotnice: Ryde, Szpandel, 
Szpindler, Grabowska, L ito k , 
N awrotek i  Ogórek pod ję ły  się 
przekroczyć w ciągu 3 m iesię
cy o 10 proc. dotychczas osią
gn ię tą wydajność i wykonywać 
w ten sposób 170 proc. norm y. 
Takie same zobowiązania po
d ję ły  przodownice pracy ze 
s z lif ie rn i te j h u ty : Anna 
Mrącz, E lfry d a  Błaszczyk, He

lena O tto, E lżb ie ta  Gryncer, 1« 
reęa Roszczak i  Agnieszka 
Duch.
76 nowych kół gospodyń 

w woj. olsztyńskim
76 nowych kó ł gospodyń w ie j

skich zorgan izu ją  kobiety z 
pow. m rąskiego, w r j.  o lsztyń
skiego, k tóre postanow iły po
nadto zwiększyć dostawę ja j do 
spółdzielni oraz dostawę m le
ka o 5 tys. litró w .

Gospodynie w ie jskie pow. kę
trzyńskiego zwiększą dostawę 
mleka do m leczarni spółdzie l
czej o 10 tys. litró w . Podobne 
zobowiązania powzię ły kob ie ty 
gm iny W ojciechy, Bukowiec i  
Różana pow. górowskiego.

Pracownice umysłowe
pomogą spółdzielniom 

produkcyjnym v
Na masowym zebraniu p ra 

cownic Żarz. Głównego i  Żarz. 
W oj. ZSCh w W arszaw ie w ie
le pracownic zg łos iło  in d y w i
dualne zobowiązania niesienia 
pomocy wsi. Na zakupienie ra  
cłioodbiornika dla spółdzie ln i 
produkcyjne j przeznaczyły swo 
je honorarium , za zaprotokóło
wanie dwóch posiedzeń W ite w - 
ska i Kurdów na. Pracownice 
fizyczne zaś zobowiązały się 
przepracować po 5 i  10 godzin 
nadliczbowo i  otrzym ane w y
nagrodzenie przekazać na po
wyższy cel.

Demokratyczna arm ia V ietoam u  
wzmaga działania wojenne

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS donosi z Delh i, że we
d ług re lac ji rad ia  v ie tnam skie- 
go, ze wszystkich dzielnic V ie t- 
namu nap ływ a ją  m eldunki o 
wzm aganiu się w ostatn ich ty 
godniach działań wojennych.

W  V ietnam ie północnym woj 
ska vietnam skie zaatakowały 
tw ierdzę francuską w Folu, w 
pobliżu Lao Kai.

'W V ietnam ie południowym  
wojska vie tnam skie naw iązały 
kon takt bo jowy z Francuzam i 
w Kanugan na po łudniowy za
chód od Sajgonu. A ta k i rozw i
ja ły  się na froncie  30-kilom e- 
trow ym , p rzy  czym wojska v ie t 
namskie rozg rom iły  10 poste
runków francuskich , w zię ły  do 
n iewoli 80 Francuzów i zdoby
ły  ponad 200 karabinów zw y
kłych i maszynowych. W walce 
zginęło i było ranionych około 
400 żo łn ierzy francuskich .

G E N E W A  (P A P ). W iado
mości nadchodzące z Indochin 
do Paryża stw ie rdza ją , j e  w 
p row inc ji Tonkin toczą się za
ciekłe w a lk i, w okręgu Thai 
Bin. D&mokratyczne oddziały 
vietnam skie a taku ją  przeciwni 
ka z umocnionych pozycji gó r
skich. W ojska demokratyczne 
przeprow adziły liczne a tak i na 
garnizony korpusu ekspedycyj
nego, znajdujące się na g ra n i
cy Chin.

Na przedmieściu Saigomi 
partyzanci vietnam scy zaata
kow ali posterunek francusk i.

Masakra M urzynów  
w Johanneeburgu
LO N D Y N  (P A P ). Jak dono

szą z Johannesburga, po lic ja  
U n ii P o łudn iow o -A frykańsk ie j, 
uzbrojona w karab iny maszy
nowe, zaatakowała Murzynów’, 
k tó rzy  zabarykadow ali się w  
dzieln icy m urzyńskie j m iasta . 
7 M urzynów  odniosło ciężkie 
rany, a w ie lu doznało lżejszych 
obrażeń.

B arykady w dzieln icy m u
rzyńsk ie j zosta ły wzniesione w 
w obawie przed now ym i napaś 
ciam i p o lic ji po masowej obła
wie te rro rys tyczne j z dnia 14 
lutego, podczas k tó re j areszto
wano 250 M urzynów.

_  —
DZIŚ W NUMERZE t

W . S K U I.S K A  — Kobiety  
Zagłęb ia  Śląsko - D ąb ro w 
skiego m ów ią  o sobie.

J E R Z Y  , B O G U S Ł A W S K I — 
P rzem ysł baw ełn iany  mu 
si uspraw nić  rem ont m a 
szyn.

J E R E M I S TA R E C  — ^ a r -  
sbalłow skie fiasko

S T E F A N  J A R E M S K I — M a 
la je  walczą.
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T E M A T Y  D N I A

Z d ra d a
s o c ja ld e m o k ra tó w

fiń sk ich
D zia łacz p a rtii ko n serw atyw  • 

n e j w  F in la n d ii P aasik iw i został 
ponownie w yb ran y  na p rezyd en 
ta republiki-. Dotychczasow a je 
go lin ia  po lityczna  była zupełnie  
w yraźna . B y ł on zawsze obroń
cą w ie lk iego  k ap ita łu . W jego  
In teresach gotów by ł sig oprzeć  
o każdą zagran iczną siłę im pe
ria lis tyczną  w walce z narodem  
fiń sk im .

P aasik iw i by ł ty m  człow ie 
k iem , k tó ry  odsunął D em okra  - 
tyczny  Z w iązek  N arodu F iń sk ie 
go od udziału w rządach. B y ł 
tym  cz łow iek iem , k tó ry  prow a - 
dził i popierał an tyro botn iczą  
p o lity k ę  socja ldem okratycznego  
rządu , stojącego na usługach re
a kc ji f iń s k ie j, p o lity k ę , k tó re j 
ukoronow aniem  by ła  m asakra
robo tn ików  w K em i.

•
Lud fiński poznał się na re

a k c y jn e j roli P aas ik iw i D ow o
dzi tego o lb rzym i wzrost głosów
00 danych w czasie w yborów  
e lek to ró w  na D em okratyczny  
Z w ią zek  N arodu Fińskiego. Lud  
fiń sk i nie chciał w ładzy reakc jo  
nistów , k tó rzy  wypuszczają z 
w ięzień  zbrod n ia rzy  w o jennych  
ta k ic h  Jak T a n n er, u k ry w a ją  
na te ry to r iu m  F in la n d ii zbrod - 
n ia rzy  w o jen n ych , k tó rych  w y 
dania domaga się ZS R R , łam ią  
w a ru n k i tra k ta tu  pokojow ego ze 
Z w ią zk ie m  R adzieckim  i w  in 
teresie zagranicznego kap ita łu  \ 

zagran icznych  podżegaczy wo - 
Sennych prow adzą po lity k ę  p ro 
w o ka c ji p rzeciw ko  Z w iązko w i 
R adzieckiem u — ostoi po ko ju , i 
p o lity k ę  c iąg łe j o fensyw y na 
praw a i na poziom  m ate ria ln y  
mas pracu jących  F in la n d ii.

W w yborach w  F in la n d ii, jak
1 w  w ielu  in nych  państwach po
d łą, zdradziecką rolę odegrali 
socja ldem okrac i. P aas ik iw i zo - 
stał ponow nie w y b ra n y  ty lk o  
d zięk i pow staniu bloku e lek to 
ró w , złożonego z konserw atys
tów , lib e ra łó w , re a k c y jn e j p a rtii 
m niejszości szw edzkie j i socjal
dem okra tów . Już sam ten blok  
s o c ja ld em o krac ji z n a jb a rd z ie j 
re a k c y jn y m i siłam i p o lity c zn y m i 
k ra ju  w y k a zu je  głębię zd rady  
socja ldem okratów . G łów n ym  ce
lem tego bloku było zw alczanie  
k an d y d a tu ry  M auno P e k ka la , 
w ysuniętego przez D em o k ra tyc z
ny Z w ią zek  N arod u  Fińskiego.

T y m  razem  jeszcze oszustwo 
adało  się. W b re w  op in ii na jszer
szych mas p racu jących  k ra ju  Pa
a s ik iw i został ponow nie  w y b ra  • 
ny. R eakc ja  do osta tn ie ; c h w ili 
przed jego w ybo rem  stosowała 
d zik i te rro r  i m etody p row oka
c ji, z k tó rych  ostatnią było  pod
łożenie petardy  w parlam encie  
w przededniu  w ybo ró w  prezy • 
denta. T ym  razem  Jeszcze socjal 
dem okraci zdo ła li zwieść w ybó r  
ców. A le tym  sam ym  zdem as
k o w a li się ostatecznie. P rezy • 
dentu ra  P aasikiw i nie oow strzy  
m a w a lk i ludu fińskiego o Jego 
praw a , o Jego stopę życiow ą, o 
postęp i pokó j.

J . L .

U kład  radziecko-chiński gwarancją 
nowych zwycięstw w walce o pokó j

i  dem okrację
Pokończenie ze str. 1

prze jaw am i takiego stosunku, 
k tó ry  w sposób kardyna lny i za 
sadniczy różn i! się od stosunku 
państw kap ita lis tycznych do 
Chin. Już w pierwszych dniach 
swego istn ien ia  rząd radziecki 
uzna! za nieważne „w szystk ie  
tajne układy z Japonią, China
mi i b. sojusznikam i, uk łady 
przy pomocy których rząd car
ski wraz z jego sojusznikam i 
przemocą i przekupstwem  u- 
ja rz m il narody Wschodu, a 
przede w szystkim  naród ch iń
ski...“ .

N a jlepsi przedstaw iciele na
rodu chińskiego — pisze dalej 
„P raw da“  — p raw dziw i p a trio 
ci chińscy zdawali sobie jasno 
sprawę, że tv lko  p rzy jaźń  i so
jusz z w ie lk im  narodem ra 
dzieckim może zapewnić naro
dowi chińskiem u wolność i nie
podległość.

W -liście, pisanym  na łożu 
śm ierci do Centralnego K om i
tetu W ykonawczego ZSRR 11 
marca 1925 roku Sun Jat-sen 
s tw ie rd z ił: „Żegnając się z wa 
mi, drodzy towarzysze, pragnę 
wyrazić nadzieję, że wkrótce 
nastanie dzień, gdy ZSRR po
w ita  w potężnych i  wolnych 
Chinach swego przy jac ie la  i 
sojusznika i że w w ie lk ie j sćal- 
ce o wyzwolenie uciskanych na
rodów św iata obaj sojusznicy 
pójdą ku zwycięstwu ram ię 
przy ram ien iu “ .

I dzień wyzwolenia narodu 
chińskiego nastał. Naród ch iń
ski odniósł historyczne zwycię
stwo, ro zg ro m ił na wskroś 
p rzegn iły  reżim  kuom intangow 
ski i z rzuc ił z siebie okowy im 
peria listycznego ucisku. Promo 
torem  i organizatorem  w a lk i 
wyzwoleńczej . i  h istorycznych 
zwycięstw  narodu chińskiego 
była o k ry ta  chwalą K om un is ty
czna P a rtia  Chin, na k tó re j cze 
te s to i wódz narodu chińskie
go, Mao Tse-tung.

Decydujące zwycięstwo na
rodu chińskiego sta ło  się moż
liwe w w yn iku  rozgrom ienia 
faszyzmu niem ieckiego i impe
ria lizm u japońskiego, w k tó 
rym  decydującą ro lę odegrał 
Związek Radziecki pod przewo 
dem w ielkiego Stalina. Naród 
chiński s ta ł się panem w łasne
go losu i za ją ł zaszczytne m ie j 
sce w obozie w a lk i o pokój, de
mokrację i socjalizm . „M iędzy 
w ie lk im i narodam i Chin i 
Zw iązku Radzieckiego — powie 
dzia ł Mao Tse-tung —  is tn ie je  
głęboka i trw a ła  p rzy jaźń “ . Po 
raz p ierw szy w swych dziejach 
naród ch iński uzyska! p raw dzi
wą niezawisłość, wolność i su
werenność. Naród chiński stwo 
rz y ł nowe, ludowo - demokra 
tyczne Chiny. Oto dlaczego u- 
kład i  porozum ienia, zawarte 
między Zw iązkiem  Radzieckim

a Chińską Republiką Ludową 
nabierają tak  szczególnego zna 
czenia. Odtąd przy jaźń między 
narodami ZSRR i Chin opiera 
się na nowej podstawie, n iezn i
szczalnej i t rw a łe j ja k  g ra n it.

Zarówno Zw iązkow i Radziec
kiemu, ja k  i Chińskie j Republi
ce Ludowej — podkreśla „P raw  
da'“ — obce są wszelkie dąże
nia agresywne i zaborcze. Po
lity k a  ich jes t p o lity k ą  wa lk i
0 pokój i bezpieczeństwo naro
dów. Tym  dążeniem do umoc
nienia d ługotrw a łego pokoju 
przen ikn ię ty  jes t każdy a r ty 
ku ł układu o p rzy jaźn i, sojuszu
1 pomocy wzajem nej między 
ZSRR i Chińską Republiką L u 
dową. Główne zadanie układu 
polega na tym , aby nie dopuś
cić do powtórzenia się agresji 
i zakłócania pokoju przez Japo 
nię, lub jak ieko lw iek  inne pań
stwo, które bezpośrednio lub 
pośrednio połączyłoby się z Ja
ponią w aktach agresji.

N ie ma chyba pątrzeby do
wodzenia — pisze dalej „P raw  
da“  —  ja k  aktualne jes t to za
danie obecnie, gdy w Japonii 
pod patronatem  am erykańskich 
władz okupacyjnych reakcja  n r 
biera coraz w iększej bu ty , mó
wiąc ju ż  otwarcie o swych dą
żeniach odwetowych, gdy im 
peria lizm  am erykański dokłada 
wszelkich starań, aby prze
kształcić Japonię w swą bazę 
^ tr^ ł-p o fiu z r ia .

W tym  właśnie celu koła rzą 
dzące USA zw lekają z zaw ar
ciem tra k ta tu  pokojowego z Ja 
ponią, us iłu jąc jednocześnie pod 
pisać z nią ta k i układ separa
tystyczny, k tó ry  pozw oliłby im 
przedłużyć okupację na czas 
nieograniczony i u trzym ać tam 
jak na jd łuże j swe wojska. Zw ią 
zek Radziecki i Chińska Repu
b lika  Ludowa zobowiązują się 
na mocy nowego układu, dążyć 
do tego, aby w m ożliw ie k ró t
kim  czasie zawrzeć wspólnie z 
innym i sojusznikam i z okresu 
d rug ie j w o jny św iatow ej tra k 
ta t pokojowy z Japonią.

„P raw da “  podkreśla w da l
szym ciągu a rty k u łu  wstępne
go, że przekazanie Chinom 
Czangczońskiej lin ii kolejowej 
świadczy o poszanowaniu z ja 
k im  Związek Radziecki odnosi 
się do niezawisłości oraz praw 
i in teresów narodu chińskiego. 
Takim  samym duchem głębo
kiego poszanowania niezawi - 
słości oraz praw  i interesów 
narodu chińskiego -— pisze 
dziennik — przen ikn ię ty  jest 
również a r ty k u ł porozum ienia, 
przew idujący wycofanie wojsk 
radzieckich z P ort A rth u ra  i 
przekazanie go rządow i . Chiń i. 
skie j R epublik i Ludowej.

Kom entując porozumienie w 
spraw ie udzielenia przez rząd 
radziecki d ługo trw a łego  kre - 
dytu gospodarczego C hińskie j 
Republice Ludowej, „P raw da “

podkreśla, iż  świadczy ono o 
woli obu um awiających się 
stron umocnienia więzów gospo 
darczyeh i ku ltu ra lnych  mię - 
dzy ZSRR i  Chinam i, o dążeniu 
udzielania sobie nawzajem 
wszechstronnej pomocy ekono
micznej. Każdy a rty k u ł tego 
porozumienia świadczy o bra
te rsk ie j zaiste gotowości naro
du radzieckiego udzielania 
w sze lk ie j pomocy narodowi 
chińskiemu w dziedzinie odbudo 
wy i rozw oju gospodarki k ra ju , 
zru jnow anej d ług im i działania 
nf’ wojennym i.

W zakończeniu „P raw da ‘ p i
sze: N ie trudno dostr/ec, że pod 
pisane 14 lutego dokumen*y o- 
be jm ują szeroki krąg ważnych 
zagadnień po litycznych i gospo 
darczyeh, dotyczących stosun - 
ków między Zw iązkiem  Radziec 
kim a Chińską Reoubliką Lu - 
dową Treść tych d.-kumentów 
dowodzi jasno, że rozpatrzone 
w toku rozmów ra łz;ecko - 
chińskich zagadnienia rozw ią - 
zane zosta ły w duchu serdecz
nej p rzy jaźn i i głębokiego zro
zum ienia wzajemnego. Można 
z całą pewnością stw ierdzić, że 
w rozw oju  stosunków radziecko 
chińskich nastąp iła  nowa era, 
k tórą cechuje dalsze zacieśnie
nie p rzy jaźn i i współpracy mię 
dzy w ie lk im i narodami obu kra 
jów Rozległa i ścisła współ - 
praca narodów ZSRR i Chin 
na zasadzie sojuszu, i p rz y ja ź 
ni oznaczać będzie jednocześ
nie wszechstronne umocnienie 
fron tu  w a lk i o pokój i  bezpie
czeństwo powszechne.

Naród radziecki ż głębokim  
zadowoleniem pow ita  podpisa
nie układu i  porozumień jako 
nowe świadectwo zacieśnienia 
p rzy jaźn i m iędzy Związkiem  
Radzieckim a Chińską Republi
ką Ludową. Z tak im  samym głę 
bokim  zadowoleniem przc im ą 
zacieśnienie przyjaźń" radziec 
ko - ch ińsk ie j wszyscy p rzy ja  
ciele pokoju, dem okracji i  po
stępu.

Układ zgodny 
z interesami 
obu narodów

„ Iz w ie s tia “  w a rtyku le  
wstępnym , poświęconym pod - 
pisaniu układu radziecko - 
chińskiego, podkreśla ją, że □- 
dzia ł w rokowaniach radziecko- 
ehińskich przewodniczącego Ra 
dy M in is trów  ZSRR — J. S ta li
na świadczy o w ie lk im , histo 
rycznym  znaczeniu tych doku
mentów, k tó re  stanowią pod - 
stawę tra k ta to w ą  dla dawnej i 
n ierozerwalne j p rzy jaźn i łączą 
cej 'naród radziecki z narodem 
.chińskim..

D zienn ik podkreśla, że układ
0 p rzy jaźn i, sojuszu i pomocy 
wzajem nej zacieśnia istniejące 
między Zw iązkiem  Radzieckim
1 Chińską R epubliką Ludową 
dobre stosunki sąsiedzkie, za

cieśnia p rzy jaźń  —  co odpo
wiada podstawowym interesom 
narodów obu kra jów ,

Układ i porozumienia, 
które skonsolidują 
zdobycze rewolucji 

chińskiej
P E K IN  (P A P ). Pod ty tu 

łem „N ow a era p rzy jaźn i chiń- 
sko-radzieckie j“  agencja p ra 
sowa Nowych Chin ogłasza a r
ty k u ł om aw ia jący niezwykle 
doniosłe znaczenie układu przy 
ja źn i, sojuszu i pomocy wza
jem nej między ZSRR a Chiń
ską Republiką Ludową, ja k  
również porozumień, ogłoszo
nych równocześnie z tym  u- 
kładem. Agencja podkreśla, ta 
ponadto toczą się rokowania 
w spraw ie zawarcia chińsko - 
radzieckiego układu handlowe
go, k tó ry  zostanie wkrótce pod
pisany.

A k ty  te —  pisze agencja — 
zapoczątkowały nową erę w sto 
sunkach między dwoma w ie l
k im i k ra ja m i — Chinam i i 
Związkiem  Radzieckim. M ają 
one ogromną doniosłość po li
tyczną i historyczną dla Wscho 
du i dla całego św iata.

C ytu jąc  treść układu p rzy 
jaźni sojuszu i pomocy wza
jem nej, agencja stw ierdza, że 
układ ten na k reś lił ogólny p ro
gram stosunków między C h iń
ską Republiką Ludową a 
ZSRR.

Ogłoszenie układu i porozu
mień z ZSRR wywoła n iew ą t
p liw ie  w ie lk i entuzjazm  w ca
łym  narodzie chińskim  i po
głębi zrozumienie doniosłego 
znaczenia solidarności między 
opu w ie lk im i k ra ja m i. Dopo
może ono również do skonso
lidow ania naszych zdobyczy 
rew olucyjnych.

Znaczenie nowego układu 
p rzy jaźn i między Chinam i a 
Zw iązkiem  Radzieckim nie o- 
granicza się do stosunków mię 
dzy obu ttfm i k ra ja m i. Nowy 
układ stanowi zarazem ciężki 
cios dla im peria lizm u am ery
kańskiego, k tó ry  spiskował, 
pragnąc podminować pokój na 
Dalekim  Wschodzie. Chiny i 
Związek Radziepki odgryw ają 
na Wschodzie decyduiącą rolę. 
P roklam ow ały one sojpsz prze
ciw ko a g re s ji,! ośw iadczyły, że 
dołożą w ysiłków , aby dopro
wadzić do zaw arcia tra k ta tu  
pokojowego ^ Japonią w m ożli
wie na jkró tszym  czasie.

P rzy jaźń chińsko - radziecka 
będzie trw a ła  wiecznie, co bę
dzie m ia ło niezwykle doniosłe 
następstwa dla przyszłości ca
łe j ludzkości. Należą się za to 
— pisze agencją — specjalne 
podziękowania Generalissim u
sowi S ta linow i i przewodniczą
cemu Centralnego Rządu Lu 
dowego, Mao Tse-tungow i.

Recital śpiewaków bułgarskich 
w Warszawie

Dnia 15 bm. odbył się w  sali 
Roma rec ita l bawiących w  P o l
sce na gościnnych występach, 
w yb itnych śpiewaków b u łg a r
skich, a rtys tów  Opery S o fij- 
skie j — N e li K arow e j (sopran 
dram at.) i  M icha iła  Popowa 
(bas - ba ry to n ), odznaczonych 
zaszczytnym i ty tu ła m i „A r ty s 
tów ludowych B u łga rsk ie j Re
pub lik i Ludowej“ .

Na koncert p rz y b y li: Marsza 
łek Polski, tow. K . Rokossow
ski, m in is te r K u ltu ry  i  Sztuki 
— Dybowski i  m in is te r Oświa
ty  —: tow. Skrzeszewski.

Obecni rów nież b y li:  dzie
kan korpusu dypl., ambasaoor 
ZSRR w W arszaw ie —  Lebie- 
diew, ambasador B u łga rsk ie j 
R epublik i Ludowej —- Kozov- 
sky i poseł W ę g ie rs k ie j Repu
b lik i Ludowej —  Szanto.

Po koncercie w  sali, Roma, 
m in is te r K u ltu ry  i S ztuk i —  S. 
Dybowski, wydał w salonach 
hotelu „P o lon ia “  przyjęcie  na 
cześć w yb itnych  śpiewaków buł 
garskich : N e li K arow e j i M i
chaiła Popowa, a rtys tów  Ope
ry  S o fijsk ie j.

Spotkanie przedstawicieli 
medycyny radzieckiej 

z pracownikami służby zdrowia 
stolicy

Dnia 16 bm. odbyło się w 
W arszawie spotkanie w y b it
nych przedstaw icie li medycyny 
radzieckiej z aktywem  służby 
zdrowia Stolicy.

Na spotkanie p rzyb y li polscy 
naukowcy i lekarze z Min. 
Zdrow ia dr. M ichejdą i wicemi- |

n is tram i tow . tow .: Sztachel- 
śkim  i Kożusznikiem  na czele.

Delegaci radzieccy podzie lili 
się swoim i w rażen iam i z poby
tu w Polsce, podkreślając zna
czenie współpracy służby zdro
w ia Polski i ZSRR dla dobra 
obu bra tn ich  narodów.

Jeszcze jeden działacz polski 
wysiedlony z Francji

G E N E W A  (P A P ). Jak dono 
si z Paryża P io tr W asiluk, zna 
ny działacz społeczny na wy- 
cbodztwie, został aresztowany 
i wysiedlony z F ranc ji.

P io tr W asiluk p iastow ał o- 
statn io stanowisko prezesa 
Związku Inw a lidów  W ojennych 
RP we F ranc ji. Podczas okupa 
c ji b ra ł on czynny udzia ł we

francuskim  Ruchu Oporu, zy
skując sobie uznanie 1 szacu
nek swych tow arzyszy broni. 
B y ł również żołnierzem b ryga 
dy im . Jarosława D ąbrowskie
go w H iszpan ii.

W ysiedlenie W asiluka wyw o
ła ło żywe poruszenie wśród 
pracującego wychodztwa po l
skiego.

Rozszerza się akcja strajkowa 
robotników francuskich

G E N E W A  (P A P ). — 6 t y 
sięcy robotn ików  zakładów sa. 
mochodowych Ford w Poissy 
pod Paryżem , zrzeszonych w 
CGT, w chrześcijańskich zw iąz
kach zawodowych i FO prze
prowadziło jednodniowy s tra jk , 
domagając się p rem ii 3 tys. f r .  
i protestu jąc przeciw redukcji 
180 towarzyszy.

W zw iązku z zapowiedzia
nym na pią tek 2-godzinnym  
s tra jk iem  (od 8 do 10 rano) 
456 tys. ko’e jarzy francuskich , 
CGT w opublikowanej rezo lucji 
wzywa ogół pracujących do po
parcia w a lk i ko le ja rzy. Na 
piątek zapowiedziany został 24 
godzinny s tra jk  górn ików  w 
Nord i Pas de Calais.

N IK  będzie koordynować 
działalność kontrolną  

rad narodowych
Rada Państwa na posiedze

niu w dniu 1 lu tego br. u s ta liła  
zakres i sposób w spółdzia łan ia 
N ajwyższej Izby K o n tro li z o r
ganami kon tro li społecznej rad 
narodowych, z radam i zakłado
w ym i i  K om is ją  Specjalną do 
w a lk i z nadużyciam i i szkodnic 
twem  gospodarczym.

Zgodnie z usta lonym  zakre- 
sęjąi dzia łan ia  N a jwyższa Izba 
K on tro li, za pośrednictwem de
lega tu r m iejscowych N IK , ko
ordynować będzie kontro lę spo
łeczną terenowych rad narodo
wych oraz czuwać nad wykona
niem okresowych planów kon
tro li społecznej.

Policia atakuje  
bezrobotnych  
w Tel-A viv ie

T E L  - A V IV  (P A P ). —  W  
środę doszło w Tel - A v iv ie  do 
w ie lk ie j dem onstracji bezrobot 
nych, k tó rzy  p rzyb y li tam  z 
m iast Lidda i E r - Ramleh.

Dem onstranci wznosząc o- 
k rz y k i: „P racy  i  chleba!“  prze 
m aszerowali u licam i m iasta, 
po czym skie row a li się w s tro 
nę rezydencji rządu Izrae la . 
M an ifestan tów  zaatakowała 
po lic ja, b ijąc ich pa łkam i.

Rezultaty wyborów
prezydenta F in land ii

M O S K W A  (P A P ). — A - 
gencja Tass podaje z Helsinek 
przebieg wyborów na prezy
denta F in la n d ii, w k tó rym  w y 
brany został Paasikivi.

Do wyborów zgłoszono 3 kan 
dydatów : przedstaw icie la pa r
t i i  praw icowych (p a r t i i ko a li
cy jne j, postępowej i  ludowej 
p a r ti i szwedzkie j), P aas ik iv i, 
przedstaw icie la „Z w iązku  A - 
gra rnego“ , przewodniczącego 
parlam entu Kekkonena i przed 
staw icie la Demokratycznego 
Zw iązku Ludu F ińskiego, Pek- 
kalę.

E le k to rzy  socjaldem okratycz 
ni u tw o rz y li blok z pa rtia m i 
praw icow ym i, oddając swoje 
64 g łosy kandydatow i w ie lk ie 
go ka p ita łu  P aasik iv i, k tó ry  
dzięki tem u uzyska ł absolutną 
większość 171 głosów. Pekka
la o trzym a ł 67 głosów, a K ek- 
konen 62 głosy.

P IS A R Z E  K A N D Y D A T A M I 
N A  D E P U TO W A N Y C H  

DO R A D Y  N AJW YŻSZEJ 
ZSRR

Gazety moskiewskie donoszą, 
że w Smoleńsku na zebraniu 
załog i robotn ików  fa b ry k i 
„K ra s n y j Szw ejn ik“ , jako kan
dydat na deputowanego do Ra
dy Narodowości, wysunięty zo 
sta! pisarz, Konstanty Simo - 
now, a na zebramu kołchoźni
ków gm iny bu trym iszsk ie j (Rę 
pub lika  L itew ska ) wysunięta 
została kondydatura pisarza i 
znanego działacza społecznego, 
Antanasa Venclova.

G órnicy kopalni „G ig a n t“  
(K rz y w y  Róg) w ysunęli ja ko  
kandydata na deputowanego 
do Rady Zw iązku, słynnego no
watora Krzywego Rogu, auto
ra metody w:erceń wielością - 
nowych, Aleksego S iem iwoło- 
sa.

35 TYS. POMYSŁÓW  
R A C JO N A LIZA TO R Ó W  

W PR ZEM YŚLE 
E LE K T R Y C Z N Y M

M in is te rs tw o przem ysłu elek 
trycznego ZSRR podsumowało 
w yn ik i prac rac jona liza to r
skich i wynalazczych w roku 
1949. W roku ub. robotn icy, 
technicy i  inżyn ie row ie przed
siębiorstw  przem ysłu e lektrycz 
nego zg łos ili około 35.000 po - 
m yslów rac jona liza to rsk ich  i 
wynalazczych.

O sukcesach i  zadaniach 
W ęgierskie j P a rtii Pracujących

Referat tow. Matyasa Rakosi na Plenum KC W PP
B U D A P E S Z T  (P A P ). — N a plenum Komitetu Centralne

go Węgierskiej Partii Pracujących, wygłosił referat sekretarz 
generalny partii — Matyas Rakosi, który omówił sytuację po
lityczną i najbliższe zadania partii.

Podkreślając, że sytuację mię 
dzynarodową znam ionuje o- 
g rom ny wzrost si. obozu poko. 
ju  Rakosi podkreślił, że proces 
R a jka  na Węgrzech zadał o- 
g rom ny cios podżegaczom wo
jennym  i że po tym  procesie 
stało się już rzeczą zupełnie 
jasną, że Kom unistyczna P a r
tia  Jugos ław ii dostała się pod 
w ładzę morderców i szpiegów.

M ów iąc o strasz liw ym  te rro 
rze, szalejącym w Jugosław ii, 
Rakosi wskazał, że węgierska 
demokracja ludowa z ogromną 
uwagą i sym patią śledzi w a l
kę pa trio tów  jugosłow iańskich 
przeciwko nikczemnej, szpie
gowskie j bandzie a w an tu rn i
ków titow sk ich , k tó ra  przy po
mocy zagranicy wysysa krew 
narodu jugosłow iańskiego. W y. 
n ik  te j w a lk i nie nasuwa w ą t
pliwości. Jugosłow iański lud 
pracujący powróci tam , skąd 
go w y rw a li nikczem ni przywód 
cy faszystowscy, pozostający w 
zm ow;e z zachodnimi im p e ria li
stam i —  powróci do rodziny no 
stępow yfh narodów, budują
cych demokrację i socjalizm .

Nie będziemy pobłażliwi 
dla szpiegów i wrogów 

narodu
Rakosi podkreślił następnie, 

że między W ęgram i a A m ery- 
k  i 'A n g lią  powstał nowy kon
f l ik t ,  gdy zdemaskowano i  u- 
nieszkodliw iono bandę szpie
gów i sabotażystów w zak ła
dach przem ysłowych „S ta n 
dard“ , k tó re j przywódcami by
l i :  pu łkow n ik  am erykański i 
kap itan  angielski. Stany Z jed
noczone — powiedział Rakosi 
—  u s iłu ją  przy pomocy gróźb 
ra tow ać swych szpiegów.

M y — ośw iadczył Rakosi — 
z pogardą odrzucamy obłudny 
pu nk t w idzenia, jakoby un ie
szkodliw ienie szpiegów am ery
kańskich i angie lskich stano
w iło  naruszenie "p ra \f Człowie
ka lub  obrazę dem okracji 
W prost przeciw n ie : zdemasko
wanie tych szpiegów, przygotc 
w iją c y c h  nową wojnę im peria 
lis tyczną, bez w ątp ien ia  służy 
interesom pokoju, dem okracji i

wolności. Dotychczas by liśm y 
często zbyt pob łaż liw i wobec 
tych podłych i niebezpiecznych 
wrogów naszego narodu, p rzy 
bywających do naszego k ra ju  
pod maską specja listów  gospo
darczych lub dyplom atów. Po
zwalaliśm y im  uciekać z nasze
go k ra ju  lub zadowalaliśm y się 
ich deportacją. Obecnió rząd 
Stanów . Zjednoczonych, powo
łu jąc się na prawa człowieka, 
wprost domaga się od nas, byś- 

!tny spokojnie znosili panosze
nie się tych szpiegów. Oświad
czaliśmy n ie jednokrotn ie, że ci 
sami panowie, k tó rzy  wsze lk i
mi s iłam i popierają znęcanie 
się faszystów nad narodem grec 
kim , k tó rzy  wszędzie pozosta
w ia ją  krwawe ślady swych rąk, 
k tó rzy  ,dław:ą wolność narodów 
i w łaśnie teraz zabiegają o 
względy Franco i jego bandy— 
nie mogą nas uczyć 'dem okracji 
1 zasad wolności. Możemy jesz
cze dodać, że żadne groźby nie 
mogą nam przeszkodzić w ob
ronie prawnie uzasadnionych 
interesów naszego narodu, na
szej wolności i dem okracji.

Postaram y się o to, aby ci pa 
now:e, k tó rzy  na rozkaz swych 
am erykańskich lub innych mo
codawców im peria lis tycznych 
prowadzą na W ęgrzech akcję 
szpiegowską, nie uważali swe
go rzem iosła za rów nie bez
pieczne i ła tw e, ja k  dawniej i 
o to, aby w razie przychwyce
nia o trzym a li oni surową karę, 
przew idzianą przez ustawodaw
stwo węgierskie.

Jeśli chodzi o M iędzynarodo
wy T rybun a ł w Hadze, k tó ry  
na rozkaz im p eria lis tó w  za
chodnich pragn ie bezprawnie 
ingerować w nasze sprawy wew 
nętrzne — pow iedział Rakosi— 
to, oczywiście, nie s taw im y się 
przed tym  Trybunałem .

Socjalistyczne metody 
prrcy u podstaw 
wykonania planów

Następnie Rakosi przeszedł 
do omówienia sy tuac ji wew
nętrznej W ęgiersk ie j Republiki 
Ludowej.

W dziedzinie gospodarczej — 
powiedział on —  jednym  z ńa i-

ważniejszych naszych osiągnięć 
było przedterm inowe wykona
nie planu 3-letniego, opracowa 
nie i rozpoczęcie rea lizac ji p la 
nu 5-letniego. Przedterm inowe 
wykonanie p lanu 3-letniego ma 
również w ie lk ie  znaczenie po
lityczne.

Jednym  z g łównych czynn i
ków, gw arantu jących realizację 
planu, była  wszechstronna po
moc naszego wyzw olic ie la i 
p rzy jac ie la— potężnego Zw iąz
ku Radzieckiego oraz niem n:ej 
ważna okoliczność, że m og liś
my bez ograniczeń korzystać z 
przyk ładu Zw iązku Radzieckie
go i jego ogrom nych doświad
czeń, zdobytych w dziedzinie 
rea lizac ji planów.

W prowadzenie socja lis tycz
nych metod p racy— powiedział 
Rakosi —  je s t jednym  z n a j
większych sukcesów naszej de
m okracji iudowei. Stalinowska 
w a rta  ku czci 70-lecia Stalina 
była nie ty lk o  zwycięskim  w y 
razem socja listycznych metod 
pracy, lecz również dowiodła 
po raz p ierw szy w sposób do
stępny i powszechnie zrozum ia
ły , że praca sta ła  się dla nas 
wszystkich sprawą honoru i sła 
wy. Dołożym y wszystk ich s ta 
rań, aby ruch stachanowsk: b y ł 
energicznie kontynuowany, aby 
ro z w ija ł się i pom ógł w po
m yślnej rea lizac ji naszego p la 
nu 5-letn:ego.

Port przewodnictwem 
Wigierskiej Partii 

Pracujących
“Ogromne przem iany —  po

w iedzia ł Rakosi —  dokonały 
się i na wsi. Jakko lw iek c y fro 
wo sukcesy nie są tu  ta k  w ie l
kie, ja k  w przemyśle, nie w o l
no nie doceniać ich znaczenia.

Rakosi podkreśli! nieocenio
ne us ług i, ja k ie  w te j dziedzi
nie oddala pomoc Zw iązku Ra
dzieckiego.

W ie lką rolę w zm ianie na
s tro jów  chłopstwa odegrał rów 
nież w zrost au to ry te tu  W ęgier
skie j P a rt ii Pracujących, wę
gierskich kom unistów. Chłop
stwo węgierskie upewniło się, 
że kom uniści zawsze zalecają 
to, co jest dlań korzystne.

Wśród naszych sukcesów e- 
kononiicznych — powiedział Ra 
kos: — należy podkreślić kon
sekwencję i  energię naszej pań 
stwowej p o lity k : finansowej.

P o lityka  ta  zapewnia wzrost
s iły  nabywczej fo r in ta .

Po omówieniu sukcesów o- 
s iągniętych w dziedzinie pod
niesienia poziomu ku ltu ra lne 
go mas ludowych, upowszech
nienia nauki, a zwłaszcza dziel 
k lasyków  m arksizm u - len in i- 
zmu — Rakosi podkreś lił, że 
większa część in te lig e n c ji do
konała zw ro tu  ku socjalizm o
wi.

Jednym  z rezu lta tów  zw ro
tu mas ku socjalizm ow i —• za
znaczył mówca —  je s t to, że 
rozdzia ł Kościoła od Państwa 
odbywa się spokojnie i  bez spe
cja lnych ta rć . Z w y ją tk iem  
przedstaw icie li w ysok ie j hie
ra rch ii k le ru  ka to lick iego — 
św ieckie j i  zakonnej —  ducho
wieństwo w szystkich kościołów 
węgierskich z łożyło przysięgę 
na w ierność W ęgiersk ie j Re
publice Ludowej i je j  konsty
tuc ji.

I wreszcie —  pow iedzia ł Ra
kosi —  naszą demokrację lu 
dową poważnie um acnia,to , cze 
go nie da się w yraz ić  w cy
frach.

Pod przewodem W ęg iersk ie j 
P a rtii Pracujących um ocniła 
się jedność naszego narodu. 
Jedność ta  sp rzy ja ła  sukcesom 
odbudowy, przedterm inowego 
wykonania planu 3-letniego — 
jedność ta stanow i ręko jm ię  
naszej szczęśliwej przyszłości,

Przechodząc do sy tuac ji w 
łonie W ęgiersk ie j P a r t ii P ra 
cujących,. Rakosi podkreś lił, że 
sukcesy w ęgie rsk ie j dem okra
c ji ludowej są w pierwszym  
rzędzie sukcesami W ęgiersk ie j 
P a rtii P racujących —  napędo
wej i k ie row nicze j s iły  k ra ju . 
Sukcesy te —  pow iedzia ł Ra
kosi — świadczą, że nasza pa r
tia  rozw ija  się dobrze i w spo
sób w łaściw y, że p o tra fi ro 
związać zadania budownictwa 
socjalizm u.

Rakosi wskazał, że ogrom ny 
rozwój s ił wytwórczych k ra ju  
by ł dziełem przede wszystkim  
p a rtii,  k tóra zdaje Sobie spra
wę z całej odpowiedzialności, 
. ka ciąży na n ie j w obliczu sto 
jących przed nią nowych o- 
grom nych zadań. Świadomość 
tego — powiedział Rakosi — 
że na rów ni z odpowiedzialno
ścią po lityczną ciąży na nas od 
powiedzialność gospodarcza — 
rozszerzyła i pogłębiła pracę

pa rty jną , zb liży ła  ją  do ma
szyn fabrycznych i pól spół
dzielczych. Zarazem stanowa to 
wskaźnik, że p a rtia  nasza ro 
śnie i ro z w ija  się w raz ze wzro 
stem zasięgu zadań.

O usunięcie braków 
w pracy partyjnej

M ówiąc o błędach, popełnio
nych przez pa rtię  —  Rakosi 
podkreślił, że gdzieniegdzie 
sukcesy p a r t i i spowodowały 
spoczęcie na iaurach organiza
c ji pa rty jnych . Towarzysze — 
powiedział on — często nie do
ceniają pracy wśród mas i 
zjednania ich na swoją stronę 
i w związku z tym  nie dostrze
gają dyw ersy jne j działalności 
wroga. Gdzieniegdzie w dzie
dzinie w a lk i z kułactwem  w y 
biega się zbytn io  naprzód i da
ją  się zauważyć lewackie w y
paczenia.

Gdzieniegdzie po dawnemu 
kw itn ie  "teo ria  „dobrego ku ła 
ka“ . K u łaków  p rzy jm u je  się 
nawet do p a rtii.  Ze strony star 
szych tow arzyszy, k tó rzy  b ra li 
odzia ł w ruchu robotniczym  już  
przed wyzwoleniem , daje się 
zauważyć dążenie do niedopusz 
czania m łodzieży do pracy pa r
ty jn e j i do k ie row n ictw a p a r ty j 
nego. W  w yn iku  tego część^or- 
gan izacji p a rty jnych  składa się 
jedynie z ludzi starszych.

Rakosi podkreś lił szereg in 
nych niedociągnięć w pracy o rt 
ganizacj: pa rty jnych , w szcze
gólności zarozumiałość, n ie fra 
sobliwość, oderwanie się od 
mas, przytęp ien ie  czujności.

Rakosi p rzy toczy ł p rzy 
k łady , świadczące o tym , 
że często nawet w ło 
nie o rgan izac ji p a rty jn e j k ie
row nictw o pa rty jne  dyk tu je  
swe nakazy i nie zezwala na 
mieszanie się do swych zarzą
dzeń. Zdarza ją  się i skarg i na 
naruszenie dem okracji p a r ty j
nej. W poszczególnych organ i
zacjach nie przeprowadza się 
posiedzeń pa rty jnych , nie ma 
pochodzących z wyboru ins tan
c ji. N ie  trzeba wyjaśniać — 
kon tynuow a ł Rakosi — że tam , 
gdzie nie przestrzega się ele
m entarnych praw dem okracji 
p a rty jn e j, gdz:e kierownictwo 
nie składa sprawozdań człon
kom p a r t i i,  gdzie członkowie 
organ izacji nie mają mpżności 
k ry tykow a n ia  pracy kierow- 
metwa — tam nie może być 
nawet mowy o prawdziwym  ży
ciu p a rty jnym . Jeszcze m nie j 
można tam  mówić o sam okry
tyce. Rakosi p rzy toczy ł k ilka  
przykładów , świadczących, że 
funkcjonariusze p a r ty jn i czę
sto n ie to lerancyjn ie  odnoszą się 
do k ry ty k i ich działa lności, ja k

również wskazał, że ciągle jesz 
cze nie poświęca się dostatecz
nej uwagi spraw ie p rzy jm ow a
nia do p a r ti i kob ie t i m łodzie
ży i trosce o nich oraz podkre
ś li ł konieczność ja k  na jszyb
szej zm iany tego stanu rzeczy.

Nie należy się dziw ić — o- 
św iadczył on —  że w tak ich  
warunkach p rzytęp ia  się czu j
ność wobec wroga. Jedną z lek
c ji procesu R ajka było to, że 
pow inniśm y być obecnie znacz
nie bardzie j czujni.

Rakosi wskazał na koniecz
ność nieustannej i bezlitosnej 
w a lk i z jadem nacjonalizm u 
burżuazyjnego, zaszczepianego 
przez 25 la t przez reżim  H o rt- 
hy‘ego. W yolb rzym ian ie  i bez
kry tyczne  podkreślanie naszych 
sukcesów — pow iedział Rako
si — przem ilczanie lub nie bra
nie pod uwagę w pierwszym  
rzędzie sukcesów Zw iązku Ra
dzieckiego i k ra jów  dem okra
c ji ludowej, z czym ciągle się 
jeszcze spotykam y — je s t jed
ną z fp rn : nacjonalizm u w o- 
becnych warunkach, przeciwko 
k tó re j m usim y walczyć.

Mówca podkreś lił również 
niebezpieczeństwo w p ływ ów  
drobno - mieszczańskich, ko
nieczność w a lk i z przeżytkam i 
ideo log ii drobno - mieszczań
sk ie j, w yko rzys tyw anym i przez 
wroga do w a lk i przeciwko pa r
t ii.

Czujność — orężem 
w walce z wrogiem

Rakosi wskazał, że od cza
su, gdy reakcja  węgierska po
niosła klęskę — wrogowie, ka
rierow icze itp . elementy us iłu 
ją  w sze lk im i sposobami prze
niknąć do W ęg iersk ie j P a rt ii 
Pracujących. W róg  us iłu je  p ro 
wadzić walkę klasową we
w nątrz p a rtii,  ponieważ tu ta j 
może się na jlep ie j ukryć. D la 
tego też p a rtia  ze wzmożoną 
czujnością powinna walczyć 
przeciwko w szystk im  odchyle
niom od l in i i  p a rty jn e j, prze
ciw ko wsze lk ie j n ieparty jności. 
S am okry tyka  staje się obecnie 
tak ważna, ja k  n igdy dotąd. 
Należy wzmacniać demokrację 
w ew ną trzpa rty jną , aby wzmoc
nić korzenie p a r ti i w masach i 
zlikw idow ać niebezpieczeństwo 
oderwania się od nich.

W  zw iązku z tym  Rakosi 
zg łos ił wniosek, aby w okresie 
od 15 marca do *1 czerwca br. 
przeprowadzić wybory do no
wego kie row n ictw a organ izacji 
pa rty jnych , poczynając od o r
ganizacji dołowych, kończąc 
zaś na Kom itecie p a rty jn y m  
W ielkiego Budapesztu. W to- 
ku tych wyborów —  pow iedział |

— należy zatroszczyć się o to, 
aby odświeżyć kierownicze o r
gana pa rty jne , usunąć z nich 
nieodpowiednich pracowników 
pa rty jnych , aby dotychczaso
wi k ie row n icy p a r ty jn i zdali 
sprawozdanie ze swej d z ia ła l
ności członkom p a r t i i,  k tó rzy  
w inn i ustosunkować się k ry 
tycznie do ich pracy i  u jaw n ić 
ich błędy.

W ybory te —  pow iedzia ł Ra 
kosi —  są organicznie zw iąza
ne z wa lką przeciwko spoczy
waniu na Iaurach, komendero
waniu, brakow i skromności, 
b iu rokra tyzm ow i, przeciwko 
dotychczasowym niedociągnię
ciom. Należy ze szczególną 
energią rozpocząć walkę prze
ciwko elementom b iu ro kra tycz
nym. Jeśli dobrze przeprow a
dzimy w ybory do organów pa r
ty jnych , n iew ą tp liw ie  wzmocni 
się nasza p a rtia  i je j łączność 
z masami, wzmoże się czu j
ność, osłabiona wskutek n ie fra  
sobliwości.

Rakosi po dkreś lił dale j, że 
komuniści w inn i świecić p rzy 
kładem w pracy zawodowej i 
w szelkim i s iłam i pomagać w 
rozw oju współzawodnictwa.

W  dalszym ciągu Rakosi 
wskazał, że w środowisku mło 
dzieży do jrza ły  przesłanki dla 
utworzenia je dn o lite j organiza 
c ji m łodzieżowej. M łodzież zro
zum iała, że i na W ęgrzech nad 
szedł czas, aby u tw orzyć jedno 
litą  organizację, k tó ra , podo
bnie ja k  Komsomoł radziecki 
przyczyni się do socjalistyczne 
go wychowania m łodzieży i za
silania szeregów p a rty jnych  
przez młodzież.

Czerpiąc
z doświadczeń W KP(b) 

— będziemy walczyć 
o pokój i socjalizm

W reszcie —  pow iedzia ł Ra
kosi —  pow inniśm y wzmóc 
działalność po lityczną p a r ti i w 
trzech dziedzinach:

W inn iśm y i u nas i w skali 
m iędzynarodowej walęzyć o 
jedność Robotniczą, udzielać jak  
na jw iększej pomocy i poparcia 
tym , k tó rzy  w kra jach kap ita 
listycznych bronią jedności ro. 
botmezej. W inn iśm y umacniać 
świadomość in ternacjonalizm u 
pro le tariack iego, ostro wystę
pować przeciwko wszelkim  
przejawom  szowinizm u i nacjo 
nalizm u węgierskiego. W inn iś 
my nieustannie podkreślać, że 
rów noleg łym  do naszych w ysil 
ków, podstawowym czynnikiem  
naszych osiągnięć je s t ro la wy 
zwoleńcza i nieustanna pomoc 
potężnego Zw iązku Radzieckie
go, że rękojmią naszego dalsze

go rozkw itu  je s t in te rńac jona . 
lizm  pro le ta riack i, ów budu ją, 
cy socjalizm  fro n t dem okra
tyczny, k tó ry  obroni nas przed 
im peria lis tam i zachodnimi.

W inn iśm y jeszcze bardzie j 
studiować doświadczenia i osią 
gnięcia Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jów  dem okracji ludowej i 
stosować je w warunkach wę
gierskich. W  szczególności w 
pierwszym  rzędzie w inn iśm y 
korzystać z doświadczenia pa r
t i i  bolszewickiej, Zw iązku Ra
dzieckiego —  w dziedzinie na
szego k ie row n ictw a - p a r ty j
nego.

W inn iśm y wzmóc i naszą 
walkę o pokój. N iektó rzy  uw a. 
żają, że skoro zorganizowane 
s iły  im peria lis tów  poniosły kię 
skę —  to obrona pokoju jes t 
ty lko  zadaniem państwa i  w y 
raża s:ę w g łów nej mierze w 
umacnianiu a rm ii. Jest to po
gląd niesłuszny. Jes lj w róg 
przekona się, że naród w ęgier
ski zdecydowanie i jednom yśl
nie występuje przeciwko pod
żegaczom wojennym , będzie to 
samo przez się potężnym czyn
nikiem  po litycznym , źródłem 
nowych s ił dla .obozu pokoju, 
dla postępowych mas w k ra 
jach kap ita lis tycznych, ja k  rów  
nież dla k ra jów  dem okracji lu 
dowej.

*
O tw arcie wskazaliśm y błędy 

naszej p a r ti i — powiedział na 
zakończenie Rakosi. U czyn iliś 
my to nie ty lk o  dlatego, że wie 
my, iż chodzi tu o niedomaga
nia zdrowej, rozw ija jące j się i 
silne j o rgan izac ji, o niedoma
gania, k tóre mogą być szybko 
wykorzenione przy odpowied
niej pracy. W skazaliśm y je dla 
tego, że wykorzemenie błędów 
będzie ła tw ie jsze, jeś li u jaw n i
my je, poddając je bolszewic
k ie j sam okrytyce. 1 dotąd nie 
obaw ialiśm y się u jaw n ian ia  
swych błędów. W ykorzen im y 
je tak , ja k  czyn iliśm y lo  do
tychczas.

Postaram y się szybko i grun 
townie dokonać te j pracy, po
nieważ pragn iem y wykonać sto 
jące przed nam i w ie lk ie  zada
nia tak  samo ja k  to -m ia ło  m ie j 
sce w ciągu m inionych 5 la t. 
S iły  obozu pokoju, obozu k ra 
jów przodujących, budujących 
socjalizm , szybko rosną i histo 
ria  żąda od nas wykonania no
wych zadań, k tóre sta ją  przed 
nami w związku z tyrh w zro
stem. Chcemy z honorem i po
m yślnie wykonać te zadania, 
ponieważ słusznie oczekuje te 
go od nas nasz lud pracujący, 
cały św ia t postępowy, potężny 
Związek Radziecki i nasz w ie l
k i wódz, genia lny, ukochany 
S ta lin !

l
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Kobiety przodują w przemyśle wełnianym

Czołową snowaczką w P aństw ow ych Zakładach Przemy siu W ełnianego N r  1Ą je s t 
przodownica p racy, M ana  Kwaśna, k tó rą  w idzim y na zdjęciu

Foto F ilm  Polski

Główny Komitet K ultury  Fizycznej
Powstanie Głównego Kom itetu K u ltu ry  F i

zycznej jest niezmiernie ważnym momentem 
w  rozwoju polskiego ruchu sportowego. 
U tworzenie G K K F  jest krokiem w  realizacji 
przełomowej uchwały B iura Politycznego 
K C  PZPR  z września roku ub. w sprawie 
ku ltu ry  fizycznej i sportu.

Zagadnienie ku ltu ry  fizycznej w  Polsce 
Ludowej — to zagadnienie właściwego kie
runku wychowania f właściwego szkolenia 
ponad 5 m ilionów  osób, zorganizowanych w 
kołach sportowych przy zakładach pracy. 
Ludowych Zespołach Sportowych na wsi i 
klubach oraz młodzieży szkolnej. Zagadnie
nie to dotyczy więc około 20 proc. ludności 
naszego kraju, co już samo określa wagę 
sprawy.

Zadania, stojące przed aktyw istam i spor
tow ym i, są w ielkie: hartować zdrowie 1 pod
nosić wytrzym ałość fizyczną mas pracują
cych. przygotowyw ać je do pokonywania 
trudności, w ychow yw ać nowego człowieka, 
k tó ry  własnym wysiłkiem  1 zapałem buduje 
Polskę Socjalistyczną. A  sprawność fizyczna 
1 zahartowanie organizmu potrzebne są nie 
ty lko  na stadionie czy p ływ aln i. Są one ko
nieczne w  fabryce, w  kopalni i na ro li, w  
szkole czy laboratorium. Są one konieczne w 
Odrodzonym W o jsku  Polskim.
1 N a  drodze do zrealizowania postulatu po
wszechnego wychowania fizycznego trzeba 
było przełamywać wiele przeszkód, powsta
łych z burżuazyjnej tradyc ji sportu polskiego. 
W a lka  została w  zasadzie wygrana, lecz nie 
jest jeszcze zakończona. Przed odrodzonym 
sportem polskim stoi zadanie ostatecznego 
rozbicia wrogich sportow i ludowemu burżua- 
zyjnych koncepcji i metod: rzekomej apoli
tyczności sportu, jego elitarności, szowiniz
mu klubowego i dzielnicowego, „kasowości 
sportu, „kaperow nictw a" itd.

W  walce z tym i koncepcjami nasz aktyw  
sportowy oprze się przede wszystkim na no-

Marshallowskie fiasko

wych kadrach, szkolonych w  nowym duchu, 
na młodzieży ZM P-ow skie j, na aktyw istach 
Zw iązków  Zawodow ych i Zw iązku Samopo
mocy Chłopski c-j. W  walce tej i w budowie 
sportu Polski Ludowej korzystać będziemy 
również z ! ogromnych 30-letnich doświadczeń 
naukowych i metodycznych radzieckiego w y 
chowania fizycznego.

Jesteśmy u progu pierwszego roku planu 
sześcioletniego, którego celem jest budowa
nie podstaw ustroju socjalistycznego w  na
szym kraju. Realizacja tego planu zależna jest 
w dużym stopniu od fizycznego i moralnego 
przysposobienia ludzi pracy. D la  wypełnie
nia w ielkich zadań potrzebne jest pokolenie 
młodych, prężnych, silnych i  nieustraszonych 
budowniczych nowego ustroju, zdolnych do 
pokonania wszelkich trudności.

D la  wytyczenia w łaściwych dróg i metod 
realizacji tych zadań powołany został na mo
cy ustawy G łów ny Kom itet K u ltu ry  F izycz
nej. W  dniu 16 lutego br. odbyła się właśnie 
inauguracyjna sesja tego Komitetu.

N a  pierwszej sesji G K K F  uchwalono 
zwrócić się do Rady M in is trów  o ustanowie
nie odznaki sprawności fizycznej oraz o usta
nowienie ty tu łó w  i  odznaczeń „zasłużony 
działacz ku ltu ry  fizycznej" i  „zasłużony 
mistrz sportu". P ro jekty te oparte są na w zo
rach radzieckich, które przyczyn iły się do 
wspaniałego rozwoju sportu w  ZSRR, zaj
mującego dziś przodujące stanowisko, w świę
cie. ;

T o w . Premier C yrankiew icz, zabierając 
głos na pierwszym posiedzeniu G K K F, p rzy
rzekł pełne poparcie Rządu RP dla prac no
wopowstałego Głównego Kom itetu K u ltu ry  
Fizycznej. Nasze wychowanie fizyczne 
i  nasz sport jest na dobrej drodze. Krocząc 
po niej, wychowam y pokolenie zdrowych, 
silnych i oddanych sprawie budowniczych 
Polski Socjalistycznej.

K o b ie ty  Z a g łę b ia  Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie g o
m ó w ią  o sob ie

Z ebra ły  się tu , w  wydziale 
kobiecym Kom itetu Wojewódz. 
kiego PZPR-u. W okół stołu 
zasiadły a k ty w is tk i pa rty jne , 
członkin ie  L ig i Kob ie t, dzia
łaczki związkowe robotniczego 
Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego.

M ała salka zapełnia się co
raz szczelniej. T rudno już  roz
poznać odrębność poszczegól
nych sylwetek. W idać ty lko  
ciemne, gładko zaczesane do 
ty lu  w łosy starszych górniczek 
i k ró tk ie  czup rynk i m łodych 
kobiet —  przedstaw icie lek no
wego pokolenia.

Zebranie rozpoczęte. Kobie
ty  zagłębia, robotnice z ko
palń, hu t, fa b ryk  sprzętu gó r
niczego mówią o sobie, swoich 
sprawach, o trudnościach, ja 
kie napo tyka ją  w pracy zawo
dowej, o zagadnieniach, k tó 
rych rozw iązanie nastręcza im  
wciąż niem ało k łopotu . Głos 
zabierają kolejno, na jp ie rw  star 
sze tow arzyszki, o twarzach 
zniszczonych, na k tó rych  każ
da zmarszczka to ślad ko le j
nego „tu rnu su “ , s tra jk u , ko
biety, k tóre wraz z dziećmi 
w y ryw a ły  kęsy węgla biedoszy- 
bom i  te, które  h is to rię  rob o t
niczego Śląska znają jedyn ie z 
opowiadań, czy prasy. M ów ią 
stare i  młode.

Najm łodsza w  tym  gronie 
jest chyba Franciszka Kas
przak, chociaż la t  ma... pięć
dziesiąt siedem.

Jedna z wielu
—  Mąż m ój, działacz robo t

niczy zg iną ł w kopaln i —  mó
w i towarzyszka Kasprzak. Ja 
dostałam się do pracy na ko
palnię M ortim e r. Było to prze
szło 30 la t temu. K iedy kap i
ta liśc i postanow ili kopalnię 
zatopić —  zw róciłam  się do 
dyrekto ra  w  im ien iu  żon gó r
ników o cofnięcie okru tne j de
cyzji. N ie pom ogły delegacje i 
s tra jk  nie pomógł. „M o rtim e r“  
zosta ł zatopiony.

... towarzyszka Kasprzak zro 
zum ia ła  prędko, ż t jedna jest 
ty lk o  droga dla górn iczk i. Dro 
ga w a lk i. F ranciszka zostaje 
członkiem  Kom unistycznej Par 
t i i  Polski.

—  A  te raz?  —
—  Teraz M o rtim e r „fed ro - 

je “ , a ja  przebieram  węgie l na 
sortow ni. —

■— Czasami w ierzę, że mam 
la t 18-cie. T y le  czuję w sobie 
energ ii, (tow . K asprzak jest 
ak tyw is tką  L ig i K ob ie t i agi- 
ta to rk ą ). —  Lubię swój fach, 
swoją kopalnię. M oja praca 
decyduje o wartości węgla, 
k tó ry  „M o rt im e r“  wysyła w 
św iat.

Z sali pada w  je j stronę py- 
t-.n ie: W ysuwano was na ja 
kąś odpowiedzialną robotę, a- 
wansowano ?

—  Jak dotąd, to ty lk o  do go 
towania kaw y — uśmiecha się 
ber żalu.

N ie ma w je j uczuciach te 
raz m iejsca na rozgoryczenie. 
Tow. K asprzak zadowolona 
jes t z życia. Czy zadowolenie 
p łyn ie  z tego, że nareszcie ma 
spokojne życie, zapewniony 
byt?

B yna jm n ie j.
J e j młodzieńczość czerpie 

źródło z niespożytej energ ii, chę 
ci w a lk i. T y lko , że dziś tow a
rzyszka Franciszka już  nie z 
biedą walczy i  faszyzmem, ale 
walczy o rozw ój swej kopal
ni, o postu la ty  pracującej ko
b ie ty  zagłębia, o je j pełne 
prawa do pracy i  nauki.

Niepożądana troskliwość
W iele kob ie t osamotnionych 

zostaw ił okupant w zagłębiu. 
K ob ie ty są dzielne, śm iałe, pra 
cowite. Zakasują w pracy nie
jednego chłopa. M am y za trud
nionych w gó rn ic tw ie  27 ty 
sięcy kobiet. W  hu tn ic tw ie  17 
tysięcy. W iele jeszcze chcia
łoby w łączyć się w produkcję ; 
pracować, uczyć się fachu.

Na te j drodze kob ie ty napo
ty k a ją  często na poważne ‘ru d  
ności, k łody konserwatyzm u, 
nieufności i  m n ie j czy więcej 
ukryw anej niechęci. Nadal is t
nieje opór je ś li chodzi o p rz y j
mowanie kob ie t na kursy  fa 
chowe przy  hutach i  kopal
niach. Procent dziewcząt, kszta ł 
cących się w szkołach zawo
dowych je s t jeszcze m in im a lny.

—■_ K iedy niesiemy w iadra 
pełne wody na któreś tam  pię
tro , k iedy sto im y dwanaście 
godzin nad ba lią  —  n ik t  się 
nad nam i nie lito w a ł —  mówi 
sekretarz Rady Zakładowej hu. 
ty  „F e rru m “  energiczna towa 
rzyszka Strubowa. —  A  ja k  
ty lko  wysuwam y kob ie ty na 
prace bardzie j kw a lifikow ane, 
zaraz ten w ykrę tn y  argum ent: 
„T o  nie dla was —  żon i  m a
te k !“

W, Skulska
—  Mam y spawaczki, ślusa

rzy, w agom istrzyn ie  (k ie ro w 
nicy sortow ni) m istrzów  pie- 
crw ych (w  hutach). Z regu ły  
są to przykładne praeowniczki, 
sumienne, zdyscyplinowane. A 
jednak wysunięcie kob ie ty na 
bardzie j fachową pracę napo
tyka  często (zby t często) na 
niezrozum ia ły opór —  skarży 
się tow . S tefan ia  Kołek, ro 
botnica z kopa ln i im . „Gen. 
Zawadzki“ .

— Choćby jeden p rzyk ład : 
B y ły  u nas dwie praeowniczki w 
pa la rn i. Rzucały m ia ł do pie
ca. Praca ciężka, wym aga du
żego, fizycznego w ys iłku . K o
biety te w yw iązyw a ły  się bar
dzo starannie ze swojej pracy. 
Postanow iłyśm y»je wysunąć na 
samodzielne palaczki. Popraco
w a ły  miesiąc. P rzyszedł inspek 
tor z Urzędu Górniczego — 
zabronił.

D yrekto rem  je s t u nas gó r
n ik  —  tow . W ątorek. P y ta  in 
spekcję. —  W łaściw ie dlacze
go nie wolno ? P rzy  kobietach 
praca szła lep ie j, czysto było 
zawsze w pa la rn i. A  teraz do 
pracy poszli mężczyźni, k tórzy  
potrzebni są na przodkach wę
glowych. Inspekcja urzędu gór 
niczego powołuje się na orze- 
pisy, zabraniające kobietom 
pracować w transporcie  kopal 
n ianym , w  charakterze maszy
nistów , m otorowych i  palaczy. 
W arto  zaakcentować, że zajęcia 
te w ym aga ją  wyższych k w a li
f ik a c ji,  ale byna jm n ie j nie 
większego w ys iłku  fizycznego. 
Przepisy wydane w sanacyjnej 
Polsce, w Polsce kryzysów  i 
bezrobocia b iją  w możliwości 
rozwoju i awansi zawodowe
go kobiety.

W ydaje się, że dziś byłby 
już  czas na jwyższy przepro
wadzić ich rew iz ję  i korektę.

Błąd nie tylko 
. w przepisach
Byłoby błędem zwężać zaga

dnienie do re w iz ji p rze s ta r--- 
łych ustaw górniczych, czy ko
rek ty  k lauzu l M in is te rs tw a

Opieki Społecznej (z 1924 ro 
k u !) .  Zagadnienie je s t znacz
nie szersze. W w ielu ogniwach 
apara tu , zarówno gospodarcze 
go ja k  i adm in istracyjnego, nie 
docenia się jeszcze m ożliwo
ści, ja k ie  s tw arza wzrasta jący 
udzia ł kobiet w gospodarce Pol 
ski Ludowej.

Głos zabiera towarzyszka 
W anda Żukowska, 30-letn ia 
przodownica pr&cy z H u ty  
„P o kó j“ :

P racowała p rzy  W ie lk ich  
Piecach —  została wysunięta 
na m is trza  piecowego. Pod 
je j k ierownictwem  pracu je  63 
robotników . A  więc awans. 
Zmianę p rzy ję ła  z zadowole
niem. Zrozum iałe. T y lko  przy 
wypłacie zrzedla je j m ina. O- 
kazało się, że została przez 
adm in is trac ję  hu ty  zaszerego
wana do niższej ka tegorii, ani 
żeli mężczyzna, k tó ry  przed 
nią  zajm ował to samo stano
wisko.

. Tow. Żukowska zw róciła  się 
do personalnego: —  Czy p ra 
cuje gorzej, ma m niej doświad 
czenia? —  Nie, nic przeciwko 
nie j nie m ają. Po prostu wyda
wało się, że ta k i je s t ju ż  zw y

czaj.
Zapytac ie : —  A  co na to 

kobiety, dzielne, energiczne 
a k ty w is tk i społeczne. Czy nie 
p o tra fią  przezwyciężyć oporu 
w spraw ie towarzyszki Żukow
skie j? Czy nie um ie ją  w L i
dze Kobiet, Radzie Zakłado
wej, o rgan izac ji p a rty jn e j wal 
czyć o swoje słuszne postula
ty?

W ystarczy spojrzeć na nie, 
porozmawiać — a wie się na 
pewno, że nie pozostają b ier
ne. Walczą i no tu ją  stale suk
cesy. Swoją bojową postawą 
uzysku ją praw o do decyzji, u- 
działu we władzach zw iązko
wych, radach zakładowych, ży 
ciu po litycznym .

—  Nie dajemy dmuchać so
bie w kaszę —  mówi tow. 
Skuta —  re fe re n t kobiecy 
przy Zw. Zaw. H u tn ików . — 
W alczym y z przeciwnościam i. 
Postanow iłyśm y 20 kobiet z hu 
ty  „B ob rek“  i  12-cie z „Z a 

b rza " za trudn ić  p rzy  suw ni
cach (d iw ig  au tom atyczny). 
P raca ta  wym aga fachowej 
wiedzy, a nie m uskułów. T ym  
razem sprzeciw iła  się inspek
c ja  pracy powołując się na usta 
wę (z 1924 ro k u !) .  N a tu ra l
nie, my, zw iązkówki nie ustą
p iłyśm y. P a rtia  pomogła i w y 
g ra łyśm y spraw»ę.

Tow. M icha lina  Korbel, 50- 
le tn ia  wm gom istrzyni z ko
pa ln i „R ym e r“ , członek egze
ku tyw y  K om ite tu  Powiatowego 
PZPR, ak tyw is tka  „L ig i Ko
b ie t“ — ani m yś li o rezygnac ji.

—  U nas na kopaln i „R y 
m er“  nic się nie dzieje bez 
kobiet. P racu jem y, chcemy 
mleć głos. Jak je s t zebranie Ra 
dy Zakładowej a kobiet nie 
zapraszają, pytam  się: —  A  
to co? Męskie posiedzenie, ta j
ne, czy jak?

W iem y o tym , że przem ysł 
nasz szuka ludzi. K om iny za
głębia zapraszają do pracy. 
B rak  je s t górn ików  w przod
kach węglowych. Możemy za
stąp ić mężczyzn na powierzch
ni. W alczym y o to, by więcej 
kobiet za trudn ić  w sortow
niach, transporcie , obsłudze lo
kom otyw, w m arkowniach, kok
sowniach i lam pia rn iach.

Głos p racu jące j kobiety za
głębia w związkach, o rgan i
zacjach społecznych, samo
rządzie rozlega się coraz dono 
śniej. O rganizacje kobiece uczą 
się coraz lep ie j bronić swoich 
spraw  i  postulatów .

Rzecz jasna, że w a lka je s t 
trudna . Trzeba pokonać nia 
ty lko  p a ra g ra fy  i kiepskie o- 
byczaje b iurokra tyczne, ale 
głęboko tkw iące uprzedzenia i  
opory. W  te j walce muszą sta
nąć do pomocy wszystkie orga
nizacje pa rty jne . Praca kobiet, 
to wrażny współczynnik naszej 
s iły  p rodukcy jne j, naszego roz 
w o ju  gospodarczego. T ra k to 
wanie przez organizacje p a r ty j 
ne spraw y za trudn ien ia  i szko
len ia  kobiet, ja ko  problemu 
pe ry fe ry jnego , „czysto kobie
cego“  byłoby szkodliwym  błę
dem, niedocenieniem wagi tego 
zagadnienia.

Przem ysł bawełn iany m usi 
usprawnić rem on t maszyn

Plan 6-le tn i p rzew idując 
znaczny wzrost p rodukc ji prze
m ysłowej, nakreśla równocze
śnie o lbrzym i program  Tozbu- 
dowy i unowocześnienia na
szych fab ryk . N ie je s t jednak 
sprawą ani prostą, ani ła tw ą,

Od „uzdrowienia44 do militaryzacji
Szumna reklam a, k tó ra  to

w arzyszyła  narodzinom i p ie r
wszemu okresowi dzia łan ia  p la
nu M arshalla , głosiła, że sta
w ia  on przed sobą jako zasa
dniczy cel uzdrow ienie gospo- 
d a rk i k ra jów  europejskich, po
staw ienie na nogi przemysłu i 
gospodarki ro lne j tych k ra 
jó w , przywrócenie równowag 
ich budżetu handlowego i p ła t
niczego, z likw idow anie niedo
boru dolarowego.

B urżuazja  Europy zachodniej 
po w ita ła  z radością ten plan 
„uzd row ien ia “ , widząc w nim 
pomoc w u trzym an iu  wym yka
ją ce j się z je j rąk władzy. To
też dokładała ona wszelkich 
s ta rań  by przedstaw ić go jako 
bezinteresowną fila n tro p ię  i 
ja k o  osta tn ią deskę ra tunku  
dla  gospodarki swych k ra jów

„Pomoc", 
która rodzi nędzę

Po przeszło dwóch la tach pła 
nu M arsha lla  nie da się już  
absolutn ie ukryć , że nie speł
n i ł  on i nie mógł spełnić ża
dnego z zadań, dla których zo 
s ta ł o fic ja ln ie  stworzony, że 
zakończył się pełnym bankru 
ctwem.

W  jaskraw ym  kontraście z 
Szybkim rozwojem przemysłu 
w  państwach obozu pokoju, 
przem ysł k ra jów  zm arshallizo
wanych przechodził okres za
s to ju  w roku 1948 i na począt
ku  1949 r. W drug im  kw a rta 
le  1949 r. na ras ta ły  objawy 
kryzysu  i uw idoczniła sie p ra 
w ie  we wszystkich kra jach 
E u ro p y  ząchodniej wyraźna 
tendencja zniżkowa, k tó ra  do
tyczy w szczególności na jw aż
nie jszych gałęzi p rodukc ji. 
P rodukc ja  ro ln icza w większo
ści k ra jów  m arshallowskich nie 
osiągnęła poziomu przedwojen
nego.

A m erykańska konkurencja  
s tw arza m ilionowe arm ie bez
robotnych w k ra jach  zm arshal- 
lizowanych. Tak np. we W ło
szech o fic ja lne  liczby re jes tro 
wanych bezrobotnych wahają 
się między 2 —  2,4 m iliona. 
R a po rt przygotow any na sesję 
o rgan izac ji m arshallow skie j w 
lis topadzie 1949 r. przyznaje,

że bezrobocie zwiększyło się 
we wszystkich, bez w y ją tku , 
kra jach m arshallowskich. O fi
c ja lne dane wskazują również 
na s ta ły  spadek stopy życiowej 
zatrudnionych robotników .

Chroniczna choroba
D e ficy t handlowy j p ła tn i

czy k ra jów  E uropy zachodniej 
nie zm niejszył się na skutek 
napływu funduszów m arshal
lowskich. a wręcz przeciwnie, 
zwiększa się w szybkim  tem 
pie. Suma de ficy tu  handlowe
go wszystkich k ra jów  m arsha
llowskich, k tó ra  w ostatn im  
kw arta le  1948 r . wynosiła 
1.300 m ilionów dolarów, osiąg
nęła w I I  kw a rta le  1949 r. 
1.600 m ilionów dolarów. Z te
go ok. 1 m ilia rd a  dolarów de
fic y tu  wypadło na wym ianę to
warów ze Stanam i Zjednoczo
nym i, a 300 m ilionów  z innym i 
k ra ja m i pó łku li zachodniej. 
O rgan ad m in is tra c ji m arsha l
low skie j, europejskie wydanie 
„N ew  Y ork  Herald T ribu ne “  
z dn. 6 lutego stw ierdza, że de
f ic y t  p ła tn iczy i  handlowy k ra 
jów  E uropy zachodniej sta ł 
się ostatecznie zjaw iskiem  chro 
nicznym.

N ie mogło być inaczej, skoro 
Am erykanie w yzysku ją k lauzu
lę planu M arsha lla  dla ekspor
tu towarów , nie licząc się 
z gospodarką i potrzebam i kra 
jów  E uropy zachodniej, im 
po rtu jąc  w zamian bardzo ma
ło. U dzia ł Stanów Zjednoczo
nych w im porcie francuskim  
stanow ił w 1948 r. — 28 proc., 
a w eksporcie francusk im  — 
zaledwie 3,6 proc. Jednocześ
nie Am erykan ie  ogran icza ją  i 
zab ran ia ją  m arshallow skim  sa
te litom  u trzym yw an ia  stosun
ków gospodarczych ze Zw iąz
kiem Radzieckim i k ra ja m i de
m okrac ji ludowej.

W ten sposób uzależnia ją od 
siebie całkow icie k ra je  m ar- 
shallowskie pod względem f i 
nansowym.

Oceniając tę po litykę  Sta
nów Zjednoczonych i zestawia
jąc ją  z demagogicznymi obiet
nicam i planu M arsha lla  o 
„przyw rócen iu  równowagi go
spodarczej“ , pa rysk i „L ib e ra 
tion “  zap y tu je :

Jeremi Starec
„Jak można odzyskaó równo

wagę gospodarczą, kupując w 
Stanach Zjednoczonych dużo, 
sprzedając im mało i nie han
dlując jednocześnie z innym i 
kra jam i“ .

Odpowiedź na to jes t jedna: 
plan M arsha lla  n igdy w in 
tencji au torów  nie m ia ł na ce
lu uzdrow ienia gospodarczego 
Europy. Dotychczasowe bogate 
doświadczenie mówi, że plan 
M arshalla  służy jedynie jako  
bezpośrednie narzędzie ekspan
s ji gospodarczej monopoli ame
rykańskich i p o lityk i rządu 
Stanów Zjednoczonych, k tóre j 
celerfi je s t rozpętanie nowej 
w o jny, zdobycie panowania 
nad św iatem .

Proces ujarzmiania
Dzieje p lanu M arshalla  -— to 

przede w szystkim  dzieje u ja rz 
m iania k ra jów  Europy zachod
nie j. S tany Zjednoczone dyk tu 
ją  kra jom  m arshallowskim  po
lity k ę  gospodarczą, w ykupu ją  
ich przedsiębiorstwa przemy
słowe i finansowe i p rze jm u
ją  ich pozycje w koloniach i 
te ry to ria ch  kontro lowanych ja k  
Indonezja, A fry k a . B lisk i 
Wschód, oraz dom inia b ry ty j
skie. Dewaluacja w a lu t, prze
prowadzona pod silną presją 
Departam entu Stanu, m iała 
właśnie na celu u ła tw ić  i p rzy
śpieszyć opanowanie gospodar
ki tych k ra jó w  przez kap ita ł 
.amerykański.

U ja rzm ien ie  gospodarcze idzie 
w parze z podporządkowaniem 
po lityk i zm arshallizowanych 
rządów dyrektyw om  Departa
mentu Stanu. Zasadniczą ce
chą te j p o lity k i jes t walka z 
klasą robotniczą, z pa rtiam i 
kom unistycznym i, z ruchem de
m okratycznym , zarówno w me
tro p o lii, ja k  i w koloniach.

O sta tn io  Am erykanie b ru ta l
nie i u ltym a tyw n ie  wysuwają 
żądanie „scalen ia“  gospodarki 
państw m arshallowskich. Prze
kreśla jąc suwerenność państw 
m arshallowskich — dążą do 
przekształcenia ich w jedno li
ty  obszar stra teg iczny i iedno-

Iite  źródło mięsa arm atniego. 
Dążą oni do utworzen ia jed 
nolitego rynku  zachodnio - 
europejskiego bez ja k ichko l
w iek ta r y f  celnych, co usunęło 
by ostatn ie przegrody przed 
pene trac ją  gospodarczą S ta
nów Zjednoczonych; do u tw o
rzenia rynku , w k tó rym  g łów 
ną ro lę  odgrywać m a ją  opano
wane przez Am erykanów  mo
nopole zachodnio - niemieckie. 
Gospodarcze i polityczne osła
bienie państw  m arshallow 
skich, otw orzyłoby również 
A m erykanom  jeszcze szerszy 
niż do te j po ry  dostęp do su
rowców i rynków  kolonialnych.

M im o bezapelacyjnej prze
wagi Am erykanów , g rupy  ka
p ita lis tyczne  k ra jó w  europej
skich n ie  rezygnu ją  z w a lk i o 
ry n k i i  o pozycje gospodarcze, 
co zna jd u je  swe odbicie we 
w zrasta jących wciąż ta rc iach 
w ew nątrz „ro d z in y  m arsha l
low sk ie j“ . O sta tn ia  sesja orga
n izac ji m arsha llow skie j, w lu 
tym  br. w Paryżu, zakończyła 
się niepowodzeniem głównie 
na skutek przeciw ieństw  an- 
glo-am erykańskich w spraw ie 
„sca len ia“  i w szeregu innych 
zagadnień. N iem nie j jednak 
burżuazja zachodnio - europej
ska w idzi w zaprzedaniu w łas
nych k ra jó w  Stanom Z jedno
czonym jedyną  drogę ocalenia 
kap ita lizm u i —  chociaż w pew 
nych sprawach s ta je  okoniem 
— pozwala jednak prowadzić 
się za lejce w podstawowych 
zagadnieniach p o lity k i wewnę
trzne j i zagranicznej.

Militaryzacja 
zamiast „uzdrowienia“
Od pierwszej chw ili plan 

M arsha lla  został pomyślany 
nie ty lk o  ja ko  środek gospo
darczego i politycznego u ja rz 
m ienia k ra jó w  Europy zachod
n ie j ale i ja ko  środek m il ita 
ryzac ji ich gospodarki. „N ew  
Y ork  Herald T ribune“  z dnia 
29 stycznia 1950 roku s tw ie r
dz ił:

„W  oczach tych, którzy ro
bią amerykańską politykę... 
plan Marshalla stanowi... na
rzędzie w zimnej wojnie..."

Plan M arshalla  został użyty

Jerzy Bogusławski

do odbudowy przem ysłu wo
jennego T riz o n ii, k tó re j w p la 
nach wojennych przeznaczona 
jest na jważnie jsza rola odsko
czni i kuźni ag res ji, oraz rezer
wuaru mięsa arm atn iego. Na 
bazie p lanu M arsha lla  u tw o
rzony został „b lok  zachodni“  i 
pakt a tla n ty c k i, S tany Z jed 
noczone zape łn ia ją  swym i w o j
skami k ra je  E uropy  zachod
n ie j. Pod naciskiem  U S A  k ra 
je n iarshallowskie pope łn ia ją  
samobójstwo gospodarcze, w y
dymając do niesłychanych g ra 
nic budżety wojskowe.

W  porównaniu z rokiem  bu
dżetowym 1938/39 w yd a tk i na 
zbrojenia w r . 1948/49 podwo
iły  się we F ra n c ji,  wzrosły wię 
cej niż dw ukro tn ie  w A n g lii,  
trzyk ro tn ie  w k ra ja c h  Bene- 
luxu i p ięc iokro tn ie  w k ra jach  
skandynawskich. W  obecnym 
roku budżetowym w yd a tk i te 
będą jeszcze większe. Łączne 
w ydatk i wojskowe 16 k ra jów , 
uczestniczących w  p lan ie  M a r
shalla, wynoszą około 7 m i
liardów  dolarów rocznie, wo
bec 4 m ilia rdów  dolarów rocz
nie, dostarczanych tym  kra jom  
z funduszów M arsha lla .

Drogą m ilita ry z a c ji k ra jów  
zm arshallizowanych am erykań
scy im peria liśc i zapew nia ją  so
bie nie ty lko  większą kontro lę 
polityczną i bazy strategiczne, 
ale i ry n k i zbytu dla swego 
głównego tow aru  eksportowe
go, ja k im  są w te j chw ili ma
te r ia ły  wojenne. Cenę tego p ła 
ci klasa robotnicza, p łaci cala 
gospodarka k ra jó w  zm arshal
lizowanych.

♦

Plan M arsha lla  obiecywał 
mannę z nieba — okazał się 
pompą ssącą. Obiecywał stab i
lizację pokoju — okazał się 
środkiem u ja rzm ien ia , m ilita 
ryzac ji, k o n tra k ta c ji surowców 
strateg icznych i mięsa a rm a t
niego.

Plan M arsha lla  m ia ł na ce
lu skonsolidowanie kap ita lizm u 
na skalę św iatową. F ak ty  jed 
nak mówią, że zaostrzył on je 
szcze bardzie j wszystkie pod
stawowe sprzeczności rozsadza
jące od w ew nątrz us tró j kap i
ta lis tyczny.

wyrównać w  k ró tk im  czasie 
zaniedbania gospodarki kap i
ta lis tyczne j, datu jące się od 
w ielu dziesięcioleci i zaopatrzyć 
w urządzenia i maszyny wszy
stk ie  zakłady pracy. Zależnie 
od potrzeb ogólnokra jowych, 
inw estycje  na ten cel są w 
n iektó rych  gałęziach przem y
słu większe, w innych zaś 
mniejsze.

Np. w przemyśle baw e łn ia
nym  zaplanowana je s t znaczna 
rozbudowa parku maszynowe
go, ale nie przew idu je  się cał
kow ite j zm iany s ta rych  u rzą
dzeń.

S taw ia to na porządku dzień 
nym  sprawę podniesienia po
ziomu konserwacji i rem ontów 
maszyn, k tóre przecież zgo
dnie z w ytycznym i p lanu 6-let 
niego m ają  produkować więcej 
niż dotąd tow arów  i  k tórych 
wydajność musi stale się zwięk 
szać.
Zaniedbania w dziedzinie 

remontów maszyn
W  roku 1948 fa b ry k i w łó

kiennicze zasadniczo nie prze
prowadzały żadnych k a p ita l
nych rem ontów maszyn. Stoso
wano jedyn ie t.  zw. rem onty 
zapobiegawcze, k tó re  oczywiś
cie nie mogły u trzym ać pa rku  
maszynowego w na leżytym  po
rządku.

Dopiero rok  1949 p rzyn iós ł 
na tym  odcinku zmianę. U s ta 
lono norm y rem ontowe i spo
rządzono p lany dla każdego za
kładu pracy. Popraw a nastą
p iła  również, dzięki lepszej kon 
tro li wykonanych rem ontów i 
sprawniejszej o rgan izac ji p ra 
cy brygad rem ontowych w fa 
brykach.

W dalszym ciągu jednak sy
tua c ja  na tym  odcinku jest 
daleka od zadowalającej.

Jeśli chodzi o rem onty głó
wne, to np. PZPB n r 9 wy
konały w przędzalni - ty lk o  55 
proc. rocznego planu remonto
wego, a w tk a ln i —  zaledwie 
25 proc.

W  PZPB w Rudzie Pabia
n ick ie j sy tuac ja  jes t jeszcze 
gorsza. W ykonano bowiem w 
przędzalni ty lk o  24 proc., a 
w tk a ln i 28 proc. potrzeb
nych rem ontów kap ita lnych. 
Podobnie je s t w PZPB n r 6, 
gdzie w przędzalni wykonano 
22 prj>c., a w tk a ln i 46 proc. 
planu remontów maszyn.

Jak w idzim y z przytoczonych 
fak tów  akcja remontowa nie 
przebiega w fab rykach  prze
m ysłu bawełnianego tak, ja k  
powinna.

Przyczyn niedociągnięć i błę
dów w te j dziedzinie szukać 
należy głównie w n ie term ino
wym i niekom pletnym  zaopa
trzen iu  poszczególnych fa b ry k

w części zamienne, k tóre są po
trzebne do prac remontowych.

Z zestawienia zamówień 
skierowanych przez fa b ry k i 
przemysłu bawełnianego do 
B iu ra  Części Zamiennych, wy 
nika, że niedobór w dostar
czeniu tych części wynosi w 
ciągu osta tn ich trzech la t  prze 
szło 40 proc. ogólnej wartości 
części zamówionych.

BCZ nie wywiązuje się 
z zobowiązań

Sytuację pogarsza fa k t, że 
części zamienne dostarczane są 
w przeważającej mierze nie 
według zamówionego i potrzeb 
nego asortym entu i często się 
zdarza, iż po o trzym an iu  zlece
nia  na dostawę kom pletów ko
niecznych do w ykonania remon 
tu maszyn, BCZ dostarcza ty l
ko n iektóre z nich, natom iast 
inne przychodzą ze znacznym 
opóźnieniem lub też nie p rzy
chodzą wcale.

1 tak , wspomniane ju ż  PZPB 
w Rudzie P ab ian ick ie j zamó
w iły  w BCZ w styczniu i kw ie t 
n iu  1947 r. łańcuchy szybko
bieżne, a w kw ie tn iu  1948 r. 
pierścienie zaciskowe i  obrącz
k i. Do te j pory nie otrzym ano 
ani łańcuchów, an i p ierścieni i 
obrączek. Remont nie został 
przeprowadzony i  plan fa b ry 
ki został na tym  odcinku na
ruszony.

Podobnie PZPB n r  6 nie o- 
trzym a ły  zamówionych w 1947 
r. 105 pozycji asortym ento
wych w ogólnej ilości 33.000 
sztuk, a PZPB n r  9 czekają 
ju ż  trz y  la ta  na 18 pozycji 
asortym entowych, liczących o- 
gółern 3.000 sztuk. Podobnie 
sytuacja  przedstaw ia się i w 
innych zakładach.

N iepunktua lna  i n ieasorty- 
mentowa dostawa części za
miennych przez BCZ, poważ
nie u tru d n ia  planowe i ra c jo 
nalne przeprowadzanie remon 
tów.

D rugą  przyczyną nie wyko
nyw an ia  planów rem ontowych 
jes t brak dostatecznej ilości 
brygad rem ontowych w poszczę 
gólnych zakładach pracy oraz 
zbyt późne zatw ierdzanie i czę
sta zm iana tych planów przez 
CZPB.

Więcej uwagi szkoleniu 
fachowców

N iektóre fa b ry k i prowadzą 
szkolenie ślusarzy i remontow- 
ców we własnym zakresie i do
szły, ja k  np. PZPB w Pabia
nicach, do zupełnie dobrych 
wyników . A le C entra lny Za
rząd Przemyślu Bawełnianego 
nie p o tra f ił zorganizować sy
stematycznych kursów szkole
niowych, ani zapewnić zakła

dom dostateczny ilości fachów 
ców.

1 tak , na odcinku przędzalni 
w PZPB n r  9 pracuje p rzy  
remontach ty lko  16 ludzi, pod
czas gdy rzeczywiście potrzeba 
ich 30, PZPB w Rudzie Pa
b ian ick ie j za tru d n ia ją  w przę 
dzalni 12 m onterów, a pow in
no ich być 52, PZPB n r 6 zaś 
ma na tym  samym oddziale 
13 pracow ników  na potrzeb
nych 33.

Poza tym , nie we wszyst
kich fab ryka ch  doceniana jes t 
ro la m onterów i  w razie po
trzeby ściąga się ludzi od k ro 
sien. Powoduje to s tra ty  w 
produkc ji, rem onty t rw a ją  
zbyt długo i  nie są należycie 
przeprowadzane.

Co trzeba uczynić, aby u - 
spraw nić przeprowadzanie re 
montów w fab rykach  bawełnia
nych?

Przede wszystkim  konieczne 
jes t usprawnienie pracy B iu ra  
Części Zamiennych. In s ty tu c ja  
ta  musi wyw iązyw ać się w  ca
łe j rozciągłości z powziętych 
wobec przem ysłu bawełniane
go zobowiązań. Dotyczy to za
równo zwiększenia p rodukc ji 
części zamiennych, ja k  i  asor
tymentowego ich wykonania- 
Części muszą być wykonane 
solidnie i p recyzyjn ie .

W związku z tym  trzeba u - 
ak tyw n ić  współpracę B iu ra  z 
zakładam i p roduku jącym i czę
ści zamienne.

B iu ro  w inno bezwzględnie
dotrzym yw ać te rm inów  dostaw, 
gdyż od tego zależy planowa
nie akc ji rem ontowej.

W każdej fabryce' muszą 
być brygady remontowe
Zadaniem poszczególnych fa 

b ryk, a przede wszystkim  Cen
tra lnego Zarządu Przem ysłu 
Bawełnianego je s t zorganizo
wanie dostatecznej ilości 
brygad rem ontowych, szkolenie 
fachowców i lepsza organiza
c ja  akc ji rem ontowej. Trzeba 
również zwrócić baczną uwa
gę, aby nowe metody p racy 
brygad rem ontowych za in ic jo 
wane przez tomaszowską „ je 
dynkę“ , a podjęte przez Cho
daków zostały rozpowszechnio
ne i zastosowane na szeroką 
skalę w całym  przemyśle w łó- 
kienniczshn.

O rganizacje p a rty jn e  i rady 
zakładowa w fabrykach, w  
BCZ i podległych mu jednost
kach muszą czuwać, aby zao
patrzenie w części zamienne, 
było realizowane zgodnie z wa 
runkam i, zarówmo co do iloścr 
i jakości, ja k  asortym entu, i  
te rm inu.

M usim y zmobilizować wszy
stkie m rż ;w e  środki, aby p la 
ny remontowa były przez prze
mysł bawełniany dokładnie i W 
te rm in ie  wykonywane.
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Gospodarstwo rybne w spółdzielni 
produkcyjnej

Spółdzielnia p rodukcy jna  w W ojne rom e, pow. O b o rn ik i 
u; w oj. poznańskim  prow adzi m. in . gospodarkę rybną. 
K a  fo to g ra f ii  członkowie sp ó łdz ie ln i og ląda ją  p lon po

łow u z je z io ra
F o fo  W A F

Lubelszczyzna na odbudowę 
Warszawy

W  styczniu zebrano na Lu- 
belszczyźnie na odbudowę W ar. 
szawy 9.275.839 zl. W stosun
ku do p re lim ina rza zbiórka da
ła nadwyżkę, wynoszącą 
4.275.839 zł.

Na specjalne podkreślenie za 
s ługu je  akcja zbiórkowa, zo r
ganizowana w Puławach dla 
uczczenia 5 rocznicy wyzwole

nia W arszawy, Jedno z pu ław 
skich kó ł odbudowy W arszawy 
zebrało 590.500 zł, p rzy czym 
sekretarz tego koła ob. Tadeusz 
M straszek, pracując z dużym 
zapałem i ofiarnością, poświęca 
jąc zbiórce czas w o lny od za
jęć zawodowych, zebrał 508.500 
zł, stanowi to rekordową sumę 
zebraną przez jedną osobę.

Instytut Żuławski powołany 
zostanie w Gdańsku

W ydz ia ł In ż y n ie r ii Rolnej 
P o litechn ik i Gdańskiej opraco
wuje obecnie plan organ izacji 
specjalnego in s ty tu tu  .ż u ła w 
skiego, placówki badawczej, ma 
jącej za zadanie stale przepro
wadzanie badań, związanych z 
gospodarką hodowlano-rolną na 
terenie żuław . In s ty tu t żu ław 

ski opracuje najw łaściwsze me
tody w ykorzystan ia  olbrzym ich 
bogactw tych ziem oraz za j
mie się organizacją wzorowych 
gospodarstw, gdzie studenci a- 
gronom ii oraz robotnicy Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych zapoznają się z najnowo
cześniejszym i fo rm am i gospo
da rk i ro lne j.

Przyjęcie dla uczestników  
łyżwiarskich mistrzostw świata 

w Moskwie
Z okazji zakończenia kobie- 

eyeh m istrzostw  św iata w jeż- 
dzie szybkie j na lodzie, K om i
te t do Spraw K u ltu ry  F izycz
nej t Sportu przy Radzie M i
n is trów  ZSRR wydal przyjęcie 
dla uczestników m istrzostw .

W przyjęciu , oprócz zawod
niczek i przedstaw icie li radziec 
kiego św iata sportowego, wzię

li udz ia ł: przewodniczący Mię 
dzynarodowego Związku Ł y i  - 
w iarskiego — Ciarek oraz se
kre ta rz  generalny M iędzynaro
dowego Zw iązku Ł yżw ia rsk ie 
go — Gesler,

Na przyjęciu  obecni b y li rów 
nież przedstaw icie le placówek 
dyplom atycznych państw, bio
rących udzia ł w m istrzostwach.

Raba Wyżna otrzymała skocznię
narciarską

Ludow y Zespół Sportowy „O r 
kan " w Rabie W yżnej, dzięki 
w ydatne j pomocy G łównej Ra
dy Sportu W iejskiego, wybudo 
wata nową skocznię n a rc ia r 
ską. W inauguracyjnym  kon - 
kursie  skoków wzięli udział nai 
c iarze: SNPTT (Zakopane), 
G w ard ii, (Zakopane), Spójni

(N ow y T a rg ), LZS H a ln iak 
(M aków  Podhalański) i LZS 
Orkan (Raba W yżna), Niespo
dzianką było zwycięstwo 11-let 
niego Biela, k tó ry  s ta rtow a ł 
poza konkursem. W konkursie 
zwycięży! Rekucki, przed Vog
lern (S pójn ia Nowy T a rg ),

Dobre wyniki lekkoatletów
radzieckich

Przygo tow u jąc się do m ię - 
dzym iastowych zawodów lek - 
koatletycznyeh w ha li, które 
rozpoczną się w Leningradzie 
19 ¿m., w wielu miastach ZSRR 
odbyty się zawody treningowe, 
na k tó rych  lekkoatleci radziec
cy uzyska li szereg dobrych wy 
n ików .

Znana lekkoa tle tka  radziecka 
Czudina pobiła 3 rekordy Mo
skw y: w biegu na 30 m. ppł. 
— 4,9 sek., w skoku wzwyż — 
1,60 m. oraz w tró jb o ju  —•
2.886 pkt. Rekordowy czas — 
5'49,0 w biegu na 2 000 m u- 
zyskal 19-letn i Suslow.

Przodownice pracy 
w zarządzie ZKS Spójnia-Praga

W  W arszaw ie odbyło się ze
branie konstytucy jne nowoo - 
branego zarządu Związkowego 
K lubu Sportowego Spójnia —, 
P raga, przy fabryce Wedel. W 
skład zarządu, którego przewód 
tuczącym je s t ob. inż. Rubinek, 
weszły dw ie przodownice p ra 

cy Kotówna i  Bożuta —  Rogal 
ska.

Nowoobrany zarząd u s ta lił 
wytyczne planu pracy, k tóre 
przew idują m, in , zwiększenie 
liczby sekcji do 15-tu oraz 
wciągnięcie całej załog i fab ry  
ki Wedla do czynnego udziału 
w pracach klubu.

W  k ilku
W  L e n in g ra d z ie  za ko ń czo n o  ro z 

g ry w k i  o t y t u ł  m is trz a  ZS R R  w 
h o k e ju  - b a n d y . W  tu r n ie ju  ty m  
b ra ło  u d z ia ł IG d ru ż y n  M is tr z o w 
s k i t v t u t  z d o b y ł zespó ł S w ie rd to w  
ska.

*
S ześcioosobow a d e le g a c ja  D em o

zdaniach
k ra  ty c z n e j R e p u b lik i N ie m ie c k im i 
p rz y b y ła  d o  T a trz a ń s k ie j Ł o m n ic y , 
na m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  n a r 
c ia rs k ie  o P u c h a r T a ir .

S p o rto w c y  D e m o k ra iy e z n e l Re 
p u b l ik i  N ie m ie c k ie ,! n ie  w ezm ą u 
d z ia łu  w  za w o d a ch , p r z y b y l i  b o 
w ie m  w  r o l i  o b s e rw a to ió w .

Pracownicy węzła kolejowego Rzeszów 
m ob ilizu ją  się do wykouania 

p lanu 6-letniego
(K O R E S P O N D E N C JA  W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Parowozownia rzeszowska, 
pierwsza w D O K P  K raków , 
wykonała plan S-letni a m ia
nowicie na 51 dni przed te r
minem. S ta rt do planu 6-let
niego poprzedziły gruntow ne 
przygotow ania. O rganizacja 
p a rty jn a  przeprowadziła szero
ką akcję uśw iadam iającą tak 
wśród członków p a r t i i,  ja k  i 
wśród bezparty jnych. Dni S ta
linow sk ie j Pracy, s tanow iły  ró 
wnież poważną m obilizację 
przed rozpoczęciem w ykonyw a
nia  6-letniego planu, rozbudzi
ły  entuzjazm  załogi, wykazały 
możliwości dalszych osiągnięć.

Walka z marnotrawstwem
Pod kierow nictw em  organ i

zacji zw iązkowej K om ite t 
W spółzawodnictwa Pracy szcze 
gótowo zanalizow ał możliwości 
zespołowego i indyw idualnego 
współzawodnictwa pracow ni
ków oddziału mechanicznego,

Poszczególne dzia ły od razu 
w ys tąp iły  z in ic ja ty w ą ,

Przodownik g ru py  napraw  
średnich tow . Rudin, osiągają
cy wraz z zespołem 180 proc. 
norm y tak ocenia obecny etap 
p racy: „T o  nie wystarcza, że 
67 proc. załogi rzeszowskiej 
parowozowni bierze udzia ł we 
współzawodnictwie. Dla powo
dzenia planu 6-letniego trzeba, 
by do współzawodnictwa p rzy
s tąp ili wszyscy, by każdy m iat 
am bicję zostać przodowni
kiem !“

Zespół napraw y średnie j — 
to zespół ludzi uzupełniających

się nawzajem  w um iejętno
ściach i o rgan izacji pracy,

—  „M yśm y dobrze przem y
śleli to wszystko, co się tyczy 
planu 6-letniego — mówi tow. 
Kusząj —  tak, żeby ten plan 
wykonać przed term inem . Nasz 
zespół jes t świadomy, pracu-

Prsodow nik p racy tow . B ru- 
dek —  wiceprezes Oddziału 
O kręgowego 7 //K — Rzeszów

je  precyzyjn ie , s ta ram y się ro 
bić coraz lepie j i coraz szyb
cie j i zużywam y również ma
te ria ł, k tó ry  się dawnie j lek
komyślnie wyrzucało“ .

Pomysły
racjonalizatorskie tokarni

T okarn ia  od pierwszych dni 
g rudn ia  ub. r. żyła m yślą o 
planie 6-letn im . Tow. Sekuła 
z toka rn i przedstaw iając towa 
rzyszom sprawę rea lizac ji pla
nu, k iad ł nacisk na usprawnię

nie pracy i pomysły ra c jo n a li
zatorskie.

Toteż ju ż  w ciągu g rudn ia  
ub. r. tokarze w prow adzili w 
swym dziale ulepszenia, dające 
duże oszczędności: dla zao
szczędzenia prądu tam , gdzie 
je s t napęd transm isy jny  sta
rego typu, wmontowano p rzy
staw ki do toka rń , tak, że każ
da maszyna znacznie tańszym 
kosztem będzie m laia napęd 
''Jasny. Obecnie zatoga toka f 
ni kończy montowanie tych u- 
rządzeń, k tóre wykonała ze sta 
rego, pozornie nieużytecznego 
m ateria łu .

Robotnik toka rn i, tow, Szla- 
chtą — II  sekretarz oddziało
wej organ izacji p a rty jn e j — 
często prowadzi rozmowy z to
warzyszami pracy na tem at 
najb liższych zadań i zdobyczy, 
ja k ie  przyniesie klasie robot
niczej rea lizacja  6-letniego pia 
nu,

—  M y jesteśm y świadomymi 
robotn ikam i — stw ierdza z du
mą tokarz Jabłoński, należący 
wraz z W iśniewskim  i K rzti- 
m ińskim , do na jlepszych praco
wników toka rn i, k tó re j cala za
łoga p rzys tąp iła  do współza
wodnictwa pracy.

Pracujemy dla siebie
Zespołem napraw  bieżących 

k ie ru je  tow. Brudęk.
Zespół napraw y bieżącej, po 

dobnie ja k  i inne zespoły, p ra 
cuje znacznie w yda tn ie j, niż 
daw nie j, dochodząc przeciętnie 
do 155 proc. norm y. G rupa stoi 
przed szybką reorganizacją , 
gdyż p rzy obecnym poziomie

Społeczeństwo Wybrzeża wyraża 
poparcie dla akcji uzdrowienia 

stosunków w „Caritasie“
Działalność b, kierownictwa „Caritas“ na W ybrzeżu w y

wołała głębokie oburzenie wszystkich mieszkańców W ejhe
rowa. N a zebraniach, które odbyły się w ostatnich dniach 
w tym mieście, liczni przedstawiciele różnych zawodów su
rowo potępili wykorzystywanie charytatywnej organizacji do 
celów z dobroczynnością nic nie mających wspólnego i żą
dali ukarania winnych nadużyć i przestępstw.

M. in. pa ra fia n k i Kościoła 
św. T ró jcy  w W ejherow ie na 
specjalnym zgromadzeniu, po 
przedyskutowaniu i omówieniu 
działa lności „C a rita s “  na W y
brzeżu uchw a liły  rezolucję, w 
k tó re j m. in, czytam y; „M y , ko 
b ie ty, ka to liczk i W ejherowa, 
wyrażam y zaufanie do naszego 
Rządu, k tó ry  w pełni gw aran
tu je  nąm swobodę w ia ry  i przy 
taczamy swój glos do tych ka
płanów i świeckich działaczy, 
k tó rzy  dom agają się uregu lo
wania stosunków pomiędzy Ko
ściołem a Rządem naszego pań 
stwa ludowego“ .

Społeczeństwo 
woj. krakowskiego potępia 

antyludową działalność 
b. zarządów „Caritas“
Sprzeczna z zasadami cha ry

ta tyw n ym i 1 godząca w Pań
stwo działalność b. zarządów 
stowarzyszenia „C a rita s “  w y
wołała oburzenie wśród całego 
społeczeństwa województwa 
krakowskiego.

Przygotowujem y  
kadry planistów

W  związku z zapotrzebowa
niem na nowe kadry plan istów , 
C entra lny Urząd Szkolenia Za
wodowego rozpoczął szkolenię 
nauczycieli planowania gospo
darczego, w ykłada jących w 
średnich szkołach zawodowych, 

O statn io zorganizowano w 
W arszawie dw utygodn iow y 
kurs dlą nauczycieli planovya- 
nia gospodarczego w liceach 
adm in is tracy jno - gospodar
czych, handlowych i spó łdzie l
czych. Na kurs, k tó ry  rozpo
czął się dnia 9 lutego br., zg ło
siło się z całe j Polski 150 na
uczycieli.

K to zna

Potępienie przestępczej dzia 
iąlności b. zarządów stow arzy
szenia „C a rita s “  znalazło w y
raz w spontanicznie organizo
wanych wiecach p ro tes tacy j
nych na terenie całego woje
wództwa krakowskiego.

M. in. pracownicy w y tw ó rn i 
„A z o t“  ostro po tęp ili naduży
cia k ie row n ic tw a „C a rita s “  
stw ierdzając, iż ci k tó rzy  po
w inn i być przykładem  uczci
wości, prawości i sumienności 
s ta li się przestępcami, dzia ła
jącym i wbrew interesom  Pol
ski Ludowej.

Podobne uchw ały powzięli: 
załoga Państwowych Zakładów 
Przem ysłowych w Okocim iu 
(pow. Brzesko) i K o lo  Gospo
dyń W ie jskich w Byczynie.

Olsztyńska „Caritas“ *"* 
śpieszy z pomocą 
najbiedniejszym

Po przejęciu agend przez no
woobrany zarząd, „C a rita s “  w 
O lsztynie rozpoczęła norm alną 
pracę, spiesząc z pomocą na j
bardzie j potrzebującym  i zdo
bywając zaufanie społeczeń
stwa kato lickiego.

Obecnie rozpatrzono ju ż  sze
reg podań, udzie lając pomocy 
w k ilkunas tu  wypadkach. M. in. 
przydzielono odzież i obuwie 
Janin ie Trzaska z Belcza pow. 
Pisz, wdowie, posiadającej na 
u trzym an iu  0-ro m ałole tn ich 
dzieci, k tóra k ilk a k ro tn ie  sk ła 
dała podanie do b. k ie row 
nictwa „C a rita s “  j m im o, że 
wniosek je j b y ł pozytyw nie za
opin iow any przez miejscowego 
księdza —• żadnej pomocy nie 
Otrzymała.

Inw a lida , Franciszek 7,enar- 
ski —  ojciec 9 m ało le tn ich dzię 
ci, k tó ry  również k ilka k ro tn ie  
— bez skutku —  zwracał się 
do i), zarządu „C a rita s “  z proś
bą o pomoc — oświadczy): „O . 
becnie „C a rita s “ , dzięki in te r
wencji rządu sta ła  się in s ty 
tucją  spieszącą z pomocą na-

i

prawdę na jb iednie jsze j ludno
ści“ .

Skandaliczne nadużycia 
w szczecińskim oddziale 

„Caritas“ ujawniła 
kontrola społeczna

 ̂W  ostatn ich dniach Kom isja 
K on tro li Społecznej przy W oj. 
Radzie Narodowej w Szczecinie 
dokonała kon tro li gospodarki 
prowadzonej przez oddział 
„C a rita s “  w Szczecinie.

U jaw nione zosta ły no- 
ważne zaniedbania w dziedzinie 
rachunkowości oraz om ijanie, 
przy prowadzeniu ksiąg, na j
p rym ityw n ie jszych  zasad księ
gowości.

Ustalono m. in. w kasie „Cą. 
r ita s “  niedobór w wysokości 
30.954 zł.

W  ..»sadzie szczecińską „Ca
ritas “  niezamożnym osobom u- 
dziela ła zapomóg w wysokości 
od 50 — 300 z i, często zamiast 
pieniędzy obdarowując gumo
wym i obcasami U|b zelówkami, 
ale siostra Beata o trzym a ła  w 
styczniu br. 38 tys, zł.

W  zeszycie „żywnościowym “ , 
znalezionym w b iu rku  u sio
s try  W olsk ie j f ig u ru ją  takie 
wymowne pozycje: 14.2,1949 r, 
— na sp iry tus  -— 1.000 zi, }9.2. 
1949 r. —  przy jęc ie  gości ,— 
3.000 zi, 19.2.1949 r. —  j m ję. 
n ipy księdza proboszcza — 
7,950 zi, 13.2.1949 r. —  pa wód
kę —  4.000 zi, 20,5.1949 r, — 
przyjęcie dlą gości —  3,000 zi, 
20.7.1949 r. —  przyjęcie  dla go
ści —  3.40,0 zł, 22.8.1949 r, — 
przyjęcie dla gof.-ł —> 6,150 zł. 
Konto zaś np. „ub ran ie “  obej
muje k ilkadz ies ią t tysięcy zło
tych, wydatkow anych na bie
liznę, pokrycie płaszczy it<J.

Obecny przy kon tro li ks. K in  
der nie m ógł wyjaśnić, % jak ich  
funduszów wydatkowano te 
kwoty,

„C a rita s “  w yplącąła swoim 
pracownikom zbierającym  da tk i
wśród społeczeństwa, prow izję 
w wysokości 20 proc, uzbiera
nej sumy m imo, że pracownicy 
ci o trzym yw a li stałe pensję.

W ta k i sposób pod opiekuń
czym i sk rzyd łam i ks, K indera i 
s iostry  W o lsk ie j gospodarował 
szczeciński oddział „C a rita s “ .

tych zbrodniarzy?
P roku ra tu ra  Sądu A p e la cy j

nego w W arszaw ie prowadzi 
śledztwo przociwko przestępcy 
wojennemu E richow i Bauer, b. 
funkcjonariuszow i obozu w So- 
biborze, przeciwko b. fu n 
kc jonariuszow i p o lic ji n ie
m ieckiej Józefow i Gottgens i 
żonie jego Magdalenie M or- 
schlik, za trudn ione j w charak
terze tłum aczk i n iem ieckie j po
lic j i  bezpieczeństwa w W ar
szawie, podejrzanym  o dz ia ła
nie na szkodę ludności po lskie j 
i ż.ydowskjej oraz członków ru 
chu oporu.

W szystkie osoby, k tó rym  zna 
na jes t działalność, w ym ienio
nych przestępców proszone są 
o zgłoszenie się osobiście lub 
lis tow nie do P ro ku ra tu ry  Sądu 
Apelacyjnego w W arszawie, 
ul. Leszno 53/55 w celu złoże
nia zeznań.

Zadania Gminnych Rad 
Narodowych w zakresie

ochrony
W zrastająca w gm inach w ie j 

skich sieć punktów  społecznej 
służby zdrow ia nakłada na 
gm inne rady narodowe obowią 
zek tro sk i zarówno o celowe 
ich rozmieszczenie w terenie, 
ja k  również obowiązek pomocy 
w pracy organów służby zdro
wia na wsi.

Kancelaria Rady Państwa 
zaleciła ostatn io rozszerzenie i 
współdzia łanie gm innych rad 
narodowych ze społeczną służ
bą zdrow ia szczególnie na od
cinku upowszechnienia zdoby
czy h igieny życia codziennego, 
w alk i z chorobami społeczny
mi, w a lk i z alkoholizmem itp .

Do podstawowych zadań ko

zdrowia
m is ji zdrow ia p rzy gm innych 
radach narodowych należeć bę 
dzie poza opiniowaniem  wnio
sków w spraw ie rozmieszcze
nia zakładów społecznej służby 
zdrow ia na terenie gm iny ■— 
kon tro la  istn ie jących zak ła
dów, ośrodków zdrowia, punk
tów opieki nad m atką i dziec
kiem itp , oraz kontro la stanu 
sanitarnego osiedli.

Ponadto gm inne kom isje 
zdrowia kontro lować będą w y
konanie planu inwestycyjnego 
w zakresie służby zdrowia i u- 
rządzeń, zm ierzających do pod
niesienia zdrowotności publicz 
nej. j

wydajności pracy, część praco
wników skierować możną bę
dzie do innego działu, gdzie od
czuwany je s t brak fachowców.

Tempo prac, wykonywanych 
przez Oddział Mechaniczny, 
dość ściśle wiąże się z tem 
pem pracy s to la rn i, Tu zaś nie 
ma wypadku, żeby coś się spóź 
n ilo , bo cala grupą ziożona 
z dziesięciu sto larzy —  to przo 
downicy pracy,

—  W  planie 6-le tn im  chcę 
pracować oszczędniej, szyb
cie j i  lep ie j —, m ówi sto larz 
Czarniak —- przecież nie mu
szę tu chyba tłum aczyć, że to, 
co robię dla planu 6-letniego, 
to robię dla siebie, dla wszy
stkich ludzi, pracy.

Nowy „narybek“ ślusarzy, 
palaczy i maszynistów

Przy parowozowni Rzeszów 
czynna jes t szkoła ślusarska,

/  sekretarz Podstaw owej O r
ganizacji P a rty jn e j, tow, 
Skwarzec, w g rudn iu  ub. r. 
często oma udał z załogą fo r 
my na jpe łn ie jsze j rea lizac ji 

6-letniego planu

W k tó re j uczy się 86 synów ro 
botników i chłopów.

— W ykonujemy również pra 
ce pomocnicze vy parowozow
ni, a zatem m anjy swój udzia ł 
w 6-letnim  planie -— m ówi z 
dumą uczeń szkoły, W łady
sław Janusz, syn kole jarza,

Z m yślą o nowym „n a ry b 
ku“  dla 6-letniego planu zor
ganizowano też przy parowo
zowni szkołę m aszynistów i 
palaczy, o tw a rtą  w dniu 31 
grudnia ub. r. Sprzęt dla no-

Przodow nik rzeszowskiej d y 
re k c ji okręgow ej PKP, tow. 

Szeliga

w ej szkoły, zosta ł wykonany 
przęz uczniów szkoły ślusar
skie j. Zaoszczędzili oni w ten 
sposób państwu pó łto ra  m i
liona zło tych.

Za przykładem! radzieckich 
maszynistów

D ług i okres jazdy bez remon 
łów , oszczędność węgla i sma
rów, czystość maszyny —, to 
sprawdziany pracy takich m a
szynistów - przodowników, ja k  
tcw , M ille r  i Jasiewicz.

Ich praca w pierwszych t y 
godniach O-Jetniego plar.u 
idzie w  określonym  k ie runku: 
zwiększyć d o ło w y  przebieg lo
kom otyw y, obniżyć o 11,5 kg 
normę zużycia węg]ą na ty 
siąc tonokilom etrów  b ru tto , 
zm niejszyć zużycie smarów 
jtd ,

— Wzor em d)a nas są me
tody pracy i o lbrzym ie osią
gnięcia ko le ja rzy  radzieckich 
— m ówi zastępca naczelnika 
Oddziału Mechanicznego PKP 
Rzeszów, tow, Kostecki.

•— Spełniając życzenie zało
gi, na tych w łaśnie wzorach 
oprzemy nowe ulepszenia tak 
w konserwacji, ja k  i w ruchu 
parowozów. W ykorzystan ie  do
świadczeń kolei radzieckich bę 
dzię poważnym ogniwem w pe ł
nej rea lizac ji planu przez pra 
ęowników - ko le jarzy Oddzia
łu Mechanicznego Rzeszów.

C. B ŁO Ń S K A

Związkowcy francuscy potępiają 
w listach do polskich towarzyszy 

reakcyjny rząd Bidault
Centralna Rada Związków Zawodowych otrzymała pisma 

od Krajowej Federacji Górników Francuskich i od Federacji 
Spożywców Francuskich, które stanowią odpowiedź na rezo
lucje protestacyjne robotników polskich, potępiające terror 
władz francuskich w stosunku do Polaków, zamieszkałych we 
Francji. Pisma podkreślają, że francuscy związkowcy całkowi
cie zgadzają się z podjętymi przez związkowców polskich pro
testami.

Nasza k ra jow a  federacja 
— czytam y w piśmie górn ików  
francuskich — potępiła pro
wokacyjne środki, podjęte 
przez rząd „fra n c u s k i“  prze
ciw  obywatelom polskim. Nasze 
organizacje związkowe uchwa
li ły  liczne rezolucję pro testu
jące przeciw metodom stoso
wanym przez rząd oraz s tw ie r 
dzające tra d ycy jn ą  przy jaźń 
istn ie jącą pomiędzy naszymi 
narodam i,

Te m anifestacje —  czytam y 
dalej w piśmie górn ików  fra n 
cuskich — stanow ią demon
strac ję  w ie lk ie j solidarności i 
bra te rstw a francuskich  i pol
skich mas pracujących, mię
dzynarodowej solidarności pro
le ta ria ck ie j, k tó re j nie zdoła
ją zniszczyć „francu sk ie “  w ła
dze państwowe, będące na uslu 
gach im peria lis tów .

Towarzysze —  brzm i lis t  
związkowców francuskich — 
w im ieniu górn ików  F ra n c ji 
my również potępiamy rząd 
francuski i zapewniamy was o 
naszej g łębokie j, b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i.

Pismo spożywców francus
kich stw ierdza m. in .: .Ja s 
ne jes t, że tak ie  prowokacje 
są czynione w ramach p o lity k i 
przygotowania do nowej w o j
ny, prowadzonej przez obecny 
rząd we F ra n c ji na rozkaz im 
pe ria lis tów  am erykańskich. Ma 
sy pracujące F ra n c ji walczą 
energicznie przeciw wojn ie , 
walczą o swe prawa, niezależ
ność narodową, o uzyskanie 
w ładzy przez rząd jedności de
m okratycznej, k tó ry  prowadzić 
będzie po litykę odpowiadającą 
interesom narodu i pokoju.

Gromada Przypisówka 
w woj. lubelskim udekorowana

„Krzyżem
(Koresp. w ł.) , W  gromadzie 

P rzypisówka pow. luba rtow sk i 
woj. lubelskie odbyła się u ro
czystość udekorowania grom a
dy Krzyżem  Grunwaldu za u- 
dz ia ł i pomoc mieszkańców u- 
dzieloną w walkach prowadzo
nych przez oddzia ły pa rtyzan 
ckie A rm ii Ludowej przeciwko 
hitlerow skiem u najeźdźcy.

Gromadą P rzypisów ka stra-

G run waldu44
c iła  w czasie tych walk w ie lu 
mieszkańców, w ie lu zaś zo
stało przez okupanta zamordo
wanych.

Po odzyskaniu niepodległości 
mieszkańcy P rzyp isów ki stanę 
l i  do odbudowy k ra ju  tworząa 
jedną z pierwszych na teren ie 
woj. lubelskiego spółdzielnię 
produkcyjną, (do)

Skandaliczne stosu u k i
w majątkach biskupa Kowalskiego 

w Pelplinie
G DAŃSK (P A P ), W wielu 

m ajątkach kościelnych, mimo 
wprowadzenia umowy zbioro
wej, przepisy je j nadal nie są 
honorowane.

Robotnicy ro ln i w m a ją tku  
Maclejowo, należącym do dóbr 
biskupa pelp lińskiego ks. dr, 
Kowalskiego, ży ją  wprost w 
skandalicznych warunkach. Np. 
robotnik ro lny , A n ton i Leman, 
z rodziną, składającą się z 6 o- 
sób, mieszka w jednoosobowej 
norze, k tó re j ściany pokryte  są 
grzybem, ą woda deszczową 
przecieka przez s u fit, tworząc 
kałuże na podłodze. W takich 
samych warunkach ży ją  robo
tn icy ro ln i i w drug im  m ajątku 
biskupim  Polko, gdzie rodzina 
Drążka (5 osób) musi gnieź
dzić się w m ałym , jednoosobo
wym pomieszczeniu. Wdowa 
N ietkowska, k tó re j mąż przez 
41 la t s iuży l w iernie biskupowi 
pe lp lińskiem u, żyje obecnie w 
nędzy; po półrocznych s ta ra 
niach o trzym a ła  wynagrodze

nie za ca ły rok  w postaci 20 
kg pszenicy i 20 kg jęczm ienia. 
Opalu je j odmówiono; nieszczę 
śliwa kobieta wegetuje w o- 
kropnych warunkach.

81 - le tn i, obłożnie chory sta
ruszek Bartoszewski, po 30 la 
tach służby w m ają tku  bisku
pim, dostaje wraz z żoną — 30 
kg żyta na miesiąc i pół l i t r a  
mleka dziennie i to ma mu w y
starczyć. N ic więc dziwnego, że 
przym iera głodem i  prowadzi 
życie nędzarza.

W szystko to się dzieje w po. 
bliżu K u r ii B iskup ie j i wspa
niale urządzonej rezydencji b i
skupa Kowalskiego.

C harakte rystyczną rzeczą 
jest, iż  mimo olbrzym ich ko
rzyści, ja k ie  m a ją tk i te osiąga
ją  i pomimo bezprzykładnego 
wyzysku robotn ików , ani M a
ciejowo, ani Polko nie w p łac i
ły dotąd sum zaliczkowych na 
podatek g run tow y i  FOR na 
rok bieżący.

Drugi kolejowy klub  
racjonalizatorów

W  Stargardzie  o tw a rty  zo
sta ł d rug i ko le jow y klub rac jo 
na lizatorów . Prezesem klubu zo 
s ta ł w ie lokro tny rac jona liza
to r, P io tr łlu sak . Z g łos ił on do 
tychezas 10 cennych pomysłów 
racjonalizatorskich .

K lub  zrzesza k ilkunastu  ra 
c jona liza to rów : robotn ików ,
rzem ieśln ików, techników i in 
żynierów, k tó rzy  m ają za sobą 
poważne osiągnięcia na polu 
rac jona lizac ji pracy.

PZPW  N r 4  w Łodzi zwyciężyły 
we współzawodnictwie

(Kpresp. w ł.) —  Sąd K on
kursowy współzawodnictwa 
branżowego pomiędzy zakłada
mi przem ysłu wełnianego og ło
s ił w yn ik  współzawodnictwa w 
IV  kw arta le  1949 r.

Pierwsze miejsce i nagrodę 
w wysokości 1 m iliona z ł o- 
siągnęty PZPW  N r 4 w Lodzi, 
uzyskując ogółem 1.213 punk
tów, drug ie miejsce zajęty

PZPW  N r 2 w Łodzi —  1.132 
punkty , trzecie miejsce zaś 
przyznano PZPW  N r 29 w To
maszowie M azowieckim .

P rzy  usta lan iu  w yn ików  
wzięto pod uwagę wykonanie 
planu, w zrost wydajności, po
prawę jakości wyrobów, dy
scyplinę pracy, zmniejszenie i-  
lości postojów oraz stopień 
bezpieczeństwa pracy. (B g )

Pierwsze posiedzenie 
Gl. Kom itetu K u ltury  Fizycznej

sra i
karzy sportowych i  sporto
wych pracow ników  sa n ita r
nych. G K K F  opracuje d ługo
term inow y plan rozbudowy u- 
rządzeń sportowych na terenie 
całego k ra ju  oraz dbać będzie 
o stałe podnoszenie jakości 
technicznej i  ilości sprzętu 
sportowego.

Deklaracja 
sportowców polskich

W itany  oklaskam i wstępuje 
na trybunę czołowy sporto
wiec po lski, akadem icki m is trz  
św iata z 1949 r, Zdobysław 
Stawczyk, k tó ry  składa dekla
rację w im ien iu  sportowców 
polskich.

•— Pragnę w yrazić  — s tw ie r
dza on — głęboką wdzięczność 
za zaproszenie nas na pierwsze 
plenarne posiedzenie G K K F . 
Obecność naszą na sali obrad 
jest widocznym znakiem sto
sunku władz Polski Ludowej do 
szerokich rzesz sportowców, 
których dopuszcza się do za
szczytu współodpowiedzialności 
za rozw ój k u ltu ry  fizyczne j.

Stan ta k i w  Polsce sanacyjnej 
b y l nie do pomyślenia.

W  pracy nad' sobą brać bę
dziemy p rzyk ład  z radzieckich 
sportowców.

Niech m i wolno będzie w i -  
m ieniu sportowców polskich —  
mówi dalej S tawczyk —  podzię 
kować władzom państwowym , 
P a rtii k lasy robotniczej i  G łów 
nemu K om ite tow i K u ltu ry  F i
zycznej za stworzenie wspania
łych w arunków  dalszego rozwo 
ju sportu polskiego, sportu sze 
rokich mas robotn ików  i  ch ło
pów. Zapewniam y, że nie bę
dziemy oszczędzać s ił i  pracy, 
by spełnić postawione przed 
nami zadania, w walce o po
wszechną ku ltu rę  fizyczną, o 
masowy i ideowy ruch sporto
wy.

Przemówienie S tawczyka 
p rzy jm u ją  zgromadzeni d ługo
trw a ły m i oklaskam i.

Zam ykając obrady, przewod
niczący G K K F  s tw ie rdz ił m. 
in.:

„W  swej p rzysz łe j dzia ła lno
ści oprzemy się na najlepszych, 
na jbardzie j wypróbowanych 
działaczach i sportowcach, by 
sprawnie i term inowo wykonać 
nałożone na nas obow iązki“ .
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Rozstrzygnięcie 
kunkursu TP P R  

na gazetkę ścienną
Zarząd W ojew ódzki TPPR 

we W roc ław iu  rozp isa ł w g rud
niu ub. roku konkurs na n a j
lepszą gazetkę ścienną, poświę
coną rocznicy urodzin Gene
ralissim usa Stalina.

W śród gazetek szkolnych 
pierwsze m iejsca zdobyły: 3 
klasa szkoły podstawowej w 
Nam ysłow ie i szkoła stopnia 
podstawowego i licealnego w 
Oleśnicy, drugie —  szkoła pod 
stawowa w K rzystkow icach i 
Zakłady Szkolenia Inw a lidów  
we W rocław iu , trzecie Państw. 
Liceum dla W ychowawczyń w 
Lw ów ku i szkoła podstawowa 
w Drzeniowie.

Za najlepsze gazetki zakłado 
dowe dwie pierwsze nagrody 
przyznano pracownikom  DOKP 
W rocław  i „D a lgazu “ .

2 3  grom ady  
otrzym ały  prem ie
Za przedterm inowe w p ła ty  

podatku gruntow ego i SPOR w 
roku ub. o trzym a ły  23 grom a
dy woj. o lsztyńskiego prem ie 
pieniężne na e lek try fika c ję  wsi.

Nagrodzone grom ady są za
mieszkane w większości przez 
średnio i  m ałoro lnych chłopów, 
k tó rzy  p ierw si w yw iąza li się ze 
swych zobowiązań płatn iczych.

K ontraktacja  trzody  
w woj. łó d zk im

Pod fachow ym  k ie row n ic 
twem  przodowników  grup ho
dowców ro ln icy  w o j. łódzkie
go rea lizu ją  plan k o n tra k ta c ji 
trzody  chlewnej z term inem  do 
staw y na I I I  k w a rta ł bież. ro 
ku. W  kon trak tow an iu  rozw inę
ło się współzawodnictwo pomię 
dzy grom adam i i gm inam i. 
W spółzawodnictwo to przyczy
n iło  się poważnie do w ykona
nia  przez woj. łódzkie planu 
k o n tra k ta c ji na I I  k w a rta ł bież. 
roku  w 135 proc.

P ierwsze miejsce w  tym  eta
pie k o n tra k ta c ji zdobyli ro ln i
cy pow. sieradzkiego, w ykonu
jąc plan w 263 proc., dalsze 
miejsca za ję ły  pow ia ty radom 
szczański (152 proc. i  w ie luń
ski (150 proc.).

Chłopi białostoccy
w uzdrowiskach

W ojew ódzki Zarząd ZSCh w 
B ia łym stoku  skierow ał w stycz
niu  br. do domów wypoczynko
wych i ku racy jnych  w K ryn icy , 
Polanicy, Cieplicach, Ciecho
cinku i  innych m iejscowościach 
Ok. 40 m ało i  średniorolnych ' 
chłopów z terenu Białostocezyz 
ny. Do końca lu tego br. na w y
poczynek do różnych m iejsco
wości ku racy jnych  w yjedzie  37 
chłopów. D zięk i staran iom  
ZSCh, wyjedzie w roku  bież. z 
wojew. b iałostockiego na wcza
sy ok. 800 ro ln ików .

D om  wycieczkowy 
na K rakow skim  

Przedm ieściu  
w Warszawie

Polskie Tow arzystw o T u ry 
styczne zamierza wybudować 
p rzy  K rakow skim  Przedmieściu 
4 specja lny Dom W ycieczko
w y. Ze względu na zabytkowy 
cha rakte r u licy budynek będzie 
posiadał a rch itek tu rę  u trzym a
ną w s ty lu  sąsiadujących z nim 
kam ienic.

Od k ilku  dni trw a  już od
gruzow yw anie terenu pod bu
dowę hotelu. (S )

D zięk i in ic ja tyw ie  załogi 
„D ru c ia n ka 44 pokonuje trudności

„Gwoździarze44 odpowiadają na apel tow. M arkiew ki
Najw iększą bodaj bolączką 

„D ru c ia n k i“  w ub ieg łym  roku 
by ły  trudności związane z w y 
konaniem planu. F ab ryka  nie 
posiadała dostatecznej ilości 
maszyn tzw. wielociągów do 
produkcji dru tu . Z d rug ie j zaś 
Strony hamująco na produkcję 
w p ływ a ł brak fachowców. Na 
oddziale gwoździ na przyk ład 
maszyny nie b y ły  w pe łn i w y 
korzystane.

Te przyczyny, pewnego ro 
dzaju bezradność i bierność 
o rgan izacji p a rty jn e j oraz ca
łe j załogi w p łynę ły  na to, że 
„D ruc ianka “  w pewnym mo
mencie znalazła się niemal na 
szarym końcu w przemyśle 
warszawskim . Do niedawna je 
szcze dla fa b ry k i te j, dla je j 
załogi, dla je j o rgan izac ji pa r
ty jn e j, charakterystyczne było

Już w tym  roku  rozpoczną 
się roboty p rzy  budowie paw i
lonu mechanicznego i  e le k t ry - ł 
f ik a c ji ro ln ic tw a  Szkoły G łów
nej Gospodarstwa W ie jsk ie 
go. Budynek ten stanie naprze
ciw głównego gmachu uczelni.

W pobliżu, bo przy zbiegu 
ulic R akow ieckie j i  A le i N ie 
podległości powstanie potęż
ny gmach Szkoły G łównej P la
nowania i S ta ty s ty k i (dawnej 
S.G.H.) k tó ry  ma być ca łkow i
cie gotów za dwa la ta .

W oczach niem al rośnie głów 
na b ib lio teka A kadem ii Nauk 
Politycznych p rzy  ul. Kaszyń
skie j i W aw elskie j.

Paw ilon elektrotechniczny 
uzyska wkró tce Szkoła In ży 
n ie rii.

W szystkie te budowy u loko
wane wokół Poła M okotow 
skiego w ytycza ją  dość w yraź
nie zarysy p rzysz łe j dzieln icy 
un iw ersyteckie j, k tó rych  bu
dowa będzie ukończona pod 
koniec 1955 r.

Usuwanie zniszczeń
Jednocześnie trw a  dalsza od-' 

budowa kompleksu gmachów 
P olitechn ik i i  ''U n iw e rs y te tu ,
W arszawskiego.

W tym  roku zostanie osta
tecznie ukończona odbudowa 
gmachu, głównego P o litechn i
k i, znacznie zwiększonego przez 
dodanie całego nowego sk rzy 
dła od strony ul. N ow ow ie j
skie j.

Szybko posuwają się na
przód prace p rzy  odbudowie 
gmachu Chemii.

U n iw e rsy te t W arszaw ski u- 
j zyska odbudowane audyto-

powiedzenie: „U  nas jes t źle. 
W iemy o tym , ale nic pora
dzić nie możemy, bo to, bo 
tam to, bo owo.,.“ . M ia ły  na
dejść w ie lociągi —  w ielocią- 
g i nie nadeszły i  towarzysze 
bezradnie opuścili ręce.

Maszyny i fachowcy
1 dopiero w osta tn im  cza

sie w fabryce nas tąp ił pewien 
przełom,, pewien Zwrot. Z 
dwóch zamówionych w ie locią
gów nadszedł wprawdzie ty lk o  
jeden, ale towarzysze zaczęli 
radzić sobie we w łasnym  za
kresie. W yciągnęli z „lam usa“  
stare, zniszczone m aszyny, od
rem ontow ali je  i Uruchom ili. 
Zagadnienie braku maszyn na 
oddziale d ru tu  zostało w ten 
sposób Częściowo rozwiązane.

Sprawa b faku fachowców po

riu m  dla W ydzia łu  H um an i
stycznego oraz pomieszczenia 
In s ty tu tu  Geograficznego.

Domy akademickie
W zw iązku z rozbudową 

uczelni należy przygotować no
we pomieszczenia dla m łodzie
ży akadem ickie j k tó ra  p rz y 
będzie z p ro w in c ji do W a r
szawy.

Nowe domy akademickie k tó

W  całym  k ra ju  rozpoczęto 
już  kon tra k tac ję  buraka cukro
wego. A kc ję  tę przeprowadza
ją  dz ia ły  p lan tacyjne cukrow 
n i i  re jonowe inspekto ra ty  
przez sieć mężów zaufania, k tó  
rzy  zaw iera ją  um owy z p lan
ta to ram i. Ogólny obszar upraw  
buraka cukrowego wzrośnie o 
8 proc. w  porównaniu z rokiem  
ub.

Pp raz p ierw szy placówki 
przem ysłu cukrowniczego kon
tra k tu ją  w br. upraw y roś lin  
oleistych, a w  szczególności 
rzepaku ja rego dla przem ysłu 
tłuszczowego. A pa ra t kon tra k 
tacy jn y  przem ysłu cukrownicze 
go ściśle współpracuje w  te j 
akc ji z GRS „Samopomoc 
Chłopska“ . Obszar upraw y rze
paku wzrośnie w  porównaniu 
z rokiem  ub ieg łym  o 33 proc.

A b y  w szystk im  chłopom u- 
moż-liwić kon traktow anie  —  
CRS „Samopomoc Chłopska“  
prze ję ła  sprzedaż nasion i  na
wozów sztucznych oraz wyda-

zostawała jednak w  dalszym 
ciągu o tw arta . Na gwoździar- 
ni trudno było uruchom ić d ru 
gą zmianę. Maszyny b y ły  t y l 
ko w 50 procentach w yko rzy
stane. Fachowców nie można 
„zam ów ić“ , fachowców nie 
można w ciągu jednego (jnia 
wyszkolić. A  plan na rok  1950 
wym aga poważnego podniesie
nia wydajności fa b ry k i.  Jakże 
wykonać ten plan, skoro ju ż  W 
1949 roku b y ły  trudności?

Tow. ściborowski 
podejmuje zobowiązanie
I  oto na masówce fab rycz 

nej dnia 11 bm. w ys tąp ił to 
warzysz Zygm unt Ściborowski, 
członek egzekutyw y organ iza
c ji p a rty jn e j:

—  Fachowcy z nieba nam nie 
spadną. M usim y tak  zorganizo-

re m a ją  powstać w  n a jb liż 
szych la tach  będą liczyć ponad 
300 tys . m. sześć, kub a tu ry . 
Gdyby je  można było  zebrać 
razem u tw o rzy łyb y  one kom 
pleks gmachów w ielkości 3 no
wych budynków m ieszkalnych 
Narodowego Banku Polskie
go, p rzy  p l. U n ii Lube lskie j, 
oddanych ostatn io do użytku .

W tym  roku rozpocznie się 
budowa dwóch pierwszych za
planowanych budynków. Jeden 
z n ich powstanie jeszcze w 
tym  roku  p rzy  u l. M adalińskie- 
go (d la ok. 400 studentów), 
d ru g i przeszło 3 razy  większy, 
zostanie wybudowany p rzy  ul. 
G ró jeckie j i  W aw elskie j.

Wanię oleju, jako części należ
ności za dostarczony surowiec.

" *
W edług planów, opracowa

nych przez Polski Monopol T y 
ton iow y, ogólny obszar p lan ta 
c ji ty to n iu  podniesie się w  br. 
w  porów naniu z rokiem  1949 o 
13,7 proc.

łtążąc do podniesienia jakoś
ci papierosów, Monopol prze
w idu je  znaczne zwiększenie u- 
p raw  ty to n ió w  szlachetnych. 
M. in . obszar p lan ta c ji ty to 
n iów  wschodnich zwiększy się 
o 21 proc., W irg in ii —  o 17 
proc., ty to n iu  puławskiego sze- 
roko lis tnego o 9 proc. W  bież. 
roku  ro ln icy  - p lan ta to rzy  o- 
trzym a ją , po zawarciu umów 
kon tra k tacy jn ych , selekcjono
wane nasiona ty to n iu  i nawozy 
sztuczne.

W  w yn iku  wzrostu obszaru 
up raw  ty to n iu , produkcja pa
pierosów, według p rzew idy
wań, wzrośnie w  roku  bież. o 
10 proc.

wać pracę, żeby w ramach 
tych m ożliwości, ja k ie  posia
damy, nie ty lk o  wykonać p la 
ny produkcyjne, ale również 
skrócić te rm in y . Ja dotych
czas. obsługiw ałem  6 maszyn 
gwoździarskich. Podejm uję się 
obsługiwać teraz 13. Będzie to 
moja odpowiedź na apel tow a
rzysza M ark iew k i. Równo
cześnie wzywam  w szystkich 
gw oździarzy naszego zakładu 
do podjęcia podobnych zobo
wiązań.

Na wezwanie towarzysza Ści 
borowskiego odpowiedzieli 
gwoździarze z jego dzia łu  i  
dzia łów  innych.

—  Jeżeli Ściborowski p o tra 
f i  obsłużyć 13 maszyn —  o- 
św iadczył tow . Gałęcki ■— to 
i  ja  nie jestem gorszy. Niech 
Ściborowski obsługuje „m o je “  
maszyny w jednej zm ianie, a 
ja  w  d ru g ie j będę obsług iw ał 
jego m aszyny.

Ojciec i syn
Towarzysz Fe liks K a lin ow 

ski, s ta ry  robo tn ik , pracujący 
na innego rodzaju gwoździar- 
kach, obsług iw a ł dotychczas 11 
maszyn. Jedenaście sąsiednich 
maszyn obs ług iw a ł jego syn, 
W acław K a linow sk i. Po pew
nym  nam yśle tow . K a linow sk i 
zabiera g łos : t

—  Co tu  dużo gadać —  bio
rę  17 maszyn.

A  ciszej dodaje:

—  Powiedziałem  ty lk o  17, 
żeby-s ię  potem nie zaw sty
dzić. A le , ja k  pomocnika pod
uczę trochę, to  „w yciągnę“  i 
21.

N ie dał się wyprzedzić przez 
ojca tow . W acław K a linow sk i. 
„Z adek la row a ł“  również 17 
maszyn. D ługo fa low e zobowią
zania pod ją ł tow . K az im ie r
czuk i  in n i.

—  Teraz nie będziemy już  
m ie li k łopotów  z planem — 
m ów i m a js te r dz ia łu  gwoździ, 
tow . Rudziński. —  Nareszcie 
na gw oźdz iam i uruchom im y 
w pe łn i drugą zmianę. I  brak 
w ykw a lifikow anych  rob o tn i
ków przesta je być „g ro źn y “ . 
Pomocnicy będą z konieczno
ści m usie li brać w iększy u- 
dz ia ł w produkc ji, a ty m  sa
m ym  prędzej zdobędą k w a lif i
kacje.

Na drodze rozwoju
„D ru c ian ka “  prze łam ała 

pierwsze lody. Pokonała jedną 
z najpoważnie jszych przesz
kód, ja k ie  s ta ły  na drodze je j 
rozw oju . O rgan izacja  p a rty jn a  
„up o ra ła “  się z trudnościam i, 
na które zdawało się, „n ie  ma 
ju ż  rady“ .

Po tym  p ierw szym  zwycię
stw ie ła tw ie j ju ż  będzie o da l
sze sukcesy. Załoga poznała 
swoje własne s iły  i  m ożliw o
ści. To daje pełne gwarancje 
dalszego rozw o ju  fa b ry k i.

Z. K.

Młodzież akademicka stolicy 
,  będzie się uczyć i mieszkać 

w coraz lepszych warunkach
Nowe gmachy o łącznej kubaturze około 500 tys. ni. sześć, 

otrzymają w planie 6-letnim stolicy — wyższe uczelnie war
szawskie. Będzie to już planowa rozbudowa dzielnicy uniwer
syteckiej wokół Pola Mokotowskiego. Jednocześnie projektu
je się budowę nowych domów akademickich o kubaturze ok.
330 tys. m. sześć.

Znaczny wzrost obszaru 
upraw przemysłowych

Ju lian  G a ła  j  3 9 )
» ...... ...........

W rodzin ie  
Lebiodów

Bo teraz m usia ł każdą cząstkę gnoju, każdą 
cząstkę ziem i dotknąć po k ilka  razy swo
im i rękam i. D o tyka ł z pomocą narzędzi — dzia- 
basa* w ide ł, p ługa, brony... Lecz co za różnicą, 
Czy do tyka ł narzędziam i ręcznym i czy go łym i rę 
kam i?  Ręce i  tak  i ta k  m dla ły ... Pot i ta k  i tak 
sp ływ a ł z czoła... Serce i tak  i tak  rum ota ło  od 
w ys iłku  w piersiach... Lebioda obserwował czasem 
Orkę tra k to ra m i. N ie daleko to było. W m a ją tku  
państwowym  —  Rybno. Prowadzący t ra k to r  sie
dz ia ł na wygodnym  siedzeniu i  ty lk o  k ręc ił 
kó łk iem  raz w tę, d rug i raz w inną stronę. A  t ra k 
to r  chodził. W arczał, sapał, dyszał, ale c iągnął 
po k ilka , a nawet kilkanaście  p ługów. Lebioda 
p rzyg lą da ł się tem u i w drchu podziw go bra ł. 
Lecz n igdy się z tym  nie zdradził. K ładąc się na 
p ó ł żywy ze zmęczenia wieczorem do łóżka ściskał 
zęby i myśląc o Stachu m rucza ł:

—  N ie zmożesz mnie, nie zmożesz. I  s tara mnie 
nie zmoże i Celka nie zmoże i ty  nie zmożesz 
i peperowce nie zmogą. Ja jestem  chłop po lski, 
a to w ystarczy. i

Zacina ł się Lebioda wewnętrznie coraz bardzie j, 
ale nie przestaw ał zerkać na boki, by zobaczyć 
Stacha gdzieś z daleka i  nie przestaw ał zagadywać 
ludz i, by się czegoś dowiedzieć o m arno traw nym , 
ja k  go nazyw a ł, synu. A  wieści te dochodziły do 
niego. Stacho k rz ą ta ł się koło spó łdzie ln i, w y jeż
dżał do W ie licow a w sprawach e le k try fik a c ji Re- 
czyc, za ła tw ia ł sprawy Domu Ludowego, a prze
de w szystk im  obsiew ia ł rybn ieńskim  siewnikiem  
reczyckie pola. I  m ieszkał u K ró w k i. To na jbardzie j 
l  ebiodę bola ło i  to, że jego syn pracuje na cudzych 
gospodarkach. Tak, ja kb y  nie m ia ł swojej.

Gdyby Stacho w yjecha ł w św ia t to jeszcze, jesz
cze... Lecz Stacho siedzia ł w Reczycach, d z ia ła ł w 
Reczycach, pom agał reczycakom  w pracach w io 
sennych, a on, Lebioda —  ojciec jego m ęczył się 
w samotności. I nie m ia ł nikogo, przed k im  m óg ł
by się uża lić, kto m óg łby mu dodać otuchy. Zda
rzy ło  się, że Lebiodzie p rzys ła ł Salek parobka do 
pomocy. S łuży ł u Sałka siedemnastoletni L ip k a  
Józef, tęgawy, czerwony chłopak. Przyszedł do Le
biody, pow iedzia ł pochwalonego i  zaczął m iąć w 
ręku zdjętą z g łow y czapkę. Lebiody ja d ły  śnia
danie. Lebiodowa spo jrza ła  na stojącego we drzw iach 
chłopaka i  rzuc iła  pytan ie  n iezbyt łaskawym  g ło 
sem. N ie lub ia ła  Sałka i  n ikogo, k to  się z n im  
s tyka ł i  to nie lub ia ta  od tych czasów, kiedy Le
bioda chodził często do sklepu Judzyńskiego.

.— jCzegd chcesz?
— A  to —  zaczął jąkać L ip ka  —  gospodarz 

me p rz y s ła li do pomocy.

—  Kom u?

—  A  P aw łow i.
Lebioda podniósł głowę i  spo jrza ł na Lipkę ja k  na 

w a ria ta . Salek, jem u, do pomocy?

—  Do ja k ie j pomocy p rzys ła ł cię gospodarz ? •— 
podniesionym ju ż  głosem py ta ła  Lebiodowa.

—  Do gno ju  —  w ym a m ro ta ł chłopak.

Lebiodowa zerknęła na męża i  sięgnęła łyżką  
do m isk i. Lebioda podrapał się za uchem rozeźlo
ny w duchu, że kobieta zam ilk ła  i  nic nie m ów i. 
N am yśla ł się chw ilę, po czym rze k ł powoli i  ja kb y  
z ociąganiem :

—  Idź z Bogiem, Józef. N ie pom agał m i Salek 
dawniej, niech m i nie pomaga teraz. Dam sob:e 
radę. Dosyć się ju ż  umęczałem *  jego maneżem. 
W iedzia ł, że g ra t a wepchnął m i go. N ie chcę taraz 
jego pomocy. I  jego pomocy nie chcę i  nie chcę 
pomocy tych kom unistów.

—  K ie j gospodarz kaza li — m rucza ł L ipka .

— Słyszałeś, co c i powiedziano —  poderwała się

Lebiodowa. —  N ie  potrzebujem y żadnej lito śc i od 
Salka.

—  Tak, tak , Józe f: idź se z powrotem , idź —  
poparł kobietę Lebioda.

Chłopak wyszedł niepewny i zm ieszany, a Le
bioda m rukn ą ł pod nosem z w yraźną złością:

.—  J a k i dobrodzie jI N ienaw idzi m ojego głupca, 
to m i pomoc przysy ła . A  dawniej niczego nie moż
na się było od niego doprosić, choć m u się nad
skakiw ało. Ja tego maneża mu nie zapomnę.

Lebioda czul się urażony w osobistej am b ic ji po
stępkiem  Sałka, a jednocześnie poczuł do Stacha 
w ie lk i żal. Oto nawet obcy ludzie nad n im  się l i 
tow a li, oto nawet obcy ludzie wiedzą ja k  on się 
męczy. A  tam ten nic. N ie przychodzi się upokorzyć. 
H a , trudno ! Lecz gospodarz m usi być w domu go
spodarzem. To b y ł jedyny argum ent Lebiody. „G o
spodarz musi być gospodarzem“ . A rg u m e n t ten t r a 
c ił obecnie swoją siłę. Czuł Lebioda śmieszność 
w łasną, gdy naw et u Ja rn o ty  siano siewnikiem , 
a on ja k  na jw iększy zacofaniec s ia ł ręką. I  jeszcze 
jedno bola ło Lebiodę —  oto z całego ogółu ch ło
pów reczyckich praw ie ty lk o  on zosta ł wyłączony 
Wraz z Sałkiem  i  W ronkiem . Tyle, że tam ci dawali 
sobie radę bez ogółu, a on s ia ł ręką ! Gorzej od 
Ja rn o ty , gorze j od Ja rn o ty !

Z g o rzkn ia ł Lebioda i  zeżólkł ze zgryzo t. I  robota 
go męczyła i  złe m yś li. Do roboty b y ł p rzyzw y
czajony. Gorzej ze z łym i m yślam i. Gotów b y ł le 
cieć z s iekierą i  t łu c  rybn ieńskie  s iew n ik i. Za to 
ty lk o , że nie obsia ły jego pola, że ludzie dysponu
jący ty m i s iew nikam i nic sobie z niego —  Lebiody 
nie ro b ili.

W reszcie pow zią ł postanowienie. \
Pewnego razu W ałek N iedręga wyszedłszy na 

podwórko zauważył z na jw iększym  zdumieniem, 
a i przerażeniem, przewrócony jeden z rybn ieńskich 
siewniltów , powyginane w nim  różne żelaza i  po
rzn ię te  szprychy kół. P a trz y ł N iedręga dłuższą 
chw ilę i  serce mu się ścisnęło boleśnie.

(d. c. a )

Dla uczczenia Międzynarodowego D nia Kobiet

Zobowiązania robotnic 
stołecznych zakładów pracy

Robotnice stołecznych za
kładów  pracy nadal podejm u
ją  zobowiązania dla uczcze
nia  M iędzynarodowego Dnia 
Kobiet.

Załoga W arszaw skich Za
kładów  Przem ysłu Odzieżo
wego im . Obrońców W arsza
wy (W ZPO -2) powzięła poważ
ne zobowiązania w zakresie 
zwiększania wydajności i ja k o 
ści pracy. Poszczególne taśm y 
zobowiązały się dawać 99 proc. 
produkeji p ierwszej jakości.

W iele robotnic podjęło po
nadto indyw idualne zobowią
zania w  zakresie wydajności i 
jakości pracy, oraz przeszko
len ia  słabo kw a lifikow anych  
pracowników. W szystk ie  zobo
w iązania zespołowe i in d yw i
dualne dotyczą okresu od 15 
bm. do 15 kw ie tir ia  1950 r.

K ob ie ty  zatrudnione w  F a
bryce W yrobów  Precyzyjnych 
im . Gen. K . Świerczewskiego 
p rzy  p ro du kc ji ig ie ł lekarskich 
zobow iązały się m. in . podnieść 
przeciętną wykonania norm y 
ze 124 proc. do 165 proc. -i u- 
trzym ać tę  wydajność do koń
ca br., wyprodukować do 1, m a
ja  b r. ponad p lan 100 tys. ig ie ł 
lekarsk ich , oraz przeszkolić na 
kursach san ita rnych do 1 m a
ja  br. 20 kobiet.

23 robotnice Polskich Za
kładów  Optycznych pod ję ły

Łódzka organ izacja  ZM P 
gościła u siebie 14-osobową 
grupę w ęgiersk ich m łodzieżo
wych przodow ników  pracy. 
Goście węgierscy zw iedz ili Pań 
stwowe Zakłady Przem ysłu Ba 
wełnianego im . Józefa Stalina, 
gdzie zapoznali się z procesem 
p rodukc ji tka n in  bawełnianych 
oraz z urządzeniam i socja lny
m i, h ig ie ny  i bezpieczeństwa 
pracy w  tych zakładach.

W  n iezw ykle serdecznej a t
mosferze nastąp iło  spotkanie 
węgierskich i łódzkich m łodzie
żowych przodowników  pracy. 
M łodzi w łókn ia rze  i m eta low 
cy łódzcy d z ie lili się doświad
czeniam i i  os iągn ię tym i w y n i
kam i we współzawodnictw ie 
pracy z przedstaw icie lam i b ra t

W  w yn iku  współzawodnictwa 
oddziałowego i indyw idualnego, 
prowadzonego na terenie Szcze 
cińskie j D y re kc ji K o le i Pań
stwowych w  ub. roku, pierwsze 
miejsce uzyska ł oddział rucho
wo - handlowy w Szczecinku, 
k tó ry  w ykona ł plan roczny w 
123 proc.

Na przekroczenie p lanu z ło 
ży ły  się m. in .: regularność 
biegu pociągów pasażerskich, 
współczynnik obrotu wagonów 
towarowych oraz współczynnik 
pracy manewrowej.

W  służbie mechanicznej p ie r
wsze miejsce za ją ł oddział me
chaniczny w Słupsku, w ykonu
jąc plan roczny w 122 proc.

Do znacznego przekroczenia 
p lą ta  p rzyczyn iły  się rew iz je  
wagonów osobowych i  tow a ro 
wych, zmniejszenie ilości posto
jów, zaoszczędzenie praeogo-

Zakład Osiedli Robotniczych 
prowadzi na terenie Gdańska 
odbudowę zabytkowej dzie ln icy 
s tarom ie jsk ie j, k tó ra  będzie po 
siadać charakter w yb itn ie  
• m ieszkaniowy. Odbudowa je j 
zapewni 5.390 nowych izb miesz 
kalnych o łącznej kubaturze 7 
m ilionów  m. sześć. Znajdzie w 
nich pomieszczenie około 11.000 
osób.

Dzieln ica obejmie obszar 36 
ha, na k tó rym  znajdowało się 
dawniej przeszło 1.000 kam ie
niczek. W  większości zostaną 
one obecnie zrekonstruowane. 
Odbudową objęte będą ty lk o  
kamienice przedstaw iające w ar 
tość' a rch itekton iczną i  zabyt
kową. Pozostałe zostaną w ybu
rzone, a na ich m iejscu powsta
ną zieleńce i  ogrody.

W szystk ie  odbudowane obiek 
ty  zachowają z zewnątrz swą 
p ierwotną szatę a rch itekton icz-

P lan p rodukc ji w  branży 
Polskich Zakładów  Pasów, A r 
ty k u łó w  Technicznych i Rymar
skich przew iduje w yproduko
wanie w  br. zwiększonej ilości 
g a la n te r ii skórzanej, części e- 
kw ipunku  i  a rtyku łó w  sporto
wych.

Rok 1950 będzie rokiem  spe
c ja liza c ji tych  zakładów, co u- 
m ożliw i wprowadzenie potoko
wego systemu pracy p rzy  w y 
tw arzan iu  a rtyku łó w  podsta
wowych. Przewidziane jest rów  
nież usprawnienie p rodukc ji i 
podniesienie wydajności pracy, 
dzięki zastosowaniu m echani
zac ji w  w ie lu  dziedzinach, w

zobowiązania , podwyższenia 
wydajności pracy. Pad ły ró w 
nież indyw idualne zobowiąza
nia w  zakresie przeszkolenia 
n iew ykw a lifikow anych  s ił po
mocniczych i  zwiększenia osz
czędności.

K ob ie ty  zatrudnione w  E le k 
tro w n i W arszaw skie j podjęły 
również szereg zobowiązań z 
okaz ji dnia 8 marca. M. in. 
m onter liczn ikow y Janina Ja- 
nusik zobowiązała się w  ciągu 
trzech m iesięcy wykonywać

0 jeden lic zn ik  dziennie więcej
1 wezwała kolegów m onterów  do 
współzawodnictwa. K ob ie ty  za
trudnione przy p rodukc ji i in -

' kasie zobow iązały się zw ięk
szyć wydajność pracy o 5 proc. 
K o ło  L ig i Kob ie t p rzy  E le k
tro w n i W arszaw skie j wezwa
ło do współzawodnictwa orga
nizacyjnego L igę K ob ie t w fa 
bryce „Pucbs“ .

Sprzątaczki PPB-BO R na 
budowie osiedla m ieszkanio
wego M łynów  zobow iązały się 
uprzątnąć,do dnia 8 m arca te 
ren budowy u ła tw ia ją c  przez 
to dojście do zam ieszkałych już  
bloków M łynow a. W  pracach 
tych pomogą sprzątaczkom 
pracownice um ysłowe PPB 
BOR M łynów , oraz obsługa 
kuchni, k tó re  zobow iązały się 
poświęcić na ten cel 2 godziny 
poza no rm a lnym i zajęciam i.

niego narodu węgierskiego. Na 
s tąp iła  również wym iana do
świadczeń na odcinku dz ia ła l
ności o rgan izac ji m łodzieżo
wych obydwu narodów.

Podczas spotkania m łodzież 
łódzka wezwała do indyw idua l
nego współzawodnictwa pracy 
gości węgierskich.

„Z  P olsk i wyw ieziem y nie ty l 
ko na jm ilsze wspomnienia — 
s tw ie rd z ił Wadasz Laslo, wę
g ie rsk i przodownik pracy —  
ale rów nież wiele cennych do
świadczeń, k tó re  będziemy sto
sowali w  naszych fabrykach. 
Tw órczy zapał m łodzieży po l
skie j będzie dla nas bodźcem do 
spotęgowania naszego wkładu 
w budowę nowych, socjalistycz 
nych W ęg ie r“ .

dżin na 100 parowozokilom e-
trów , oszczędność na pa liw ie  
itp .

Służba drogowa w  ciągu 12 
miesięcy ub. roku  w ykona ła 
plan w  104 proc.

P ierwsze m iejsca w  okręgu 
za ję ły oddzia ły drogowe od
cinków: B ia łogard , Szczecin i 
P lo ty  w  powiecie Nowogard.

Również w  służbie e lek tro 
technicznej poważnie p rzekro 
czono plan roczny.

Przodownikom  pracy i  w y 
różnia jącym  się oddziałom róż
nych służb przyznano w  1949 
roku około 20 m ilionów  z ło tych 
prem ii.

Dzięki wprowadzeniu w  życie 
regulam inów, współzawodnic
two pracy na ko le i u leg ło da l
szemu rozw o jow i i  obejm uje 
już obecnie około 57 proc. p ra 
cowników.

ną, zaś w nętrza będą unowo 
cześnione.

Ponadto dzielnica otrzym a 
pełne wyposażenie w  urządze
nia socjalne. P rzew idu je  się bu 
dowę żłobków, przedszkoli, 
szkół, ośrodka zdrow ia, kina, 
tea tru , hotelu, domu tow aro
wego oraz Centralnego Domu 
K u ltu ry , k tó ry  mieścić się bę
dzie w  dawnym  Dworze A r tu 
sa.

Odbudowane zostaną tu  rów 
nież wszystkie zabytkowe ko
ścio ły oraz średniowieczne sta
rom ie jskie  bram y.

Odbudowa dzie ln icy _ s taro
m ie jsk ie j Gdańska będzie zre
alizowana w  ciągu 5 n a jb liż 
szych la t. Koszt odbudowy w y 
niesie ponad 5 m ilia rdów  zł.

Dotychczas odbudowano już  
w stanie surowym  kilkanaście 
kamieniczek w kw a rta le  u lic : 
G arbary, O garnej, D łu g ie j i 
Pocztowej.

k tó rych  stosowana jes t jeszcze 
praca ręczna, ja k  np. p rzy  w y 
cinaniu drobnych elementów 
skórzanych.

Zgodnie z planem na br. zo
stanie w yko rzys tany  w m aksy
m alnym  stopniu tzw . od
pad skórzany, z którego produ 
kowane będą wszelkiego ro 
dzaju fu te ra ły  do wiecznych 
p iór, ołówków, okularów , k lu 
czy, luste rek, ja k  też k w ia ty  ze 
skóry.

Powstaną- również ku rsy  dla 
inspektorów jakości p rodukcji, 
ku rsy  dla b rakarzy skór, k u r 
sy przysposobienia przem ysło
wego, kurs p rodukc ji a r ty k u 
łów  sportowych itp .

Awans robotn ika
Jeden z przodujących sz li

f ie rz y  F a b ry k i W yrobów  P re
cyzyjnych im . Gen. Świerczew
skiego —  S tan is ław  O strow 
ski, ob ją ł w osta tn im  czasie 
funkc ję  k ie row n ika ruchu.

O strow ski b y ł w ie lokro tn ie  
nagradzany prem iam i pienięż
nym i, za w y n ik i uzyskiwane 
we współzawodnictw ie pracy.

Obecnie O strow ski s ta ra jąc 
się pogłębiać wiedzę fachową 
oraz zdobyć wykszta łcen ie o- 
gólne, uczęszcza do gim nazjum  
wieczorowego.

R em ont mieszkań  
robotniczych  
w Olsztynie

Z kredy tów  przyznanych w  
roku  ub. na poprawę w arun
ków  m ieszkaniowych o lsz tyń 
skiego św iata pracy wyrem on
towano 8.469 izb m ieszkalnych, 
zajm owanych przez 5.465 ro
dzin robotniczych. Ponadto do
łączono do sieci -wodociągowej 
825 m ieszkań, a do sieci elek
tryczne j 666 m ieszkań oraz 70 
donrków jednorodzinnych.

W  ram ach rozbudowy u rzą
dzeń kom unalnych, dołączono 
do sieci wodociągowo-kanaliza
cy jne j 303 budynki,- za insta lo
wano 56 punktów  św ietlnych w  
osiedlach robotniczych oraz w y 
budowano k ilk a  studzień pu
blicznych.

D zidk i dużym oszczędnoś
ciom, uzyskanym  przez samo
rząd oraz dobrowolnym  świad- 
ezeniom robo tn ików  zainteres: 
wanych odbudową, uzyskane 
ok. 70 m iln . zł, co pozwoliło m  
wykonanie p lanu rem ontów  i 
dużą nadwyżką.

M ilionow e
oszczędności 

spółdzielczości 
wiej‘skiej Dolnego

9

Śląska
D zięk i racjonalnem u stoso

waniu systemu oszczędnościo
wego Dolnośląskie Gminne 
Spółdzielnie i  PZGS zaoszczę
dz iły  w  roku ub. ok. 225 m ilio 
nów zł, co stanow i 180 proc. 
wykonania planu.

P lan oszczędności w  obrocie 
tow arow ym  wykonano w  222 
proc., p rodukc ji —  w  134 proc. 
i w dziedzinie us ług —  w  104 
proc.

N a jw yższy  procent w ykona
nia p lanów oszczędnościowych 
uzyska li pracownicy gm innych 
spółdzielni i  PZGS w  pow ia
tach B rzeg (205 proc.) i  Świd- 
sk i 150 proc.).

R A D I O
SO B O TA  — 18 L U T E G O

P rogram  I  na fa li 1339,3 m .
P rogram  dn ia  8 35, na ju tr» '

23.55; S ygnał czasu 12.00; W ia d o 
m ości 12.04, 16.00, 20.00, 23.0J;
W szechnica 9.15.

8.40 G ło s  m a ją  k o b ie ty ;  8.50 M u 
z y k a ; 9.35 S u ity  b a le to w e ; 10.03 
P C K ; 10.10 M u z y k a ; 10.50 In f o r 
m a c je ; 10.55 D la  k la s  I I I  — V ;
11.15 O p o w ia d a n ia  m o rs k ie ;  11.35 
U tw o ry  d a w n y c h  k o m p o z y to ró w ; 
12.30 D la  w s i;  12.55 N a  s w o js k ą  
n u tę ; 13.25 P rz e rw a ; 15.20 K o m p o 
z y to r  T y g o d n ia  —  K la u d iu s z  D e - 
b ussy ; 17.00 N o w e  k s ią ż k i;  17.15 
A u d y c ja  s p o r to w a ; 17.30 M u z y k a ; 
17 40 'K o n k u rs  ra c jo n a liz a to ró w ; 
17.50 K o n c e r t ;  18.20 G los  m a ją  k o 
b ie ty ;  18.40 Z  n a szych  p ie ś n i; 19.00 
H is to r ia  p ow sze ch na  m u z y k i;  21.00 
M u z y k a  ta n e czna  pod  d y r .  C a j-  
m e ra ; 21.40 R o z m ó w k i te a tra ln e  
— G ro d z ie ń s k ie j;  22 00 N a  D o
b ra n o c ; 23.10 U tw o r y  P a g a n in ie 
g o ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

P rogram  I I  na fa li 395,8 m .
P rogram  dn ia  7.05, 13.30, na ju 

tro  23.10; S ygnał czasu 5.13; W ia 
domości 5.15, 6.00, 6.45, 8.00, 16 00, 
20.00, 23.00; W szechnica 8.15, 18.40.

5.10 Początek* a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zecho
s ło w a c ji;  6.05, 7.10 G im n a s ty k a ;
6.15 M u z y k a  lu d o w a ; 7.20 M o z a i
ka  m u z y c z n a ; 8 05 R e p e r tu a r  k in  
i  te a tró w ; 8.10 M u z y k a ; 8.35 P rz e 
rw a ; 13.35 D la  k la s  X  — X I ;  14.00 
P rz e g lą d  k u lt u r a ln y ;  14.10 N a j 
c ie ka w sze  a u d y c je  p rz y s z łe g o  t y 
g o d n ia ; 14.15 M u z y k a ; 14.55 K o n 
c e r t  m u z y k i r o s y js k ie j;  15.30 D la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16 20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 U tw o r y  w  
w y k o n a n iu  o rk ie s tr  d ę ty c h ; 16.53 
W ia d o m o ś c i z te re n u ; 17.00 P rz y  
soboc ie  po  ro b o c ie ; 18.00 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta ; 18.15 M u z y k a  lu d o ^  
w a ; 19.00 D la  w s i; 1915 M u z y k a  
o p e ro w a ; 21.00 K o n c e r t  r o z r y w k o 
w y ;  21.40 „ M ic k ie w ic z “  — po
w ie ś ć  M . R u th  - B u c z k o w s k ie g o ; 
22.00 W s p o m n ie n ia  z W ę g ie r; 22.15 
„ K u ź n ic a “ ; 22.20 K o n c e r t  r o z r y w 
k o w y  z C z e c h o s ło w a c ji; 23.15 M u 
z y k a  ta n e c z n a ; 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c j i .

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jed noczon ej P a rt i i  

R obo tn icze j. *

R ed ag u je  K o m ite t:  
N a k ła d  R. S. W . „Prasa*4,

R ed akc ja :
W arszaw a, ul. Sm olna 12. 

T e le fo n y ; R edaktor N acze lny  
8-22-60 Zastępca R edaktora  
N aczelnego 8-33-28. S ekre ta rz  
R ed akc ji 8-82-29. D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8-64-78.
C en tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 - 02.
T e le fo n y  nocne: S e k re ta ria t
8- 82-28. D zia ł k ra jo w y  8-51-04. 
R edaktor N ocny 7-01-21. Re
d ak to r Techn iczn y  8-57-62.

D zia ł depesz 7-01-22.
P R E N U M E R A T A :

P ren um erata  m iesięczna w  
k ra ju  zł 150.—. crenum erfii»  
zbiorow a od 10 egz. na jeden  
adres, p a rty jn a  zł 75.—. zagra

niczna z ł 800.—.
K o n to  P K O  — N r 1-1374 

P rzy  zgłoszeniu p ren u m era ty  
należy podać dokładny i  c zy 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa u l.

Sm olna 13. te! 8-2»-84. 
K olp ortaż te l. 8*71 80. 31ttro 
R eklam  i Ogłoszeń 8-60^23.

D ru k  Z a k ła d y  G raficzne  RSW  
„P ras a ", ub  Sm olna 10

« B-100577

Węgierscy przodownicy pracy  
bawili w Łodzi

W y n ik i rocznego 
współzawodnictwa na PKP  

okręgu szczecińskiego

W Gdańsku powstaje nowa 
wielka dzielnica mieszkaniowa

Produkcja galanterii skórzanej 
i artykułów sportowych w rb.
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K •■t-JÄji w JI.Ł/ M  M r M a la je  w a lczą
Tragiczna dola górników  polskich 

we Francji
Do  redakcji nadszedł Ust ob. 

Jad w ig i Z iem bińskie j z Ja
worzna. Ob. ZiembińsKa jest 
m a tką  górn ików  Wacława i 
F ranciszka Ziem bińskich, k tó 
rz y  przed k ilkunastu  dniam i 
zg inę li śm iercią trag iczną w 
kopa ln i węgla we F ranc ji w  
miejscowości St. E loy. W l i 
ście tym  pisze ona:

Przed paru d n iam i o trzym a łam  
Wiadomość o tra ę ic zn e j śm ierci 
m oich dw óch najdroższych synów  
w  katas tro fie  w kopa ln i St. Eloy 
we F ra n c ji O baj oni od dawna  
pragnę li powrócić do Polski i ty ł 
ko  w strzym an ie  tran sp ortów  i  

F ra n c ji do Polski za trzy m a ło  ich 
na ziem i fran cu sk ie j.

Jeden z nich pozostaw ił ośm io
ro  dziec i, z k tó ryc h  najm łodsze  
liczy  dwa m iesiące. D ru g i nato 
m iast b y ł m ym  ży w ic ie le m , p rzy 
syła jąc  m i pien iądze.

Ja sama jestem  rep a tria n tk ą  z 
F van c ji i znam  doskonale w a ru n 
k i w ja k ic h  p racu ją  polscy gór
n icy  w kopaln iach  francuskich . 
P olski górn ik  jest pchany na n a j
gorsze odcinki p racy . B ezp ieczeń
stwo w  ko p a ln iach  je s t zan ied 
bane.

K urs odwołano,
Korespondent z Ciechanowa 

(nazw isko i  adres znane redak 
c j i )  pracow nik cukrow n i im . 
11. N ow otk i donosi nam.

D n ia  20 stycznia b r. c u kro w n ia  
nasza o trzym a ła  zaw iado m ien ie , 
ż® w  L e w in ie  B rzeskim  k«>ł«>^Opo- 
la  odbędzie się m iesięczny kurs  
księgow ych p lan ta to ró w . D y re k 
c ja  c u k ro w n i zgodnie z ty ra  p i
sm em  w ysła ła  jednego k a n d y d a 
ta  na ten kurs.

Zaopatrzono  go w  delegację  
Służbow ą, za liczkę na koszty pod
ró ży .

Jak ież  by ło  zd z iw ien ie  p raco w 
n ik ó w  c u k ro w n i, gdy po trzech  
dniach k an d y d a t ten  pow róc ił.

O kazało  się, że po przybyc iu  do

Poniew aż śm ierć m ych synów  
spowodowana była brakiem  w a 
runków  bezpieczeństwa pracy , a 
młodszy b y ł m oim  żyw ic ie lem , 
żądam  odszkodowania.

Zaznaczam , że Jestem obecnie  
na u trzy m a n iu  córk i, k tó re j mąż 
jest HKi proc. In w a lid ą  na skutek  
w ypadku  w kopaln i fran cu sk ie j 
A reroberg (N ord ). C órka w ięc ze 
■swych skrom nych zarobków  musi 
utrzym ać m ęża, dzieci oraz m nie

Sprawa powyższa została 
przekazana polskim  władzom 
konsularnym  we F ra n c ji, k tó 
re podjęły s taran ia  u władz 
francuskich o uzyskanie od
szkodowania d la  obyw ate lk i 
Z iem bińskie j.

L is t ob. Z iem bińskie j od
zw ierciedla jący tragedię je j 
rodziny, je s t typow ym  dla sy
tuac ji polskich górn ików  we 
F ranc ji. W brew protestom  spo 
teczeństwa polskiego i francu  
skich zw iązków zawodowych, 
rząd francusk i lekceważy 
wszelkie żądania wprowadze
nia w kopalniach urządzeń za
bezpieczających, podczas gdy, 
setki m ilia rdów  wydawane są 
na cele wojenne.

ale zbyt późno
te w ln a  Brzeskiego do w iedzia ł sie 
on. te ... ku rs  został z Jakichś po
wodów odw ołany. Tak ich  odpra
w ionych z „ k w itk ie m -*  było Je
szcze k ilk n .

Jak dowiedzieliśm y sie Cen
tra ln y  Zarząd Przem ysłu Cu- 
srowniczego w ys ła ł do podleg
łych mu cukrow ni zawiadomię 
nia o odwołaniu kursu. Zaw ia
domienia te m usia ły  byc w y
siane zbyt późno «koro k ilka  
cukrow ni w ysia ło  swych kan
dydatów.

Należałoby na przyszłość 
lepie j przemyśleć organizację 
tego rodzaju kursów i nie od
woływać ich w osta tn ie j chw ili

Oszczędzi się przez to wiele 
pieniędzy i  czasu.

»
ładem lis tów  naszych czyte ln ik  ów

inspekcja pracy ingeruje
W  n-rze 20 naszego pisma 

z dnia 20 stycznia b r zamie
śc iliśm y lis t  czyte ln ika o skan 
daiicznych warunkach pracy w 
p ryw a tn e j fabryce „P rzędza l
n ia  Zgrzebna“  w Lubusku.

W  zw iązku z tym  M in is te r
stw o Pracy i  O pieki ¡Społecz
nej zaw iadam ia, te :

W  w y n ik a  przeprow adzo nej In - 
spekc ji w  P rzęd za ln i Z g rze b n ej w 
Lu busku  zostało w ydane zarza  
dźgnie n iezw łocznego w ypłacen ia  
p ra co w n iko m  zaległości z ty tu łu  
w ynagrod zen ia  za pracę w godzi 
nach Ład liczbow ych za rok  1349.

Zażalenie, k tó r
W  n-rze 358 naszejro pisma 

35 dnia 28. X I I .  1949 roku ża
rn -eściliśmy fe lie ton pt. „K s ią 
żka... nie do zażaleń“ . Tema
tem  fe lie tonu było n iew łaści
we zachowanie się dyżurnego 
ruchu na s tac ji kole jowej W ar
szawa Główna, k tó ry  odm ówił 
pasażerowi w ydania książki 
zażaleń, ponadto po traktow a ł 
go w sposób arogancki.

Ponadto w ydano  zarządzen ia  w  
celu podniesienia tM o a  bezp ie 
czeństwa i h ig ieny  p racy w Z a 
k ład z ie . M . In . w ydano  zarządze
nie zabezpieczenia tarcz s z lif ie r 
skich 1 kó ł napędow ych , zaopa 
trzen ia  p raco w n ikó w  w odzież o- 
chronną ł dostateczną Uość ręcz
n ikó w  1 m yd ła . Polecono urządzić  
szatnię.

Z  uw agi na stw ierdzone z a lu d 
n ian ie  p raco w n ikó w  w  godzinach  
nadliczbow ych bez zezw olenia  
w ładz, p rze c iw  w łaśc ic ie lo w i 
„P rzęd za ln i‘% ob. Z . W ilc zyń sk ie 
mu została w ytoczona rozpraw ?  
k a m o  •  adm in istracyjna«

: poskutkow ało
W związku z tym  D yrekcja  

Okręgowa K o le i Państwowych 
w W arszaw ie zaw iadam ia, że:

Przeprow adzono dochodzenie słu 
żboWe, w  k tórego w yn iku  w in n y  
nie w ydan ia  ks iążki zażaleń, d y 
żu rn y  ruchu stacji W arszaw a  
G łów n a Osobowa został d y s c y p li
narn ie  przen ies iony  na In n e  s ta 
now isko.

Odpowiedzi redakcji
K . Jarzębski, Ciechanów —

Państwowe Przedsiębiorstwo 
W yodrębnione „D om  K s iążk i“  
zapewniło nas, te  za parę dni 
Ciechanów zostanie zaopatrzo
ny  w odpowiednią ilość kom
p le tów  „M a łe j b ib lioteczki 
m arks is to w sk ie j“ .

S ta ła  czyte ln iczka —  Lecze

niem ep ilep tyków  za jm u ją  się 
szpita le dla nerwowo chorych 
ja k  T w o rk i, D rewnica pod 
W arszawą. Na leczenie k ie ru je  
G łówna Poradnia Zdrow ia 
Psychicznego w W arszawie, 

ul. Belwederska, róg  Chełm
skie j. Leczenie je s t bezpłatne.

„ Samoloty RAF-u bra ły u- 
dzial w bombardowaniu obsza
rów dżungli na północ od Kua
la Lumpur. Oddziały wojska i 
po lic ji stoją w pogotowiu, by 
rozpocząó akcję po bombardo
waniu lotniczym".

Takie jest dosłowne brzm ie
nie jednego ze zwyczajnych, 
regularnych kom unikatów , do
tyczących bestia lsk ie j w o jny, 
jaką  b ry ty jscy  im peria liśc i 
prowadzą przeciwko ludow i 
M alajów . M ala je  są obecnie 
w idow nią w zb iera jące j fa l i  
w a lk i narodowo-wyzwoleńczej. 
K ra j ten stanowi część w ie l
kiego fro n tu  an ty im pe ria li - 
stycznego na Dalekim  Wscho
dzie, gdzie rozg ryw a ją  się w y
padki, spędzające podżega
czom wojennym  sen z po
wiek.

Źródło dolarów 
i siedlisko nędzy

M ala je  dawały przed wojną 
ok. 40 proc. św iatow ej p ro 
dukc ji naturalnego kauczuku i 
ok. 1 3 światowego wydobycia 
cyny. Obecnie najw iększe do
chody dolarowe W. B ry ta n ii po 
chodzą w łaśnie z eksportu 
tych surowców.

P la n ta to rzy  kauczuku i  w ła 
ściciele kopalń cyny, drogą 
eksploatacji ludności p racu ją 
cej osiągają horendalne zyski. 
Za k ilkunastogodzinny dzień 
pracy robotn ik  m a la jsk i dosta
je jedną p ią tą  przeciętnego za
robku robotn ika  b ry ty jsk iego , 
śm ierte lność na M alajach jes t 
praw ie czterokro tn ie  wyższa, 
niż w A n g lii.  T y lko  pięć p ro 
cent dzieci uczęszcza do szko
ły  podstawowej.

Amatorzy
„starych porządków“

M ala je , trzym ane przez w ie
le pokoleń w pętach okru tne
go ucisku kolonialnego, posia
dają bogate tradyc je  w a lk i wy 
zwoleńczej, k tó ra  nabra ła  w ie l 
kiego rozmachu z chw ilą, gdy 
na je j czele stanęła klasa ro 
botnicza. Szerokie rozm iary  o- 
s iągnął ruch oporu w okresie

Stefan Jarem ski
okupacji japońskie j. A rm ia  
antyjapońska, popierana przez 
wszystkie organizacje postę
powe i pa trio tyczne, walczyła 
z bronią w ręku o pełną nieza
leżność i suwerenność swego 
kra ju . Na wyzwolonych tere
nach powstała władza ludowa.

Gdy pod ciosami A rm ii Ra
dzieckiej załam ał się im peria 
lizm  japoński, po ja w ili się na 
M alajach jednak znowu A n g li
cy. P rzy pomocy by łych ąu is lin 
gów i innych zdrajców naro
du, rząd labourzystowski za
czął przyw racać na M alajach 
stare porządki kolonialne.

Terror
Lud M a la jów  ma ju ż  dość 

tych kolon ialnych porządków. 
Toteż la ta  powojenne s ta ły  pod 
znakiem narastającego ruchu 
stra jkowego, k tó ry  osiągnął 
punkt ku lm inacy jny  w poło
wie 1948 roku.

A ng licy  rozpęta li wówczas 
bezprzykładny, barbarzyński 
te rro r. W  k ra ju  ogłoszony zo
s ta ł stan w y ją tkow y . W  czerw
cu 1948 roku rozwiązano orga
nizacje demokratyczne, m. in. 
pó łm ilionow ą Ogólnom alajską 
Federację Pracy. Masowe a- 
reszty i  egzekucje s ta ły  się 
codziennym zjaw iskiem . W ła 
dze b ry ty js k ie  zam ordowały 
przewodniczącego Federacji 
Pracy —  Genapati‘ego i  jego

następcę —  W irasepana. Na 
rozkaz „hum an ita rnych  socjali 
stów“  labourzystowskich, w o j
sko b ry ty js k ie  pa liło  wsie. Roz 
strzeliwano i katowano ty s ią 
ce bezbronnych robotn ików  i 
chłopów m alajskich.

Wojna
W  odpowiedzi na rozbestw io 

ny te rro r  wojska i p o lic ji b ry 
ty js k ie j,  robotn icy i chłop i 
m alajscy zaczęli —  tak  samo 
ja k  w okresie okupacji japoń
sk ie j —  tw orzyć oddziały pa r
tyzanckie.

Rok tem u płom ień w o jny 
pa rtyzanck ie j ob ją ł już  praw ie 
cały k ra j. Szeroko rozbudowa
ny b ry ty js k i apara t ucisku o- 
kazał się niedostateczny do 
s tłum ien ia  oporu partyzantów . 
A ng licy  ściągnęli pos iłk i p ie
choty, nowe eskadry samolo
tów  bojowych, okrę ty  wo jen
ne i  ciężką a rty le rię . Zwerbo
w a li do pomocy dzik ich Daja- 
ków „łow ców  g łów “  i na jro z
maitsze szum owiny faszystow 
skie. Liczebność wojsk i  p o li
c ji b ry ty js k ie j na M alajach, 
k tó ra  osiągnęła 50.000 z koń
cem 1948 r., podwoiła się w ro 
ku 1949. W zrósł do niesłycha
nych granic te rro r b ry ty js k i.  
Ta bru ta lna akcja  im p e ria li
stów b ry ty jsk ich  cieszy się ca ł
kow itym  poparciem A m eryka
nów, k tó rzy  po klęsce w Chi-

Kronika wydawnicza
„ N fD Z A  F IL O Z O F II“  
K A R O L A  M A R K S A

Ukazało się drugie wydanie 
oracy K aro la  M arksa „Nędza 
f ilo z o fii.  Odpowiedź na „F ilo 
zofię nędzy“  p. Proudhona“ . 
(P rzekład K. Błeszyńskiego 
„K s iążka  i W iedza“ , s tr. 212).

Jest to  wydanie masowe w 
25.000 egz., oprawne w płótno, 
z po rtre tem  autora.

„N A D  N IE M N E M “

Ukazało Łię nowe trzy tom o- 
we wydanie powieści E lizy  O- 
rzeszkowej „N ad Niem nem “ , 
stanowiące przedruk z wyda

nia zbiorowego Pism w tymże 
w ydaw nictw ie („K s ią żka  i  W ie 
dza“ , s tr. 648).

R O BO TN IC ZY ŚLĄSK 
1846 —  1849

W  Bib lio tece H is to ryczne j 
„K s ią żk i i W iedzy“  wydana zo 
stała pod. powyższym ty tu łem  
m onografia M ariana T y row i- 
cza (s tr. 204, z ł 300.—  ). Cen
ny ten przyczynek do h is to r ii 
W iosny Ludów na ziemiach 
polskich poza opisem czterech 
la t śląskiego ruchu rew o lucy j
nego przynosi szereg cieka
wych dokumentów i  m a te ria 
łów.

Mieszkańcy warszawskiego ZOO

Zim a je s t na jp rzy jem n ie jszym , okresem dla b ia łych  niedźwiedzi, przebyw ających  
w  W arszaw skim  Ogrodzie Zoologicznym  Foto a r

nach, gw ałtow nie  szukają no
wych baz agresji w A z ji.

Siły postępu 
zwierają szeregi

W  myśl zasady „dz ie l i 
rządź“ , A ng licy  us iłu ją  roz
żarzyć waśnie narodowościowe 
między M ala jczykam i a dwumi 
lionową ludnością chińską. Bez 
skutecznie. A n i te rro r, ani 
prowokacje, nie z łam a ły  bo
jow ej jedności ludu M alajów . 
Pod przewodnictwem klasy ro 
botniczej i  p a r ti i kom unistycz
nej, łączą się w walce demo
kratyczne organizacje młodzie 
ży, kobiet, rea lizu je  się sojusz 
robotniczo-chłopski. W brew wy 
siłkom  rozbijaczy z angie lskie
go TUC, robotnicy m alajscy 
pozostają w ie rn i zdelegalizo
wanej przez władze b ry ty jsk ie , 
rew olucyjne j Federacji Pracy 
wchodzącej w skład ŚFZZ.

W samej A n g lii wzm agają 
się pro testy przeciwko kolo
n ia lne j wo jn ie na Malajach. 
Kom unistyczna P a rtia  W ie l
k ie j B ry ta n ii wyraźnie i  sta
nowczo staw ia żądanie wyco
fan ia  wojsk b ry ty jsk ich . Uza
sadniając stanowisko p a rtii,  
poseł kom unistyczny Galla- 
cher s tw ie rdz ił w parlamencie, 
że wydarzenia na M alajach są 
wyrazem spraw iedliw ych żą
dań narodów tego k ra ju , k tó 
re domagają się swobody i 
niezawisłości.

„Zwycięstwo 
będzie nasze“

Że taka je s t w łaśnie wola 
ludu M ala jów , o tym  na jlep ie j 
świadczą sukcesy, odniesione 

„w ciężkie j i uporczywej, choć 
nierównej walce z wojskiem  
b ry ty js k im . P rzyznaje to  na
wet reakcyjna prasa ang ie l
ska. Korespondencja z lis to 
pada 1949 r. zamieszczona w 
londyńskim  konserw atywnym  
„O bserver“  stw ierdza, że pa r
tyzanci m alajscy są

„ ta k  samo zdecydowani i  
dobrze zorganizowani, a kierów  
nictWo ich wykazuje taki sam 
wysoki poziom jak  do tej po
ry ".

Konserw atyw ny dziennik nie 
rozumie jednak dynam ik i, ru 
chu narodowo - wyzwoleńczego. 
W alka ludu M ala jów  nie zosta
ła na tym  samym poziomie. 
Oddziały partyzanckie  łączą 
się w regu larną a rm ią  budo
wą, k tó ra  odnosi coraz większe 
sukcesy. Jest to nowy, wyższy 
stopień w a lk i narodowo - w y
zwoleńczej.

M an ifes t demokratycznych 
organ izacji m a la jsk ich  s taw ia 
jąc  przed ludem konkretną per 
spektywę wyswobodzenia, g ło 
si:

„Zwycięstwo będzie nasze, 
ponieważ imperializm b ry ty jsk i 
słabnie i  staje się coraz bar
dziej odizolowany, podczas, gdy 
my stajemy się s iln ie js i; ponie 
waż walka nasza jest rewolu
cyjną wojną o wyzwolenie na
szego k ra ju  i naszego narodu".

Zwycięstwo Chin Ludowych 
stało się nowym potężnym bódź 
cem dla ruchów wyzwoleńczych 
A z ji,  dało insp irac ję  i p rzy
kład ruchow i wyzwoleńczemu 
M a la jów . Lud M a la jów , śla
dem swych braci chińskich i 
v ie tnam skich, walczy o pełną 
wolność społeczną i narodową.

Od fałszywych notatek 
do twórczej współpracy

S ta ry  m a js te r w  fabryce 
drożdży w  H enrykow ie k. W ar 
szawy prow adził no ta tk i p ro
dukcyjne specjalnym , jemu ty l' 
ko znanym  szyfrem . Na uży
te k  współpracowników i  kie
ro w n ik a  labora torium , prow a
d z ił zw ykłe  no ta tk i, zaw iera ją
ce... fa łszyw e dane.

K ie ro w n ik  labo ra torium  pro 
w a d z ił swe badania nad nową 
m etodą roz jaśn ian ia  drożdży, 
zam kn ię ty w oddzielnym poko
ju ,  w najg łębszym  sekrecie 
przed tym że m ajstrem , przed 
ko legam i la bo ra to ry jn ym i i 
przed robotn ikam i.

D yre kc ja  fa b ry k i w  ta je m 
n icy  i  przed m ajstrem  i  przed 
k ie row n ik iem  labora torium  zle 
ca ła  poszczególnym labo ra to 
rio m  pozazakładowym rozpraco 
w yw an ie  fragm entarycznych 
zadań, u k tó rych  badacze nie 
m o g li się zorientować' w cało
ści zagadnienia.

P ra k ty k a n t — student a czę 
sto i  dyp lom owany chemik czy 
bak te rio log , k tó ry  w ierząc w 
naiwność) ducha, że po teore ty 
cznych stud iach prze jdzie  s tu 
d ia  praktyczne, przeprowa
dzany b y ł bez praw a z a trzy 
m yw ania się w halach produk
cy jnych w prost z szatni do la 
bo ra to riu jp , gdzie za darmo wy

konyw a ł szereg codziennych, 
ale nie dających pojęcia o prze 
biegu produkc ji, badań.

Tak było kiedyś w fabryce 
drożdży stanowiącej własność 
p ryw atnych  przem ysłowców, 
członków jednego z na jboga t
szych w Polsce ka rte li. Jesz
cze bardzie j ka ryka tu ra lne  sto 
sunki panowały w innych dzie 
dżinach przem ysłu. Patent, re 
cepta, metoda produkc ji stano 
wiące własność fab ryka n ta , by 
ły  ukryw ane w szelkim i dopu
szczalnym i i  niedopuszczalny
m i środkam i. Takie  stosunki 
zmuszały wynalazców do rów nie 
skrupulatnego przestrzegania 
ta jem nicy.

Takie  m etody cha rak te ry 
styczne b y ły  dla stosunku ka
p ita lizm u  do badań nauko
wych.

Postępowi uczeni zdawali so 
bie sprawę z tego stanu rze
czy, ale ty lk o  n ie liczn i pozwą 
la li sobie na pro testy. W ięk
szość w obawie przed u tra tą  
katedry i  w arszta tu  pracy nau 
kowej nie występowała jaw nie 
przeciwko fa łszyw ym  antynau 
kowym teoriom  o istocie i  za 
daniach nauki.

W Polsce ludowej przełom 
na tym  odcinku narasta ł stop 
niowo. Coraz to zwiększała się

liczba pracow ników  nauko'- 
wych, rozum iejących nowe za
dania i  zdających sobie spra
wę z w ie lk ich  m ożliwości uczo 
nego w nowym  us tro ju . Coraz 
to liczn ie js i uczeni poznawali, 
że żyw y codzienny kon ta k t z 
robotn ik iem , z p ra k tyk iem  — 
to źród ło nowych pom ysłów, 
to droga do rozw o ju  i  te o rii i 
p ra k ty k i.

Coraz to powszechniejsza — 
choć jeszcze w niedostatecz
nym  stopniu — sta je  się świa 
domość konieczności współpra 
cy nauki z gospodarką nauko
wą.

W  tym  narasta jącym  prze ło
mie niem ałą ro lę odegrał p rzy 
k ład uczonych radzieckich. 
Różne są fo rm y  udzia łu  uczo
nych radzieckich w rozw iązy
waniu problemów dla przem y
słu czy ro ln ic tw a . Czasem jest 
to opracowanie nowego o ry g i
nalnego przyrządu dla kon
tro li odlewów żelaznych; cza
sem p ro je k t nowej maszyny 
np. tra k to ru  elektrycznego, któ 
ry  obecnie pracuje ju ż  na po
lach Zw iązku Radzieckiego. 
N ie jednokrotn ie  poważni ucze
n i rozw iązu ją  wąskie zagad
nienia praktyczne. P ro f. Pan
ków w ynalaz ł na przyk ład 
p łyn  chłodzący dla warszta
tów przy obróbce powierzchni 
m etali. Nowy p łyn okazał się 
bardzo tan i i  o wiele wygod
niejszy w użyciu, bo nie n isz
czy rąk.

ściśle współpracuje z fa b ry 
kam i In s ty tu t Politechniczny 
im . K a lin in a  w Leningradzie, 
Zespół pracowników nauko
wych p rzy  katedrze czarnej 
m e ta lu rg ii opracował zagad
nienie zużytkowania ga tun 
ków węgla, k tó re  przedtem  u- 
ważano za nienadające się do 
w ie lk ich pieców. K a tedra  meta 
lu rg ii stale w spó łp racu je  z 
M agnitogorsk im  Kom binatem  
M eta lurg icznym , z fab ryka m i 
k iro w sk im i i  iżo rsk im i. Pracę 
ka tedry e lektrom eta lurg iczne j 
poważnie pom agały przem ysło 
w i alum iniowem u.

Naukow i pracow nicy labora 
to riu m  budowy maszyn w łó 
kienniczych opracowali w raz z 
grupą inżyn ie rów  przem ysło
wych, pom ysłowy autom at dla 
zm iany ciężkich szpul w w a r
sztatach tkackich . Robotnica 
może nie zatrzym yw ać warsz
ta tu , aby zm ienić szpulę —  
robi to za nią w czasie pracy 
autom at. W len ingradzk ie j fa 
bryce „R obotn ica“  ustawiono 
ju ż  250 tak ich  autom atów, któ 
re zw iększyły dw ukro tn ie  w y 
dajność krosien.

D la nauki radzieckie j ważne 
i  in teresujące je s t wszystko, 
co przynosi korzyść O jczyźnie. 
Dzięki temu tak szeroki jest 
zakres zainteresowań nauko
wych i  p raktyczne j dz ia ła lno
ści uczonych sowieckich. Czym 
np. za jm u ją  się pracownicy

naukowi Taszkenckiego In s ty 
tu tu  Przemysłov»ego ? Można 
odpowiedzieć, że wszystk im  — 
począwszy od kolorowych me
ta li do syropu karto flanego. 
K onsu ltu ją  oni prace ekspedy
c ji geologicznych, zm ienia ją 
technologię procesów w prze
myśle bawełnianym , badają 
nowe prasy mechaniczne w 
uzbeckich fab rykach  tłuszczów 
itp .

Z zatopionych kopa ln i Zagłę 
bią Donieckiego wypompowa
no 600 m ilionów  m etrów sze
ściennych wody; pracam i tym i 
k ie row ała grupa pracowników 
naukowych Donieckiego In s ty 
tu tu  Przemysłowego. W Stąlino 
zorganizowano specjalne labo
ra to rium  dla prac nad osusze
niem kopaln i. Za ukończenie 
tych prac w rekordowym  tem 
pie w 1948 r., zespoły pracow 
nicze o trzym a ły  Nagrodę Sta
linowską.

Praca robotn ików  - nowato
rów , m etody przodowników 
pracy są obecnie jednym  z 
głównych zagadnień, interesu 
jących sowieckich uczonych. 
Uczeni nie ty lk o  nauczają, ale 
sami się uczą. Profesorow ie i 
docenci poznają w warszta
tach technologię tych  proce
sów, k tó rym  poświęcają swoje 
badania naukowe. Z katedr In 
s ty tu tu  robotn icy - rac jon a li
zatorzy mówją o swoich do
świadczeniach.

T rzydzieści dwie ka tedry Po 
lite ch n ik i K ijo w s k ie j wzię ły 
udzia ł w pracy nad podniesie
niem k u ltu ry  technicznej fa 
b ryk  U kra iny . Uczeni i  robotni 
cy zaw iera ją  umowy o socjali 
stycznym  współzawodnictw ie, 
wzmacnia się p rzy jaźń  ludzi 
nauki i  pracy fizyczne j. Zespo
ły  naukowe Zw iązku Radziec
kiego ze wszystkich s ił poma
gają/ przem ysłow i sowieckiemu 
nowym i pom ysłam i, radam i, na 
ukowym i odkryc iam i, wszystki 
m i środkam i badań i  analizy 
naukowej.

Wspólne narady rac jona liza 
torów  i uczonych organizowane 
u nas w k ra ju , i  powstające 
coraz liczn ie j k luby  rac jon a li
zatorów, to konkre tny wyraz 
nowego stosunku uczonych poi 
skich do zagadnień p ra k tycz 
nych i  do współpracy z robot
n ikam i —  to jeden z prze ja 
wów narastającego przełomu.

U czestn ik  jedne j z narad 
uczonych i  rac jona liza torów , 
pro f. inż. W ł. Burzyński 
s tw ie rdz ił, że zawsze spraw 
dza w rozmowach z robotnika 
m i, czy jego założenia teo re ty 
czne są słuszne. P ro f. inż. W ł. 
Burzyński nie je s t dziś w Pol
sce odosobniony —  coraz w ię
cej jes t u nas uczonych widzą 
cych w ścisłej jedności teo rii 
i . p ra k ty k i, warunek wspania
łego rozw oju nauki po lskie j.

A . G.

Łódzka Liga Kobiet zwyciężyła 
ive współzawodnictwie

12 b. m. odbyła się w Łodzi w h a li „ W im y"  uroczystość  
wręczenia sztandaru przechodniego łódzk ie j o rgan izac ji 
L ig i K ob ie t, k tó ra  w I I I  e tap ie  w spółzawodnictwa uzy
ska ła  pierwsze m iejsce w ska li ogó lnopolskie j. N a fo 

to g ra f ii m om ent przekazania sztandaru  Poto AR

t
Nawiasem mówiąc...

Dwie dusze
„D w ie  dusze ży ją , ach w  

m o je j p ie rs i“  —  pow tarza ł 
za Goethem radca p o lic y jn y  
i szef bezpieczeństwa w L in -  
zu ( A u s tr ia )  —  p. Sebinger. 
D woistość n a tu ry  p. Sebin- 
gera polegała na ty m , że 
oprócz swego stanow iska w 
aparacie p o licy jn ym  re p u b li
k i, p ias tow ał d rug ie  —  w  
m onarcho -, faszystow sk im  
„Z w ią zku  aus triack ich  pa
tr io tó w " . K o n f l ik t  w ew nętrz
ny radcy Sebińgera doszedł 
do zen itu , gdy nagle o trz y 
m ał od swych w ładz zw ierz
chnich polecenie zbadania, 
czy na jego terenie zna jdu 
ją  się g rupy  m onarch istów , 
a je ś li ta k  —  o trzym a ł na
kaz ich  rozw iązania.

Cóż rob ić  —  repub likan in  
Sebinger wezwał c. k. Sebin- 
gera. Po czym prawdopodob  
nie w yw iąza ł się m iędzy n i
m i następujący „d ia lo g " :

—  Pan je s t a k tyw n ym  
członkiem  zw iązku m onarchi 
stów , panie Sebinger?

—  Owszem, ta k , panie rad  
co Sebinger.

—  Czy działalność o rgan i
zacji m onarch istycznych jes t 
dopuszczalna w naszej repu
blice ?

—  O ile  m i w iadom o, na
sze ustaw y zab ran ia ją  tego.

•— A  więc należał pan, do 
nie lega lne j o rgan izac ji ?

—  O, b roń Boże. Zarówno  
nasz zw iązek ja k  i  jego sta-

p. Sebińgera
tu t  zosta ły  zameldowane  
władzom w  19 !fi r . Przedło
żono także Listę członków  
wybranego w  m a ju  19Ą9 r, 
zarządu. •

—  N a czym polegała wasza 
działalność, panie c. k. Se
b inger?

—  M. in . zastanauAaliśmy 
się nad sposobem re a liza c ji 
po litycznych wskazań, zawar 
tych  w znanej książce nasze
go rodaka A d o lfa  H it le ra . 
Ten człow iek, panie radco, 
byt naprawdę w span ia łym  
spadkobiercą ide i H absbur
gów...

—  P rzyk ro  m i bardzo, ale 
będę m usia ł rozw iązać wasze 
pożyteczne stowarzyszenie. 
Befehl is t Befehl.

—  Czy pan oszalał, panie 
radco Sebinger? Mogą pana 
przecież spotkać grube n ie
przy jem ności, zarówno ze 
s tro n y  w ładz naszego rządu, 
ja k  i  naszych am erykań
sk ich  opiekunów. Napisz pan 
m eldunek, że pan nic nie s ły 
szał o żadnych m onarch i
stach.

—  Ma pan rację. I  w ie pan  
co? W yda je  m i się, że pan  
—  m onarch ista , i  ja  — • re 
pub likan in , jesteśm y w łaści
w ie jedną osobą o zupełnie  
w yraźnych  poglądach. H e il 
H it... c y t !  Jeszcze za wcze
śn ie !

,  KAD.

Festiwal Sztuk Radzieckich

Czarodziejski kalosz
G, Matwiejew: „Czarodziejski kalosz“. Widowisko pacyn- 

kowe w 5 odsłonach. Przedstawienie Teatru Łątek z Gdań
ska w Teatrze Rozmaitości.

T e a try  la lkowe są w  Polsce 
w ie lką  niewiadom ą nawet dla 
„podróżujących“  recenzentów 
stołecznych, k tó rzy  nie ty lko  
nie opuścili ani jednego przed
staw ienia w „G u liw erze“  czy 
w „N ieb iesk ich m igdałach“ , 
ale od czasu do czasu zapozna
w a li się również z repertua
rem „G ro tesk i“  krakow skie j 
W ładysław a Jarem y, uchodzą
cej za przodu jący te a tr  la lko 
wy. Za to obecnie f in a ły  m ło
dzieżowego sektora fes tiw a lu  
sztuk radzieckich pozwalają za 
poznać się wcale nieźle z p ro
w inc jona lnym  teatrem  la lek i 
ocenić ich przeciętny poziom.

Obraz ogólny je s t zadowala
jący. Okazuje się, że poziom 
„G ro tesk i“ , tea trzyku , k tó ry  
wiele korzysta ł z doświadczeń 
niedoścignionego Obrazcowa i 
z doświadczeń włoskich tea trów  
kukie łkow ych —  nie je s t ja 
kim ś w yją tkow ym  osiągnię
ciem. Okazuje się, że inne pro 
w incjonalne te a try  'la le k  p ra
cu ją  też wydatn ie , pomysłowo, 
z należytą troską o a rtyzm , do
bór tekstów, sprawność tech
niczną, zręczność ruchu, czy
stość głosu. N ie wszędzie, nie 
zawsze w yn ik i są pomyślne. 
A le  szm iry i p ry m ity w u  jest 
coraz m n ie j.

*
W ykonanie zabawnej, pou

czającej ba jk i M atw ie jew a 
przez zespół gdański po tw ie r
dza zacytowane spostrzeżenia 
ogólne. Z uznaniem podkreślić 
trzeba pomysłowość techniczną 
reżyserii (O lga Totw en) i kon 
s trukc ję  n iektórych lalek i de
koracji (E w a T o tw en). Powoi 
ne tempo przedstaw ienia, dla

widza dorosłego cokolwiek nu
żące i nudnawe, o ty le  nie je s t 
błędem, że widz dziecięcy m u
si mieć u ła tw ioną  chłonność 
wrażeń. N ie  zm ienia to oczy
wiście fa k tu , że najlepszą sce
ną je s t odsłona czwarta , dow
cipna- sa ty ra  na trudności po
łączeń telefonicznych, h is to ry j 
ka zrozumiana ty lk o  przez do
rosłych. Trzeba jednak dodać, 
że rozwój tea trów  la lkow ych 
jes t wówczas nieskrępowany, 
gdy miejsce jednostronnego 
tea tru  la lek dla dzieci za jm uje  
dw ustronny te a tr  la lk i,  g ra ją 
cy z,arówno u tw o ry  dla dzieci,; 
ja k  i u tw o ry  dla dorosłych.

U  pracow itego i sympatycz
nego zespołu Ł ą tk a rz y  gdań
skich szwankuje nieco słyszal
ność głosów, zwłaszcza kobie
cych. Najczyściej. brzm ia ł baso
wy głos puchacza (Z. K ęck i).

Łą tka rze  z W ybrzeża zagra
l i  dotychczas w swoim teatrze 
pięć sztuk polskich autorów  
(Duszyńskie j, H ertza , Konop
n ick ie j, Szelburg-Zarem biny, 
Ireny  T o tw en), z k tó rych  przed: 
staw ienie m arionetkowe I. T o t
wen „O  gwiazdce z nieba“  uzy
skało liczbę aż 231 przedsta
wień. Prócz tego grano adap
tac ję  z Andersena, obecnie 
T e a tr Łą tek  g ra  „C zarodzie j
ski kalosz“  p isarza radzieckie
go, (zabawna h is to ry jk a  o .aęż 
nych zajączkach, zbro jnych w 
ogryzek kalosza, rzekomo da
jącego moc czarodziejską). W y 
bór repe rtua ru  ja k  widać nie 
m ały, i to także objaw pomyśl
ny. Również i pod względem, 
wychowawczym rep e rtua r tych  
tea trzyków  znacznie się ^polep
szy ł, JASZCZ j


